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część NIEURZĘDOWA.
Lwów, dnia 14 stycznia,

Najwyżsiem postanowieniem z dnia 26 
grudnia 1874 zatwierdził Najjaśniejszy Pan 
s z e ś ć  u c h w a ł  s e j m u  g a l i c y j s k i e  
g o , któremi na przeciąg lat pięciu pozwo­
lono Dobierać: Wydziałowi powiatowemu w 
Dolinie myto drogowe i mostowe na drodze 
Wełdzirsko-węgierskie’, obszarowi dworskie­
mu w Wojniłowie w powiecie Kałuskim my­
to mostowe przy moście na rzece Siwce; 
obszarowi dworskiemu w Brzeźnicy w po­
wiecie Wadowickim, wspólnie z obszarem 
dworskim w Czernichowie w powiecie Kra­
kowskim , myto od przewozu na Wiśle w 
Pasiece; obszarowi dworskiemu w Krasiczy­
nie w powiecie Przemyskim myto od prze­
wozu na rzece Sanie; obszarowi dworskie­
mu w Babinie w powiecie Kałuskim myto 
od przewozu na rzece Łomnicy, wreszcie 
obszarowi dworskiemu w Dołpotowie myto 
mostowe przy m o ś c i e  na  r z e c e  S i w c e .

Dopóki nie zgromadzi się R a d a  p a ń ­
s t w a ,  Wiedeń głównie zajmować się będzie 
procesem Ofenbeima, który w miarę rozwo 
jn zaczyna coraz silniej pochłaniać uwagę 
publiczną. Z spraw ściśle politycznych ża­
dna nie jest tak ważną , ażeby dłużej nad 
24 godzin mogła liczyć na uwagę nawet w 
granicach swojego lokalnego znaczenia. Na­
wet odgrzewana codziennie sprawa zjazdu 
politycznego frakcyi opozycyjnych zeszła na 
jałową sprzeczkę kilku dzienników Jednym 
przywiduje się czeski deidarł^^Zeithamincr 
w Wiedniu w charakterze spiskowca parla­
mentarnego, który pragnąłby nakłonić całe 
stronnictwo prawa do usunięcia się z Rady 
państwa a inni najsolenniej zaprzeczają, źe 
ani Zeitham merowi ani innym deklarantom 
czeskim nie śniło się o podobnym planie. 
Jestto rzecz obojętna, która wersya jest 
prawdziwszą, bo dziś , gdy polityka bierna 
na klasycznej ziemi swojej t. j. w Czechach, 
traci z każdym dniem coraz więcej zwolen 
ników, niepodobna przypuszczać, ażeby na­
gle nawróciły się do niej frakeye opozycyj­

ne walczące wytrwale na widowni parlamen­
tarnej.

W ę g i e r s k i e  e x p o s i  s k a r b o w e  
wygląda wcale pomyślnie jak na dzisiejsze 
stosunki, ale nie trzeba zapominać, że sku­
tek zawisł od w ielu , bardzo wielu warun­
ków, z których nie jeden wisi na włosku. 
Jeden krok fałszywy wobec przedłożeń po­
datkowych , może zachwiać całą rachubę, a 
wiadomo że sejm węgierski właśnie w tej 
sprawie największą okazuje nieporadność. 
Cyfry expose skarbowego mogłyby w innej 
porze wpłynąć w uspokajający sposób na 
przebieg rozprawy budżetowej, ale dzisiaj 
nie można się spodziewać takiego skutku. 
Rozprawa ta bowiem nie utrzyma się w 
swoich granicach i wyrodzi się w walną 
bitwę pomiędzy stronnictwami spierającemi 
się ze sobą o władzę. Przed nowym rokiem 
przewidywano już wszędzie, że lewica wy­
zyska rozprawę budżetową w celach polity­
cznych i w parlamencie rozpocznie ag tacyę 
wyborczą, która dopiero za kilka miesięcy 
przeniesie się na szerszą widownię okręgów 
wyborczych. Dziś obawa ta jest więcej uza­
sadnioną niż kiedykolwiek. W mowie nowo­
rocznej Tisza wysunął swoje stronnictwo tak 
daleko naprzód, że teraz musi ono albo wy­
konać formalny odwrót albo zetrzeć się na­
prawdę z stroną przeciwną. Odwrót wydaje 
się nam nieprawdopodobnym, bo odbiłby się 
niepomyślnie w bliskich wyborach. Izba wi­
dzi, że znajduje się w przymusowem poło­
żeniu i ztąd pochodzi to posępne usposo­
bienie w kołach parlamentarnych.

W diugiem czytaniu przyjął p a r l a m e n t  
n i e mi  ycK i.ustaw ę o pospolitem ruszeniu, 
która w razie potrzeby powoła pod broń 
wielu obywateli nieprzy puszczający eh do nie­
dawna że po długiej służbie wojskowej, po 
przebyciu kilku krwawych wojen wypadnie 
im może jeszcze raz stan ć na polu walki. 
Wcale gładko przeszła ta ustawa, chociaż 
spodziewano s ię , że centrum wyzyska jej 
niepopularność w szerokich kołach ludności, 
ażeby wymierzyć silny cios na rząd niena­
wistny. Snać nie chciała ta frakeya wysta­
wiać się na zarzut obojętności o bezpieczeń­
stwo ojczyzny, o co ją wszy cy przeciwnicy

tak często i tak stanowczo obwiniają. W in­
nych sprawach można było łatwiej znieść 
ten zarzut, bo napaść przebijała nadto wi­
docznie. Ale w tej sprawie wszelkie pozory 
usprawiedliwiałyby taką taktykę stronnictwa 
liberalnego. W  rozprawie nad tą ustawą o- 
świadczył generał Voigts Rhetz , że nie ma 
ona cechy prowokacyjnej, bo przecież nikt 
nie myśli prowadzić wojny za pomocą po­
spolitego ruszenia. Zapewnienie to może wy­
starczyć wszystkim mocarstwom z wyją­
tkiem jednego, do którego ono właśnie było 
adresowane. Mamy tu na myśli Francyę, 
której ustawa niemiecka nie wyda się tak 
zupełnie niewinną. Prawda że pospolite ru­
szenie obecnie nigdzie nie wystarczy do pro­
wadzenia wojny, ale kto ma już armię tak 
silną i liczną, ten w pospolitem ruszeniu 
zyskuje nową rękojmię powodzenia wojen­
nego a w danym razie nową zachętę do spró­
bowania szczęścia wojennego. Karabiny tak­
że nie wystarczają same do powodzenia woj­
ny, ale jeżeli kto ma gotową kawaleryę i 
artyleryę a przytem zamawia krocie karabi 
nów, musi się przygotować na podejrze­
nie.

Dla s p r a w y  n i e m i e c k i e j  śmierć 
elektora heskiego jest wypadkiem prawie 
zupełnie obojętnym. Czy liczba monarszych 
ofiar katastrofy z r. 1866 i żywych prote 
stów nrzeciw dokouanym aneksyom jest 
mniejszą lub większą, to nie zmienia wcale 
rzeczy i nie zagraża sprawie. Siła dokona­
nych faktów okazała się w Niemczech po 
tężniejszą niż gdzieindziej, bo zapobiegła 
wszelkim usiłowaniom restauracyjnym w po­
rach tak stoisownycb do tego jak w chwili 
wypowiedzenia wojny z r. 1870 albo teraz, 
gdy na tron hiszpański powraca syn królo 
wej wypędzonej przed sześciu laty. Ustęp 
stwa zatem, jakie cesarz Wilhelm zrobił dla ' 
rodziny zmarłego elektora, mają źródło nie 
w obawach albo widokach politycznych lecz 
jedynie w uczuciu pietyzmu. Podobnie skoń­
czy się sprawa zdetronizowanego króla ha­
nowerskiego, którego synowi dzienniki an­
gielskie już dzisiaj przypisują rokowania z 
dworem niemieckim.

Za kilka miesięcy m a r s z a ł e k  M a c

M a b o n  zaskoczony zostanie wypadkami 
tak samo jak jego były kolega hiszpański 
marszałek Serrano! Tak miał wyrazić się 
Rouher a słowa te, prawdziwe czy zmyślone, 
rozniósł natychmiast po całym świecie te­
legram, który jeszcze niedawno był tak nie- 
łaskaw dla bonapartystów, a obecnie tak 
skwapliwie powtarza o nich każdą pogłoskę. 
Bonapartyści mają odgrażać się, że posia­
dają już własnego Pavię i Martineza Cam- 
pos , a c i , którzy śmieją się z tych słów, 
p yta ją , czy istnieje także armia gotowa do 
pronunciamento cesarskiego? Armia francuska 
używa niezasłużonej sławy, że nie jest zdol­
ną do naśladowauia hiszpańskiej, że w jej 
tradycyi nieznanem jest pronu.iciamento. O 
nazwę tu nie chodzi, a rzecz sama nie jest 
wcale tak obcą armii francuskiej. Komuż 
zawdzięczał swoje wyniesienie na tron Na­
poleon III ? Zresztą nie potrzeba dowodów 
z przeszłości, bo dziś w armii francuskiej 
odzywają się te same zdania, które stano­
wiły jedną z główniejszych przyczyn osta­
tniej zmiany w Hiszpanii. Armia hiszpańska 
według zdania naj wiarogodniejszych kore­
spondentów nie jest w większości przychyl­
ną monarchii bourboóskiej, a jeżeli obwo­
łanie Alfonsa XII. królem nie natrafiło na 
żaden opór, to stało się to dla tego, że 
republikę uważano w ostatnich czasach za 
grób karności i dzielności wojskowej. Osta­
tnie depesze z Paryża stwierdzają już dzi­
siaj, że w francuskich kołach oficerskich 
panuje takie same przekonanie. Doświad­
czeni i starzy jenerałowie mieli wyraźnie 
powiedzieć, że tylko monarchiezna forma 
rządu może dokonać reorganizacyi wojsko­
wej we Francyi.

KORESPONDENCYE.
W i e d e ń ,  12. Stycznia.

Z  Nic dziwnego, że opinia publiczna 
nieustannie zajmuje się procesem p. Ofen­
beima. Na ulicach, w domach prywatnych, 
w salonach, w sądzie — zgoła wszędzie 
imię p. Ofenbeima i tocząca się przeciw 
niemu rozprawa stanowią przedmiot wyłą-

A r ty s ta - fa łs z e rz .
Dziwne są czasem ludzkie koleje. Je­

dnych zdolności wynoszą na wyżyny zasługi, 
innych popychają na drogę występku. Ma­
ją one tutaj znaczenie jakby miecza obu- 
sieeznego: użyte bowiem dobrze cześć bu­
dzą w społeczności, źle skierowane —  już 
jeśli nie wstręt wzniecają to politowanie. 
Chcemy właśnie kilka słów poświęcić wspo­
mnieniu człowieka, który przed kilkudzie- 
•ięciu laty miał rozgłos niemały, tak z p o ­
wodu swoich utworów nacechowanych po­
czuciem piękna artystycznego, jak z powo­
du życia awanturniczego, które go dopro­
wadziło do wygnania z kraju i długiego
więzienia. .

Cejzykowie należeli do drobnej szlach­
ty litewskiej. Musieli to być przybysze 
z Czech, tak przynajmniej wnosm można 
z brzmienia nazwiska. Nigdzie o nich wzmian­
ki w aktach dawniejszych niespotykamy, 
ale za to w dziejach fałszerstwa trzy oso 
by do tej rodziny należące występuje; 
dwóch braci Ignacy i Feliks i ich siostra, 
a więcej mąż tej ostatniej, p. Tiurk, przez 
długi czas posiadacz ziemski, a potem dzier­
żawca

Ignacy przedewszystkiem nas obchodzi, 
więc o nim tu mówić będziemy. Pan Ma- 
ksymow w dziele Bwem : Sybir i katorga u- 
trzymuje, że najstarszy z braci Cejzyków 
ukończył wileński uniwersytet jeszcze przed 
1810 r., licząc wówczas niewięcej nad lat 
ośmnaście. W czasie studyów akademickich 
poświęcał się przedewszystkiem rzeźbiarstwu 
2 Już wtedy lepienie z gliny doprowadził do

wysokiej doskonałości. W 1811 r, wespół 
ze swoim szwa rem Tiurkiem trzymał dzier­
żawą jedeu z folwarków Rużańskiego ma 
jątku, należącego do ks. Sapiehy; ale go­
spodarstwo mu nie wiodło, opuścił je 
tedy i udał się znowu do Wilna, gdzie 
wstąpił do biura uniwersytetu. B ył znako­
mitym kaligrafem , pisał więc dyplomy na 
stopnie naukowe bardzo kunsztownie i pię­
knie, często pobierając za 8— 9 wierszów 
kilkanaście dukatów. Tutaj to zaczął się 
bawić fałszowaniem biletów na parter tea­
tralny, a było to dość łatwo, miejsca bo­
wiem w ówczesnym teatrze nie były nume­
rowane.

W końcu 1820 r. spotykamy znowu 
Ignacego Cejzyka na w s i, jako dzierżawcę 
małego folwarku w Słu kim powiecie Miń­
skiej gubernii; w rychle też rozpoczął on 
na wielką skalę fałszowanie starych rossyj- 
skieb papierowych pieniędzy. Tiurk je  w o- 
bieg puszczał, Feliks brał udział w fałszer­
stwie. Naturalnie, że prędko odkryto i poj­
mano fałszerzy, bo pierwsze pióby się nie- 
udały Feliks Cejzyk zdołał umknąć, a Igna­
cy i Tiurk osadzeni zostali w Mińskiem 
więzieniu. Pod kluczem dojrzał talent garn 
carski starszego Cejzyka, i słusznie utrzy­
muje p. Maksymow, że został on garncarzem 
artystą, jak Benwenuto-Celiiui był zlotni- 
kiem-artystą. Najwdzięczniejszym dlań ma- 
teryałem była g lin a , ale często uży­
wał prostego żołnierskiego cbleba, który 
mięszał z popiołem, piaskiem drobnym, lub 
tynkiem ze ściany, i układał tę massę w 
statuetkę, albo rozciągał w tabliczkę i na 
niej rzeźbił portrety i krajobrazy. Za na­
rzędzie do tego służyła mu igła, kawałek 
żelaza, okruch szkła, a często, gdy i tego 
brakało —  patyczek z miotły więziennej 
wyłamany.

Już wówczas Cejzyk nabył niemałego 
rozgłosu, fajki jego rozchwytywano, płacąc je 
p i trzy i cztery dukaty. Kilka takich wy­
robów spotkaliśmy a jeden nawet posiada 
my. Jestto zwykła fajka z czarnej polero­
wanej glmy, odlana na fabryce, ale zewnę­
trzne jej sklepienie, dno przykrywające, na 
matowem igiełką wyżłotiionem polu , u 
pstrzone jest owadami i płazami. Figurują 
tu muchy, pszczoły, motyle rozmaite, węże, 
jaszczurki i t. d. Dodajcie, że na przestrze­
ni zbyt małej umieścił artysta 10 — 12 ta­
kich żyjątek, a będziecie mieli wyobrażenie 
o trudnościach, jakie miał do pokonania, 
zw łaszcza, że podobieństwo i wyrazistość 
przy wielkiej elegancyi i czystości wyrobu 
uderzające. W tym czasie i kubki z takiej 
ze gliny przyozdabiał cyframi i małemi krajo­
brazami.

Bardzo ceniono miseczki jego roboty, 
z wyobrażeniem rozpiętego motyla. Ale to 
były początki, już bowiem w Mińsku zaczął 
lepić statuetki Grupa więźniów, z dziewię­
ciu złożona postaci, ulepiona z cbleba żoł­
nierskiego, miała obudzić podziwienie ce ­
sarza Aleksandra w czasie jego podróży po 
Litwie. Cejzyka wszędzie lubiono za jego 
słodki charakter, władze więzienne szano­
wały go nieledwie za bezwarunkowe podda­
wanie się przepisom i za usłużność gotową 
na każde skinienie. Policmajster Miński do 
tego stopnia wierzył więźniowi, że inu po­
zwalał swobodnie chodzić po m ieście, z 
warunkiem, że w godzinie naznaczonej sta­
wić się nie omieszka za kraty. Cejzyk jednak 
zawiódł położone w nim zaufanie i z je ­
dnej z takich wycieczek już nie powrócił. 
Uciekł i oparł się aż w Wiedniu, dokąd w 
krotce i Tiurk za nim pospieszył, ratując 
się z t i u r m y  ucieczką,

"Wzięli się teraz obaj do podrabiania

banknotów austryackich. Robota szła raźno, 
ale wszystkiemu przeszkodziła czujność po- 
licyi miejscowej. Fałszerze przekonali się, 
że ich pilnie śledzono, cichaczem więc wy­
nieśli się ze stolicy, i pod przybranemi na­
zwiskami przekroczyli znowu granicę ros- 
syjską. Zatrzymali się na Podolu, gdzie od 
lat dwóch młodszy brat Ignacego, Feliks, 
stale mieszkał pod Międzybożem trudniąc 
się wydzierżawianiem w okolicy ogrodów 
fruktowyeh. Słynął on z dobroczynności; 
kalectwo i nędza śmiało do drzwi jego k o ­
łatać mogły, hojnym je zawsze wspierał on 
datkiem.

Z przybyciem Ignacego fałszerstwo ro­
syjskich papierowych pieniędzy na wielką 
rozpoczęło się skalę. Nikt podejrzywać me 
mógł, aby w skromnym, w lasy zasuniętym 
futorku fabryka taka istniała. Z  początku 
wszystko szło dobrze. Tiurk woził pieniądze 
do Włodawy, skupował tam woły i roz- 
sprzedawał je  potem w małych miastecz­
kach; szwagier zaś Cejzyka ośmielony po­
wodzeniem, zaczął się zapuszczać w głąb 
kraju. W czasie podróży w okolicy Słueka, 
poznany został przez dawnego sługę, k tó­
remu zaległej pensyi nie wypłacił, i ten 
wystąpił z swojemi pretensyami. Tiurk do­
wodził, że nie jest wcale Tiurkiem, polieya 
wezwana do rozstrzygnięcia sporu, areszto­
wała fałszerza, a po nici łatwo już było 
dojść do kłębka. Cejzyków uwięziono, z po­
czątku w Grodnie, ale źe z tamtąd łatwo 
uciec mogli, przeniesiono więc wszystkich 
do Bobrujska i wysadzono osobną komissyę, 
której zadaniem było zbadać o ile można 
najszczegółowiej, zawiłą tę sprawę.

Ignacy Cejzyk z szczerą otwartością 
przyznał się do wszystkiego. Do fałszerstwa 
miał pociąg szczególny, od dzieciństwa lubił 
naśladować podpisy rozmaitych osób; było
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cznej dyskusyi. Któż nie znał potężnego 
wpływu nietylko finansowego, ale i społe­
cznego, jakiego używał p. Ofenheim za cza­
sów swego jedynowładztwa w kolei lwowsko- 
czerniowieckiej. Sale jego w własnym pała­
cu na Sćhwarzenbergplatz, położonych na 
przeciwko pałacu arcyksięcia Ludwika W ik­
tora, były punktem zbiorowym i środkowym 
najlepszego towarzystwa. On sam uchodził 
zawsze za nader uzdolnionego administra­
tora, a lubo opinia publiczna zawsze poru­
szała głową na widok ciągłego wzrostu jego 
majątku, wszelako nawet i ambasadorowie 
nie gardzili jego gościnnością towarzyską. 
W  tern nagle następuje smutna zmiana de- 
koracyi. Z tą samą chciwością, z jaką pcha­
no się do salonu Ofenbeima, publiczność 
obecnie dobija się o miejsce w sali sądo­
wej, aby zobacżyć wielkorządcę kolejowego, 
zostającego pod zarzutem zbrodni oszustwa. 
Ktokolwiek przeczytał raz w życiu swojem 
małą i piękną powiastkę Hebla Kannitvers- 
tan, przypomnieć ją  sobie musi mimowolnie 
na widok losu, jaki spotkał p. Ofenbeima. I cóż 
mu po tych wszystkich zaszczytach z prze­
szłości, po milionach, jakie posiadał lub posia­
da ? zapytałby biedny rękodzielnik niemiecki 
wędrujący po ulicach Amsterdamu a będący 
bohaterem owej powieści — cóż mu po da­
wnej świetności, skoro dziś zasiada na ła ­
wie oskarżonych, oczekując wyroku swego 
a w każdym razie pozwalając całemu światu 
wglądnąć w zakulisowe dzieje sztuki robie­
nia majątku 1 Tragiczny ten obrót rzeczy —  
bez względu na ostateczny wynik procesu 
— jest strasznem memento recte vivere dla 
tylu chwiejnych osobistości, narażonych na 
pokusę, a zarazem i groźbą dla tylu innych 
osobistości, które już zetknęły się z ustawą 
karną ale których jeszcze nie dotknęło ra­
mię sprawiedliwości. I o jakież ogromne 
rozchodzi się sumy w tym procesie! Gdyby 
sąd uznał oskarżonego winnym zwrotu tych 
sum , to cały jego majątek — choćby po­
siadał pięćkroć tyle , ile przyznał —  nie 
wystarczyłby na pokrycie tych szkód, jakie 
miały wyniknąć dla skarbu publicznego i 
akcyonaryuszy z postępowania p. Ofenhei- 
ma. Nadto w procesie tym odgrywa ważną 
rolę fakt, iż właśnie rozchodzi się o kolej 
lwowsko-czerniowiecką , na którą dzienniki, 
zwłaszcza krajow e, tyle ciągle narzekały, 
jako lekkomyślnie zbudowaną i z niebez­
pieczeństwem dla podróżujących połączoną. 
Zresztą proces p. Ofenheima — musi to 
każdy przyznać — rzuca złe światło na 
niejednego członka rady zawiadowczej ko- 
leji lwowsko - czerniowieckiej, albowiem wi­
dać z procesu , że dochody podobne nie 
zawsze płyną z najczystszego źród ła , a że 
nie jeden z tych panów zasiada bądź w 
sejmie, bądź w Radzie Państwa, przeto dzi­

to nawet jego zwykłą rozrywką. Przyjęty 
do jednej z ł ó ż  massońskich, wpadł na myśl 
fałszowania pieniędzy papierowych, z celem 
wyświadczenia „przysługi wolności i swobo­
dzie ludów1*. Opowiedział o ucieczce z Miń­
ska, o pobycie w Wiedniu, o nowej fabryce 
banknotów pod Międzybożem, której nie 
myślał długo prowadzić, chcąc tylko zdobyć 
trochę grosza na podróż do Paryża, albo 
Londynu, gdzieby jego zdolności należycie 
były ocenione. Przy badaniu tłumaczył się 
z pewnego rodzaju ironią i lekceważeniem. 
Pragnął zawsze, mówił on, zostać naczelni­
kiem mennicy albo cesarskim medalierem. 
Stare papierowe pieniądze rossyskie więcej 
przedstawiały trudności przy fałszowaniu, 
zachować bowiem należało niezgrabną formę
i trzy podpisy własnoręczne dla każdego 
banknotu podrobić, kiedy w nowych asy- 
gnatach litografowanyeh nader łatwo usku­
tecznić się daje naśladownictwo.

—  Rząd stracił więcej jak 2.000.000 
rubli na urządzenie maszyny dla odbijania 
nowych asygnat — mówił Cejzyk —  są to 
pieniądze wyrzucone darmo!

Proponował więc fałszerz, by mu winę 
darowano, a w ówczas wynajdzie sposób 
robienia papierowych pieniędzy, których nikt 
fałszować niepotrafi, kiedy zaś zarzucano 
mu, że rzecz ludzką łatwo i inny człowiek 
powtórzyć może , wówczas odpowiadał z 
dumą:

—  Nie tak panowie mówcie; powiedz­
cie raczej, że wynalazek jednego Cejzyka, 
drugi tylko Cejzyk naśladować potrafi, ale 
na tego drugiego, długo by wam czekać 
przyszło !

(Dokończenie nastąpi.)

wić się nie należy, iż kwestya pogodzenia 
mandatu poselskiego z urzędem członka 
rady zawiadowczej znowu stanęła na po­
rządku dziennym, żywo zajmując polityków. 
Minister spraw wewnętrznych baron Lasser 
wyraził się przed rokiem w Izbie dowci­
pnie, że chęć wzbogacenia się jest przymio­
tem kosmopolitycznym, nie przywiązanym 
do żadnej narodowości lub frakcyi polity­
cznej. Grzechy popełniano w tej mie 
rze intra et extra muros. Ustawa zabrania­
jąca deputowanym przyjmować urzęda ban­
kowe lub kolejowe, dotknęłaby zarówno 
„federalistów", jak  „centralistów,* zarówno 
tak zwaną opozycyę prawnopolityczną, jak 
stronnictwo wiernokonstytucyjne. Kto wie, 
czy ustawa podobna nie przerzedziłaby po 
tężnie szeregów p rhmentu, gdyż bardzo 
wielu deputowanych ze względn na dochody 
pieniężne —  wolałoby niewątpliwie zrzec się 
mandatu, aniżeli urzędu płatnego, lub połą 
czonego z dobrem widokami materyalnemi; 
wielu deputowanych zawdzięcza nawet po­
dobne pozycye w zakładach finansowych 
mandatowi poselskiemu! Bądź co bądź, pro­
ces Ofenheima nie pozostanie bez wpływu 
na dalsze losy tego projektu, który n. p. w 
Węgrzech już przed rokiem znalazł swe u- 
rzeczywistnienie.

Przegląd polityczny.
A u s t r y  a - W ę g r y .  Presse dowiaduje 

s ię , że Izba Panów austryackiej Rady 
Państwa rozpocznie swe posiedzenia równo­
cześnie z Izbą deputowanych rozprawą nad 
urządzeniem trybunału administracyjnego. 
Rząd miał wypowiedzieć życzenie, ażeby 
Izba Panów uchwaliła tę ustawę jeszcze w 
ciągu bieżącego miesiąca. —  Tenże sam 
dziennik dowiaduje się, że dep. br. Giova- 
nelli zamierza upraszać o udzielenie mu 
dłuższego urlopu; gdyby go nie otrzymał, ma 
złożyć mandat.

—  W skutek najwyższego zarządzenia 
przywdziewa dwór cesarski żałobę po ele­
ktorze hesskim Fryderyku Wilhelmie, tu­
dzież po księciu Wiirtemberskim, Eugeniu­
szu Wilhelmie Aleksandrze Erdmann, który 
dnia 8. b. m. zmarł w Karlsruhe na górnym 
Szląsku, a był dziedzicznym członkiem 
pruskiej Izby Panów i król. pruskim gene 
rałem kawaleryi. Żałoba trwać będzie od 
12. do 21. b. m.

—  Przewiezienie zwłok zmarłego elek­
tora hesskiego w Pradze, z domu w którym 
umarł, na dworzec kolei państwowej, odbyło 
się d. 11. b. m. o godzinie 2 po południu. 
\\ zdłuż ulic, przez które prowadzono zw ło­
ki, ustawiono w rzędzie kilka pułków pie­
choty. Z Hessyi elektoralnej przybyła do 
Pragi deputacya. —  Do karawanu ,przy- 
przęgnięto ośm bułanych koni (Isabellen) ;  
karawan otoczyła służba dworska; na jej 
czele postępował koniuszy. Przed karawa­
nem postępowała muzyka wojskowa, a za 
karawanem rodzina zmarłego, tudzież Najd. 
Arcyks. Wilhelm, jako zastępca austryackie- 
go domu cesarskiego, landgraf hesski, mar­
szałek czeski ks. Karol Auersperg, namiest­
nik , generałowie i naczelnicy wszystkioh 
■władz, stany Hessyi elektoralnej, reprezen- 
tacya pragskiej gminy ewangieiickiej, bur­
mistrz miasta Pragi, oficerowie pragskiej 
załogi wojskowej i licznie zgromadzona pu­
bliczność Po półtoragodzinnym pochodzie, 
przywieziono zwłoki na dworzec i złożono 
takowe w wagonie okrytym czarnym kirem. 
Orszak honorowy pułku huzarów, którego 
szefem był zmarły, odprowadził zwłoki aż 
do granicy saskiej, gdzie wojsko saskie o b ­
jęło  straż honorową. Służba dworska, ska­
zana przez sądy pruskie, otrzymała z Ber­
lina p Zwolenie do swobodnego przejazdu 
przez lerytoryum niemieckie; po trzech 
dniach ma powrócić do Czech. —  D. 11. 
b m. przybył do Pragi pruski pełnomocnik 
który przedłożył u g o d ę , zawaitą między 
landgrafem Fryderykiem hesskim a koroną 
pruską. Mocą tej ugody stają się Prusy 
właścicielami Hessyi elektoralnej. Członko­
wie z rodziny zmarłego uznali ugodę bez­
warunkowo, równocześnie nadszedł telegram 
Cesarza niemieckiego, przyrzekający najści­
ślejsze wykonanie testamentu; cała służba 
dworu elektorskiego otrzyma pensyę. B ur­
mistrz Nebeltau z Kassel nie przybył na 
pogrzeb.

—  Równocześnie z statutami c. k. aka­
demii górniczej W Leoben — zatwierdził 
Najj. Pan statuta c. k. akademii górniczej 
w Przy bramie, tudzież etat profesorów obu 
demii.

— W Tyrolu umarł w tych dniach 
deputowany do Rady Państwa, Grebmer.

—  Prezydentem Izby handlowej w 
Linzu wybrany został dnia 11, b. m. Fran­

ciszek Reininger a wiceprezydentem Fryde­
ryk Nebinger.

—  Słynny w swoim czasie proces kar­
ny gradeckiego banku przemysłowego, w 
którym jak wiadomo, skazany został kasyer 
Fryderyk Dikmont na kilkuletnie więzienie, 
zakończył się obecnie tern, że sąd krajowy 
zasądził byłego wiceprezydenta tego banku, 
Filipa Schweighofera na zwrot kwoty prze- 
niewierzonej w wysokości 34.401) zł.

— D. 9. b. xn. odbył się w Budapesz­
cie bal dworski, na którym był obecny Najj. 
Pan wraz z Najj. Panią.

J f le m c y .  ( ’7j parlamentu) Na posie­
dzeniu z dnia 11. b. m. przystąpiono do dru­
giego czytania ustawy o pospolitem ruszeniu 
(.Landsturm). Socyalni demokraci H a s s e 1- 
m a n n ,  R e i m e r  i L i e b k n e c h t  wno­
szą odrzucenie tego projektu jako sprzecz­
nego z ustawą o obowiązkowej służbie woj­
skowej, należy wezwać kanclerza państwa, 
aby przedłożył projekt zgodny z zasadami 
owej ustawy ? Komisya dodała do projektu 
rządowego nowy artykuł, który brzm i; Po­
spolite ruszenie składa się ze wszystkich o- 
bowiązanyycli do służby wojskowej od 17 
do 42 roku życia, którzy nie należą ani do 
armii ani do marynarki. Pospolite ruszenie 
zbiera się wtedy tylko, jeżeli pojedyńcze 
części cesarstwa zagrożone albo zalane są 
najazdem nieprzyjacielskim**. Po dłuższej 
dyskusyi przyjęto ten artykuł w brzmieniu 
komisyi.

Paragraf 2. projektu komisyi brzmi 
zgodnie z przedłożeniem rządowem : „P ow o­
łanie pospolitego ruszenia następuje na m o­
cy dekretu cesarskiego, w którym oraz o- 
naezoną jest siła tego powołania**. Paragraf 
ten również dwa następujące przyjęto bez 
zmiany.

§. 5. brzmi w projekcie komisyi: „P o­
spolite ruszenie w razie użycia przeciw nie­
przyjacielowi otrzymuje odznaki wojskowe, 
widoczne na odległość strzału i formuje się 
w osobne oddziały. W r a z a c h  n a d z w y ­
c z a j n e j  p o t r z e b y  m o ż e  l a n d w e r a  
b y ć  u z u p e ł n i o n ą  o b o w i ą z a n y m i  
do p o s p o li  t eg  o r us z en ia, j e d n a  kż  e 
t y l k o  w t a k i m  r a z i e  j e ż e l i  w s z y ­
s t k i e  k l a s y  l a n d w e r y i  c a ł a  r e ­
z e r w a  u z u p e ł n i a j ą c a  (Ersatzreserwe) 
j u ż  z o s t a ł y  p o w o ł a n e .

Centrum wnosi, aby do §fu togo dodać 
poprawkę że art. 59 konstytuoyi cesarstwa 
niemieckiego % dnia 16. kwietnia 1871 roku 
zostaje odpowiednio zmodyfikowany. Dep. 
S c h e r l e m e r  A l s t  przemawia przeciw 
§fowi 5, utrzymując, że stoi on w sprzecz­
ności z ustawą z r. 1867 i §fem 59 konsty- 
tucyi. „Ostrzegam panów, abyście za pomo­
cą ustaw nie doprowadzili do tego że w s z y- 
s c y mieszkańcy są z m u s z e n i  być obroń­
cami ojczyzny. “

Jenerał Y o i g t s - R h e e t z .  Ustawa ta 
jest tylko dalszym krokiem w legalnej orga­
nizacji uzbrojenia narodu; nie ma ona 
wcale na celu wprowadzić napowrót drugie­
go powołania pospolitego ruszenia, którego 
obecnie wcale nam nie potrzeba. Jeżeli po­
wiedziano, że pospolite ruszenie w nadzwy­
czajnych wypadkach uzupełniać ma land- 
w erę , to nie należy rosumieć tego tak, ja ­
koby landwera mogła być dowolnie zwię­
kszaną z całej dwumilionej massy pospoli­
tego ruszenia, lecz że tylko uzupełniane w 
niej być mają lu k i, powstałe w pojedyńczyeh 
dywizyach landwery. Ustawa ta wcale nie 
obciąży kraju pod względem finansowym; 
również niesłusznym jest zarzut, jakobyśmy 
zamierzali powoływać pospolite ruszenie r ó ­
wnocześnie z powołaniem landwery. Tego 
nam wcale nie potrzeba. Stałoby się to d o ­
piero wtedy, gdyby wojna nie siedm dni albo 
siedm miesięcy, lecz dwa, trzy lata potrwać 
mi iła —  wtedy dopiero okazałaby się p o ­
trzeba powołania pospolitego ruszenia. Usta­
wa ta przewiduje właśnie tę ewentualność i 
organizuje pospolite ruszenie naprzód , aby 
w razie potrzeby było gotowe. Mówiono tu 
da le j, że cała Europa skamienieje w broni 
(starren werde). Moi panowie ! my czynimy 
ostatni krok. Anglia stworzyła sobie dobrze 
zorganizowaną m ilic ję , Francja przyjęła 
dwudziestoletnią służbę wojskową i zajęta 
jest właśnie zorganizowaniem armii terry- 
toryalaej, tak licznej jak armia połowa. Ro- 
sya zorganizowała także landwerę —  nie 
spowodujemy przeto tą ustawą nikogo do 
poczynienia dalszych kroków. Co się tyczy 
zarzutu, że śmiałemu mężowi stanu ustawa 
ta może posłużyć do stworzenia tak stra­
szliwej arm ii, że go skusić może do prowa 
dzeuia polityki w wysokim stopniu zacze­
pnej — odpowiadam , że mimo całego mego 
szacunku dla tego rodzaju "wojska , pospolite 
ruszenie do kroków zaczepnych wcale się 
nie nadaje. Proszę przeto o przyjęcie wnio­
sków komisyi.

Przy głosowaniu przyjęto większością 
paragraf ten w brzmieniu komisyi z drobną 
poprawką Reiohenspergera. Przeciw głoso­
wało centrum i stronnictwo postępowe Da­
lej przyjęto §§. 6. i 7. stanowiące, że roz­
wiązanie landszturmu następuje na mocy

dekretu cesarskiego; paragraf 8. zawierający 
klauzulę wykonawczą i § . 9 .  stanowiący 
między innemi, że ustawa ta nie ma. zasto­
sowania do mieszkańcom Alzacyi i Lotaryn­
g i i , urodzonych przed dniem Igo stycznia 
1871 roku.

F r a n c j a .  W bardzo wielu kościołach 
paryzkich i prowincjonalnych odbyło się d.
9. b. m. nabożeństwo żałobne za cesarza 
Napoleona III. Główne nabożeństwo a wła­
ściwie główna demonstracya, odbyła się w 
kościele paryzkim św. Augustyna i trwała 
od godziny 12 do 1 P° południu. Liczba 
osób, które w tej uroczystości wzięły udział, 
była w tym roku nierównie większą niż w 
roku ubiegłym , a kościoł św. Augustyna 
już o godzinie pół do 12tej był tak prze­
pełniony publicznością, że wiele osób nie 
mogło się dostać do kościoła. Ogromny tłum 
publiczności zalegał plac przed kościołem i 
wytrwał aż do końca, a to dla tego, ażeby 
zaimponować światu i okazać, jak potężną 
jest już liczba zwolenników cesarstwa. Zgro­
madzeni wyrażali głośno przekonanie, że re­
stauracja cesarstwa nastąpić m usi; wspomi­
nano często i głośno że „idea napoleońska 
csyni wielkie postępy, że przedmieścia są 
już dla niej pozyskane a w razie odwołania 
się do narodu , głosowałaby za przywrócę 
uiem cesarstwa nietylko ludność wiejska, lecz 
także znaczna część ludności miejskiej. Ajen­
ci polieyi występowali z wielką względno­
ścią Na tern nabożeństwie były obecne pra­
wie wszystkie znakomitości stronnictwa bo- 
napartystowskiego; z pomiędzy członków 
rodziny cesarskiej przybyli na naaożeństwo : 
ks. Joachim i Achilles Murat, ks. Napoleon, 
ks. M atylda; króiowę Izabellę reprezepto- 
wał ks. Conquista. Gdy po skończonem na­
bożeństwie pojawili się na progu kościoła 
znakomitsi członkowie stronnictwa bonapar- 
tystowskiego, znaczna część zgromadzonych 
przed kościołem odkryła głowy, przy czem 
jednak nie wznoszono żadnych okrzyków; 
w ogóle uroczystość ta odbyła sig bez wszel­
kich głośnych demonstracji.

— Król bawarski udzielił prefektowi 
polieyi paryzkiej p. Renault wielki krzyż 
orderu św. Michała.

— Na posiedzeniu z dnia 8go b. m, 
odrzuciło Zgromadzenie narodowe petycyę 
żądającą „ażebylzba nie samemi tylko sło­
wami, lecz formalnym aktem zaprotestowało 
przeciw okupacyi Rzymu przez Włochy. “

— O obecnem przesileniu rządowem, 
podajemy dziś głos Journal des Debats który 
pisze: „Mówią, że odpowiednio do zwycza­
jów parlamentarnych deputowani Larcy i 
Dufaure, jako przywódzcy większości z dn. 
6. b. m. zostali powołani do pałacu elizej­
skiego. Rady tej udzielili marszałkowi Mac- 
Muhonowi przemądrzy przywódzcy prawego 
centrum; pochlebiają oni sobie, że czcigo­
dni owi deputowani nie zdołają utworzyć 
gabinetu pojednawczego czy też koalicyjne* 
go. Nie czynimy im z tego zarzutu, lecz 
sprytni ci dowódzcy spodziewają się, że 
marszałek Mac-Mahon uczyniwszy tym spo­
sobem zadość przyzwoitości parlamentarnej 
i widząc niepodobieństwo utworzenia gabi­
netu tej nowej większości, powoła do steru 
przywódzców większości z dnia 24. maja 
1873. Wedle naszego zapatrywania się na 
obecne stosunki polityczna insynuować coś 
podobnego marszałkowi znaczyłoby ubliżać 
mu Zgromadzenie narodowe wypowiedziało 
wcale jasno swoją wolę w uchwale z dnia
6. b. m. Zgromadzenie chce wziąć pod o- 
brady projekta ustaw konstytucyjnych, lecz 
chce zacząć od projektu o przeniesieniu 
■władzy państwowej.

Czy nie znaczyłoby to działać przeciw 
woli Zgromadzenia narodowego, którą i kraj 
podziela, gdyby ster państwa powierzono lu­
dziom , którzy się okazaii nie zdolnymi do 
uorganizowania kraju na podstawie tych u- 
staw? Dziś trzeba to zadanie powierzyć in­
nym rękom. “

— Don Alfons odjechał z Francyi do 
Hiszpanii w towarzystwie kilka współpraco­
wników dzienników paryskich. Univers wspo­
mina o tern z wielkiem niezadowolnieuiein i 
powiada, że Don Alfons powinienby jako 
król występować z większą godnością.

— O konferencji marszałka Mac-Ma- 
hona z ks. Broglie, odnoszącej się do utwo­
rzenia nowego gabinetu donosi półurzędowy 
M oniteur: „Były wice prezydent gabinetu 
oświadczył prezydentowi republiki, iż w obec 
dzisiejszego usposobienia Izby wersalskiej , 
jest dla niego rzeczą niemożliwą utworzyć 
nowy gabinet. Zgromadzenie narodowe nie 
jest zbyt dobrze usposobionem dla projek­
tów ustaw konstytucyjnych, a ponieważ on 
(ks. Broglie) musiałby przy obradach nad 
niemi głos zabierać i nie jest pewnym do­
brego skutku, więc na teraz musi podzię­
kować marszałkowi za powierzoną mu misyę. 
W skutek tego oświadczenia postanowił 
marszałek Mac-Mabom polecić dotychczaso­
wym ministrom, ażeby jakiś czas jeszcze za­
trzymali swe teki a mianowicie aż do czasu 
uchwalenia projektu ustawy o kadrach woj­
skowych i projektu ustawy o poniesieniu 
władzy, “
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id hiszpański roknin «     ~ uncw^ iząd hiszpański rokuje o zaciągnięcie 

znacznej p ,życzki w ha ikach paryskich.
Prezesem Rady miasta Paryża wy- 

T h u l l i e  59 głosami przeciw 
10 które otrzymał Pothier; wice-prezesami 
wybrani F 1 o q n e t i H e r  o 1 d. W mowie 
zagajającej, Thulie położył nacisk na konie 
cznosc spiesznego zaciągnięcia, pożyczki aby 
dac robotnikom robotę. W końcu oświad­
czył, że rada miejska będzie zawsze prze­
strzegała prawności.

Journal officiel ogłasza sprawozdanie
8karku 2 budżetu na rok 1875 i 

n anń sP°wodowane wojuą wynoszą
, 0,4t>3,000 franków; pokryto je  różnemi 

pożyczkami. Procenta od tych pożyczek wy­
noszą rocznie 681,791,704 fr., reszta wy- 

a ow na dług państwa i dotacye powięk­
szy a się o 71,638,533, a wydatki poszcze­
gólnych ministerstw o 257.780,328 franków. 
L>o tego dodać trzeba 66,390,000 fr. podat 

ow, które Francya straciła przez aneksyę 
zacyi i Lotaryngii, a które wywołały no­

we podatki w ilości 841,502,365 fr. Z tych 
H41 milionów użyła dotąd Izba 668,507,000 
r- Ze zaś stai-8 podatki w ostatnich czte- 

rec latach dały 50,383 000 fr. więcej, nad­
wyżka wynosi 718,890,000 fr. Pozostaje więc 
po ryC niedostającą jeszcze resztę. Sprawo- 

ame przechodzi następnie pojedyńcze bu-
5i s i -  o et za rok 1874 kończy deficytem 

> 10,202, podczas gdy deficyt z r. 1872
a nrow U 2 ’ 15,° ’ 148> 2 r- 1874 46,836,079, 
że całv J ennat ne kolei ° m 71,000,000, tak 
311 8fiO^QQCr 2 k°ńcem roku 1874 wynosi
m-awdn 4 u Budżet Ba rok 1875 wykaże 
L  n  i !  ! 16 deficyt 64,210,482 fr. Co 
został ' 7  budzetu rok 1876, który nie
Zdanie J /* 02*6 pr,zedfożonym Izbie, sprawo-

na 2,616 6^2 924 fa b k ?0daJe -J6g°
31 845 f  i V  W’ a 2atem wl^oeJ
dłuc- • e . P.^yP^dąją głównie na
eh 4 Pub lc2uy 1 eaimsterstwo wojny. Do 
chody roku 1876 podane są w sprawozda­
niu na 2,528,200.877 fr. o 3 740 253 wie ei 
n.ż w r. 1875, tak że deficyt na rok 876

chyce°8zCibkdZ1qn88,4r 2,047 fr- 8 Prawozdanie ebce z jakie 90 milionów zebrać przez ró-
*«e oszczędności i proponuje różne nowe 
Podatki omawiając je kolejno z uwaga że 
Jeżeli je Izba natychmiast uchwali tak aby 
m°gły być już ściągane od 1. marca, będzie 
można pokryć deficyt za r. 1875. Nowe po 
a»t.ki są następujące : podwyższenie podatku 
oo wina, piwa, wódki i octu o 42,500,0(10 

n P°clwyzszenie podatku regestrowego o 
4,039,900 i poborów cłowych o 17,341,485 
C',ł.ak 1 dodatek 10 centymów do podatku 

osobistego, mobiharnego i od okien , daiacy 
razem nadwyżki 8,060,000 fr. Podwyższenie 
Jo podatków daje razem 93,140,485 frank 
tak że dochody na rok 1876 wynosić będą 
2,621 341..362 fr. i przenosić będą wydatki 
0 4,738,4^3 fr. Aktywa rachunku likwida­
cyjnego, z którego osobne przedłożone bę- 
d «e  sprawozdanie . wynoszą 129,086,224 fr. 

ug państwa wynosi obecnie 840 milionów, 
gaeye państwowe doszły w roku 1874 

PierisH 000 do 384 000,000 frank.
Dowipko!6* ozone w kasach oszczęduości 
puukta" a ‘V S1̂  °  m^mnów. Oto główne 
Mathidu £™WBzdauia ministra skarbu pana

do Hiszpanii, zamieszkała w prowincyi Ka­
talonii, wskazuje, że stronnictwo Izabelli- 
stów tak zwani moderados podnoszą głowę. 
Stronnictwo to chętniejby widziało restau- 
racyę upadłej królowej niż osadzenie na 
tronie jej syna, i me może się pogodzić z 
mysią, że w gabinecie zasiadają ludzie ta­
cy jak Romero Robledo i Ayala, którzy brali 
żywy udział w rewoluoyi r. 1868 i obrzu­
cali błotem królowę i całą jej rodzinę. Co 
się tyczy królowej Izabelli, to nie miałaby 
ona prawdopodobnie nic przeciw powrotowi 
do Hiszpanii, a petycya o której mówimy 
wyżej, zdaje się być tylko wysłaną na zwia­
dy, aby wybadać opinię publiczną.

— Wedle doniesień z San Sebastian 
udało się gen. Łomie na czele brygady Blan­
co zaprowiantować na nowo miasto Astigar- 
raaa, położone w połowie drogi między lrun 
a Tolosą. Kariiści nie stawili wielkiego o- 
poru, w skutek czego straty tfojsk były nie 
znaczne.

c z e n iu ^ d z v w fU , a ‘ Po dość łu g i e m  m il- 
listow ski z V p l‘ę 2£ ° WU kores9°u d en t kar- 
jego listu pisanego h vyj4.tki z
nocnej (rządow ej)w iele b W 1arm n P0 * 
słuszeństwa i n ie c h -T  °  odm awia po- 

" ' ‘ erałńv„ T/ f nac uowyoh pułko­wników i generałów Kiit j n°Wycb pułko ner łów jako to M ere lodawn’eJszych 8e‘ loma i O tal podało sie f  f T'JDortlJO> Go' jak Loma i Blanco czekać dy!“lsvh mm 
Ludność zachowuje sig ŵ beTnotyJh zmTal
po wielkiej części zunełm« „u r ■ zmian 
gabinet nie dogadza nawet, “ toin”  p 7
mewaz zasiadają w mm ludzie, którzy’ w r

PrZyCZymli 8i«  ^  upadku

w iap U Karlistów nie zaszła żadna zmiana.” iaaomos i madryckie o odstąpieniu spra­wy Don Carlosa przez kilka batalionów są P° prostu kłamstwem. Pułkownik Berritź OKódzca wojsk oblężniczycb pod Bilbao’ ajduje się w Duraago, przy boku króla, 
mad °rirgaray le8t w Katalonii (telegramy donos'ły, że dwaj ci dowódzcy 
Red’S w T?rzeszb na str(m§ króla Alfonsa, żeta urang° znajdują się także ksią-którz-c j8Cy’ kuzyni kióla neapolitańskiego, y owodzą kawaleryą i artylleryą.
wieństwa 80 , arakteryzowania postawy ducho- 
nili 0ria +°SC- W3P°mnieć, że biskupi zabro- 
AlfonsaĈ  M ia ■ W k°śoiołach proklamacyi 
woiska ^ r<! enl * to nawet w zajętem przez 
się musiała 'U j gdzie ceremonia ta odbyć 
dobnie ; t  a i m  Pkcu P «e d  kościołem. Bo­
gdzie A lfon sa ^  m’ała W A’vila ' Valladolid,
że - iS S y VSż°vbwWOłai10 krÓl6m’ ^
republikanie, mocno b i  /  • S-9 -SpaC p 
m  nazajutrz z rana L  zdziwiem ujrzawszy 

-  Petvcva t  Barcbistami.“
y orporacyj barcelońskich

azeta L i w s k a  Nr. 1 0 ,  z dnia 1 4 - Stycznia,

© r e c y a .  Niedawno doniósł telegram, 
że w Atenach wybuchło nowe przesilenie 
ministeryalne Członkowie opozycyi urządzili 
exodus z Izby, i wręczyli królowi memoryał, 
zaopatrzony 57 podpisami, usprawiedliwia­
jący to wystąpienie. Wskutek tego brakło 
Izbie kompletu, pnrtya rządowa bowiem 
liczy tylko 90 członków, a do kompletu 
potrzeba 96. W obec takich okolicznośoi 
rzecz łatwa do pojęcia, że rząd zapowiada 
zamknięcie parlamentu.

Indep. belge. podała w liście z Aten 
szkic genezy tego najnowszego konfliktu 
parlamentarnego. Izba przyzwoliła sumy po­
trzebne na uregulowanie wszystkich poży­
czek i na załatwieuie rachunków z bankami. 
Następnie rozpoczęto dyskusyę nad budże 
tem r. 1874, i rozprawiano dwa dni nad 
wydatkami już poczynionemi. Opozycya 
przewlokła ile możności te dyskusyę, aby 
tym sposobem spowodować zamknięcie ses- 
syi jeszcze przed uchwaleniem budżetu na 
rok 1875. Prawica zaś chciała jak najprę­
dzej uporać się z zeszłorocznym budżetom, 
aby u ;hwalić nowy i zapewnić tym sposo­
bem gabinetowi legalne środki istuienia je ­
szcze przed feryami parlamentarnemu

Dnia 19. grudma b jło  na posiedzeniu 
obecuych 103 deputowanych. Rozprawiano 
dalej nad budżetem , a podezas tych roz­
praw deputowani lewicy wynosili się jeden 
za drugim. Kilku deputowanych tego stron­
nictwa pozostało w Izbie, aby od czasu do 
czasu zanosić protest z powodu braku kom­
pletu. Na protesta te nie zważano jednak, 
a deputowani iządowi w liczbie 87 głoso­
wali dalej nad pojedyńczemi pozycyami bud­
żetu. Prezydent Izby Zarcos nie zważał ró­
wnież na proteataeye członków lewicy, a o 
godz 5. popołudniu po przyjęciu całego 
budżetu ogłosił posiedzenie za ukończone: 
Nazajutrz przed rozpoczęciem posiedzenia 
Commuaduros i Laimis postawili wniosek 
umeważnieuia poprzedniego posiedzenia i 
zniszczenia protokołu. Rozprawy nad tym 
wnioskiem trwały dwa dni. 'V ciągu rozpraw 
skonstatowano wprawdzie, że przy rozpoczę 
ciu owego posiedzenia było obecnych 103 
deputowanych, lecz że liczba ta zmuiejszyła 
się w ciągu posiedzenia na 87. Do ważno­
ści uchwał potrzeba zaś absolutnej większo­
ści, to jest na 190 członków Izby, obecn< ści 
przynajmniej 96 deputowanych. Deputowani 
prawicy oświadczali, że mieli prawo uważać 
owe posadzenie za wmżne; Izba bowiem 
była z początku kompletuą, a że później 
niektórzy deputowani z powodów stronniczych 
wydalili się z s-Hi, to kraj na tem cierpieć 
nie powinien. Zresztą wniosek, który ma 
przyjść pod obrady, winien być podpisany 
przynajmniej przez 10 członków, a prote- 
stacye na owein posiedzeniu zanoszone były 
tylko przez 3 albo 4 deputowanych lewicy 
posiedzenie przeto wedle wszelkich prawi eł 
regulaminu było ważnem Wniosek pośre­
dniczący dep. Messinezi odrzucony został 
80 gł. przeciw 61 , poczein dep, opozycyi 
zaniósłszy protest opuścili salę obrad i o- 
świadczyli, że nie powrócą dopóki nie otrzy­
mają zadośćuczynienia. Stronnictwo rządo­
we zbierało się odtąd codziennie na posie­
dzenie, ale nie mogło z bra^u kompletu 
żadnej powziąć uchwały. Członkowie opozy- 
cyi wystosowali adres do króla prosząc go 
interwencję ; ; 5 mnyCh deputowanych z fr&k-
ców lge° łg *s wyda4°  manlfesk do wybor-

Korespondent mniema, że nawet gdy- 
by się gabinetowi Bulgarisa powiodło przez 
powotanie wszystkich swoich zwolenników 
zebiac komplet potrzebny, to sytuacya mi­
mo to pozostanie krytyczną i naprężoną. 
Publiczność straciła wszelkie zaufanie do 
pailawentaryzmu, i przygląda się obojętnie 
dramatowi politycznemu, którego treścią 
jest: walka strenuictw o władzę.

K R O N I K A .
Stypendya z  zapisu ś. p Menar-

da Korneckiego przezuaezone dla młodzieży po 
chodzenia polskiego, uczęszczającej na wykłady 
w uniwersytecie Jagiellońskim, nadał Senat a- 
kademicki tego uniwersytetu uchwałą z dnia 
19. grudnia r. z. 1. 975 następującym uczniom- 
1) Franciszkowi B u j a k o w i  z IV. roku wy­
działu prawniczego rocznie 200 złr. 2) Fran­
ciszkowi B i e n i a c z o w i  z III. roku wydziału 
filozoficznego rocznie 200 złr. 3) Adolfowi 
P a w ł o w s k i e m u  z IV. roku wydziału praw 
niczego rocznie 150 złr. 4) Janowi D z i u -  
r z y ń s k i e i n u  uczniowi wydziału filozoficznego 
rocznie 150 ^łr. 5) Franciszkowi Z n a m i r o w -  
s k i e m u uczniowi wydziału filozoficznego ro­
cznie 150 złr.

—  K a s y n o  m ieszczańskie urządza 
wieczorek z tańcami w sobotę dnia 16. b. m. 
Początek o godzinie 8ej

—  Z Towarzystwa prawniczego. 
Sekcja dla prawa pozytywnego zbierze się w 
sobotę dnia 16. stycznia r. b. o godzinie 
1/2 do siódmej wieczór na posiedzenie. Na po­
rządku dziennym: Uwagi nad projektem usta­
wy egzekucyjnej i projekt petycyi w tym wzglę 
dzie do Rady Państwa. Sprawozdawca adw. 
Dr. Janowicz.

* Aresztowanie zbiega więzienne­
go. Tej nocy przyaresztował żołnierz policyjny 
na nowej tandecie pijanego szeregowca Kojci- 
ma, który w południe zbiegł był z aresztów 
wojskowych przy ulicy Zamarstynowskiej. Od­
stawiono go nnpowrót do zarządu więzienia,

* Znalezione pieniądze. Jakób 
Schimon kupczyk, złożył wczoraj w policyi 
pulares, który znalazł koło browaru p. Kisielki 
W  pularesie znajdują się 19 złr., weksle i 
dwie kartki zastawnicze banku kredytowego.

* Nieszczęśliwy wypadek. Michał 
Czajkowski murarz pracując dziś rano około 
godziny 8mej koło naprawy muru nad sklepem 
nowym p. Frieda, przy ulicy Halickiej spad 
wraz z drabioą na trotuar i potłukł się tak 
mocuo, iż musiano go odnieść do jego własne­
go pomieszkania.

(Cr.) Zapiski dyecezyaine. Admini- 
stracyę opróżnionego po śmierci ks. Kazimierza 
Sosnowskiego lac. probostwa w Kołomyi powie­
rzył konsystorz metropolitalny ks, Zygmuntowi 
Pawłowskiemu, dotychczasowemu kooperatoiowi 
tamże. —  Ks. Ignacy Loszyński, kapłan defi- 
cyent łac. archidyeoezyi lwowskiej, umarł dnia 
27 . listopada 1874  w Zeoben (oa Węgrzech)
—  Dotychczasowy przełożony towarzystwa Je­
zusowego kollegium lwowskiego, O. Adolf Ka 
miński, przeniesionym został na posadę superi­
ora do Tarnopola a w miejsce jego mianowany 
został przełożonym we Lwowie O. Alojzy Ho- 
rzak, któremu powierzono równocześnie admi­
nistrację k śoioła Sś. apost. Piotra i Pawłe.
—  Opróżnioną posadę kooperatora przy łac. 
kościele parafialnym obrz. łac w Kulikowie o 
trzymał nowo wyświęcony kapłan ks. Tadeusz 
Gromnicki. —  Na stałego kooperatora przy łac. 
probostwie w Magierowie przeznaczony został 
nowo wyświęcony ks. Ignacy Kubisztal. — Ks. 
Franciszek Karakulski objął łac. espozyturę w 
Pogórskiej Woli. —  Ks Wojciech Kowalik, do­
tychczasowy wikary z Dąbrowy, przeniesionym 
został w tym samym charakterze do Oświęci- 
rna Na miejsce jego do Dąbrowy przybył ks. 
Antoni Adamus, dotychczasowy wikary z B is­
kupic. —  Ks, Marciu Sieradzki, administrator 
łac kościoła w Rozwadowie, umarł dnia 4 
grudnia z. r. W  jego miejsce objął zarzą 1 ko­
ścioła Rozwadowskiego tu. Wojciech Sapecki, 
dotychczasowy wikary tamże. —  Ks. Teofil 
Kałuźniacki, były zawiadowca gr. kat., probostwa 
w Staremmieśeie, objął zawiadowstwo gr. kat. 
probostwa w Zagórzu. —  Ks. Antoni Wołos. 
dotychczasowy zawiadowca gr. kat kapelanii 
w Bolestraszycach, przeniesiony został jako ta­
ki do probostwa w Huseakowie. —  Ks. Emil 
Stryjski, uwolniony został z posady gr. kat. 
wikarego w Stecowie, — Ks. Jan itozdolski, 
były zawiadowca gr kat. probostwa w Dobro 
wodach, objął zawiadowstwo gr. kat. probostwa 
w Mwzańcu. —  Ks. Szymon Berezowski, pry 
watny wikary przy gr. kat probostwie w Ja 
gieluicy, uwolniony został z tej posady i objął 
obecnie zawiadowstwo tego probostwa. —  Ks. 
Kornel Drohomirecki dotychczasowy gr. kat. 
wikary w Kobakaoh, przeniósł się na inną po 
sadę. —  Ks. Wiktor Haruch dotyczczasowy 
zawiadowca in spiritualibus przy gr. kat. pro­
bostwie w Czechach, został zawiadowcą tego 
probostwa. —  Ks. Dyonizy Buczyński nowo 
wyświęcony presbiter, został prywatnym wika­
rym w Hryniowie. —  Ks. Grzegorz Trzeciak, 
zawiadowca gr. kat probostwa w Czerniatynie, 
objął administraćyę w Jwaniu. —  Ks. Eusta­
chy Curkowski, były administrator gr. kat. ka­
pelanii w Dmvtrowicach, zostuł wikarym w 
Nyrkowie.

*** Na rzecz pogorzelców gorlic­
kich zebrało starostwo Sokalskie ze składek 
w swym powiecie oprócz kwoty dawniej wyka­
zanej 50 złr., w których mieści się 21 złr. 50 
ct. złożonych z wyłącznem przeznaczeniem na 
dotkniętych pożarem urzędników gorlickich; zaś 
gtarostwo Piłznieńskie zebrało ze składek w

swym powiecie kwotę 53 3  złr. 3 1 1/2 w go­
tówce oraz rozmaitą odzież i bieliznę, które 
wraz z poszczególnionemi wyżej kwotami pie- 
niężnemi odesłane zostały na miejsce prze­
znaczenia.

Z a b ó js t w a . Strażnica nr. 65 przy 
drodze żelaznej Lwowsko Czerniowieokiej była 
w nocy na 2 4 . grudnia widownią okropnego 
wypadku. Budnik wspomnionej strażnicy Anto­
ni Pelc, chcąc w stanie nietrzeźwym wyjść z 
mieszkania wszczął kłótnię z żoną, która sprze­
ciwiała się temu, a w końcu pobił nieszczęśli 
wą kobietę tak okropnie, że skutkiem tego ży ­
cie zakończyła. Zabójca przyznawszy się do 
winy przed drugim budnikiem został przez 
żandarmeryę odstawiony do sądu w W ojni- 
łowię.

W  dniu 30 . grudnia włościanie Krzysztof 
Ogryzek i Wojciech Gliniak raczyli się w karczmie 
w Wulce Ogryzkowej, i gdy po dłuższej pijatyce 
Gliniak zażądał jeszcze od Ogryzka, ażeby ku­
pił mu wódki, a ten odmówił, ugodził go Gli­
niak kieliszkiem w skroń tak silnie, że O grjz - 
ko upadł na ziemię 1 życie zakończył. Zabójca 
wybiegł z karczmy, lecz już na drugi dzień 
sam się stawił w sądzie w Przeworsku.

— Na koszt Iorda-m ayora londyń­
skiego, który jak wiadomo bawił niedawno w 
Paryżu, ażeby być obecnym na otwarciu nowej 
opery, wydrwigrosze paryscy pozwolili sobie 
rozmaitych sprawek, że tylko jedną opowiemy. 
Pewien przybysz z prowincyi zaszedłszy do re- 
stauracyi na obiad, znalazł się przy stole obok 
bardzo poważnego, sędziwego jegomości, 1 
wnet zawiązał z nim rozmowę, z której dowie­
dział się, że ma do czynienia z lordem mayo- 
rem Londynu. Przybyłem jak panu wiadomo, 
na otwarcie opery —  mówił domniemany lord 
mayor -  cóż, muszę jednak płacić za miejsce 
jak każdy irmy. Kupiłem lożę, ale dotąd jest 
nas tylko trzech uczestników. Chętnie odstąpiłbym 
komuś .przyzwoitemu" czwarte .k rze sło ". —  
„Za jakąż cenę? jeśli spytać w olno?" —  za­
gadnął bez namysłu Francuz. „Dwieście fra :-  
ków wypada za krzesło; gdyby panu było przy­
jemnie w mojem towarzystwie"... „Ach!  to się 
rozumie! Jakże wdzięczny wam jestem mylor- 
dzie“ ... y .V ery-w ell  —  krótko zakończył spra­
wę poważny jegomość, chowając pieniądze do 
kieszeni —  do widzenia wieczorem w loży nu­
mer 4 " .  Minął wieczór, ale dobroduszny 
Francuz nie przepędził go w sali opery, lecz 
w biurze policyjnem, gdzie wniósł skargę prze­
ciw samozwańczemu Lordowi mayorowi.

—  W ylew  Ż ółtych  wód. Z Hongkon­
gu donoszą, że rzeka zwana Żółtemi wodami 
zmioniła łożysko u swego ujścia i zalała wiel­
kie obszary nadbrzeżne.

—  Okropne wypadki w Anglii nie 
schodzą z porządku dziennego. W  ostatnich 
dniach znów otrzymano w Londynie wiadomość, 
że w Dudlny skutkiem wybuchu gazu ziemne­
go zginęło szesnastu górników w kopalniach 
węgla, a w North-Shields, w fabryce pp. Po 
we i Fawcus skutkiem pęknięcia kot a parowe­
go czterdziestu robotników oraz wielu mieszkań­
ców sąsiednich domów odniosło bądź ciężkie 
bądź lżejsze skaleczenia.

—  W spaniały  dar dostał się świeżo 
królewskiej Akademii sztuk pięknych w Lon­
dynie. Zmarła w ostatnich dniach Lady Chau- 
try, wdowa po rzeźbiarzu Sir Francis Chautry, 
zmarłym około roku 1 8 4 0 , zapisała przeszło 
6 0 0 .0 0 0  złr. na cele tejże Akademii, a miano­
wicie na zakupno z corocznych procentów od 
tej sumy obrazów i utworów rzeźby angielskich 
artystów.

— D olno-austryacka Iieha adwo­
katów liczy obecnie 4 « 6  członków. W samym 
Wiedniu znajduje się ich 43 7 , czyli w stosun­
ku do roku poprzedniego o 54  więcej.

W  kołach dyplom atycznych  
wielką wywarła senzacyę wiadomość telegrafi­
czna z Aten, że dnia 9. b. m. odbył się poje­
dynek pomiędzy tamtejszym posłem rossyjskim 
i konsulem włoskim. Strzelano się, przyczeui 
poseł rossyjski został raniony.

—  Do kroniki wypraw arktycz- 
nych przybywają nader ciekawe szczegóły, o- 
głoszone przez dzienniki rossyjskie, o wyciecz­
kach w gtąb północnej Syberyi przyrodnika- 
geologa polskiego, p. Czekanowskiego. Jeszcze 
w r. 1 8 7 3 , a mianowicie d. 20 . czerwca, Cze- 
kanowski w towarzystwie astronoma Mullera 
dotarł do ostatniej na północy osady rossyjskiej 
Jerbochazon, położonej pod 6 l0  17 ‘ półu szer. 
nad dolną Tunguzką i przedsięwziął był zba­
danie pustych, tylko przez Tunguzów nawiedza­
nych nadbrzeży tej rzeki. Z wycieczki tej 
nasz przyrodnik przysłał do Petersburga ośm 
pak zawierających bogaty zbiór okazów zoolo­
gicznych i geognostyczuych, a pracami topogra- 
fioznemi wielce się przyczynił do wzbogacenia 
kartografii tych stron Syberyi, przez dokład 
niejszo określenie brzegu rzek Tunguzki i Le­
ny. Ciekawą jeszcze pod względem geograficz­
nym 1 przyrodniczym jest przeszłoroczna wy­
prawa Czekanowskiego. Zamierzył on był do­
trzeć reniferami aż do źródeł rzeki Olenek, po­
tem spuścić się po niej w łodzi i powrócić pod 
zimę po Lenie; lecz szczegóły powodzenia tej 
wyprawy nie są jeszcze wiadome.

— R ossyjska kolej łyżwowa- I 
między Petersburgiem a Kronstadtem urządza-
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ją  w porze zimowej po lodzie osobliwszą ko- 
munikaoyę. Gdy już uściele się warstwa lodu 
dostatecznej grubuści, wyrównywają na pewnej 
przestrzeni wszelkie rysy i szpary, i wytykają 
drogę, wzdłuż której ustawiają domki straż­
nicze i latarnie, podobnie jak przy drogach że­
laznych. W  każdym z doinków mieszka czte­
rech majtków, których obowiązkiem jest czu­
wać nad dobrym stanem drogi, zapalać latar­
nie, w razie zamieci śnieżnej bić nieustannie 
we dzwony, ażeby podróżni oryentować się mo­
gli w drodze. Droga wytknięta jest chorągiew­
kami z żaglowego płótna, w smole ugotowane­
go. W  połowie drogi ustawiony jest na palach 
budynek większych rozmiarów, w którym po­
dróżni mogą wypocząć i dla rozgrzania dostać 
herbaty. W  roku bieżącym otwarto dwie drogi 
tego rodzaju: z Petersburga do Kronstadtu i
Kronstadtu do Orauienbaum.

—  B ezczelna naiw ność. W zeszłym 
tygodniu w sklepie bławatnym przy ulicy Lip­
skiej w Berlinie przychwycił kupiec na gorą­
cym uczynku jakąś „damę* w chwili, gdy tar 
gując różne towary, niektóre z nich chowała 
do kieszeni. Przejęta skruchą dama chciała 
zwrócić towary, lecz kupiec zaprotestował prze­
ciw temu i żądał, ażeby zapłaciła za nie, jakby 
były kupione. „A  to niesłychane —  zawołała 
zgorszona dama —  takiego wyzyskiwania jak  
żyję nie doświadczyłam jeszcze*.

—  Sum ienie m ordercy. W e wrześ­
niu zamordowaną została w Pantin pod Pary­
żem sędziwa kobieta. Morderca, za którym na 
daremnie przez kilka miesięcy śledzono, nie­
dawno sam się oddał w ręce sprawiedliwości. 
Zeznał on , że zabawiał się i pił wino w kar­
czmie pod Pantin, a gdy zmrok zapadł puścił 
się ku Paryżowi Ostry wiatr miótł mu śnie 
giem w oczy, a biała droga zdawała mu się bez 
końca. Musiał wreszcie usiąść i nagle przypo­
mniał sobie, że w chwili gdy dusił swą ofiarę 
białe firanki w oknach miotane były wiatrem 
tak samo jak teraz przed jego oczyma gęste pła­
ty śniegu. Zaledwie to pomyślał zdawało mu 
się, że widzi na końcu drogi zamordowaną, któ­
ra ciaka mu śniegiem w oczy. Przerażony upu­
ścił kapelusz i chciał uciekać w przeciwną stro­
nę , lecz i tam jakby z ziemi wytrysła postać 
zamordowanej i zaczęła zasypywać mu oczy 
śniegiem; po chwili pojawiła się trzecia i czwar­
ta postać taka , i wszystkie miotły mu w 
twarz śniegiem, który palił jak ogień. W  śmier­
telnym przestrachu biegi zbrodniarz drogą ku 
Paryżowi , aż spotkał ogrodnika, któremu wy­
znał, że jest mordercą, prosząc ażeby go tylko 
obronił od duchów, poczem omdlał i przebu­
dził się aż w policyi.

— A kt dyplom acyi azyatyck iej.
Nadszedł do Europy w dosłownem brzmieniu 
protokoł ugodowy oraz sam układ zawarty po­
między cesarstwem Ohińskiem a Japońskiem w 
sprawie wyspy Formozy Z charakterystycznego 
dokumentu tego podajemy niektóre ustępy, ja ­
ko próbkę dyplomatycznego stylu gabinetów 
wschodnio-azyatyckich. Protokół datowany d. 
19go listopada, podług naszej rachuby czasu 
tak się zaczyna: Książę Kung, Wen Seang; Pa- 
syun, Mao, Tśanghe, Tung Seuu, Shenk Kwei 
Fun, Tsunglun, CheugLn, Hsia, Kiakao, miano 
wany przez cesarza kierownikiem spraw we­
wnętrznych państwa Chińskiego i t. d. oraz z 
Okubo, pełnomocny minister państwa Japońskie 
go, podpisują mniejszy protokół na dowód obo­
pólnego porozumienia codo pewnych artykułów, 
które obie strony obowiązują do wykonania pe­
wnych kroków. Ponieważ poddani wszelkich kra 
jów mają pełne prawo wymagania od swych 
rządów opieki przed wymierzonemi na ich swo­
body i mienie zamachami, Japonia przeto w o- 
bec srogiej obrazy prawa międzynarodowego 
dokonanej przez dzikie ludy na wyspie Formo­
zie widziała się powołaną do pociągnięcia zło­
czyńców do odpowiedzialności. Wysłała tam 
sw'ą armię, ażeby uzyskać zadośćuczynienie spra­
wiedliwości , teraz wszakże porozumiała się z 
państwem chińskiem o tyle, że cofa tę armię 
i wchodzi z niemi w układ dla obopólnej 
korzyści. Zgodzono się mianowicie na następu­
jące artykuły: 1) Ponieważ rząd japoński w 
dobrej wierze podjął obronę poddanych swego 
własnego kraju, przeto Chiny uznają ten krok 
rządu japońskiego za prawowity. 2) Chiny obo­
wiązują się wynagrodzić straty poszkodowanych 
poddanych japońskich i zakupić za sumę, któ­
rą oznaczą osobne artykuły, budynki i gościńce 
zbudowane na wyspie Formozie przez Japoń­
czyków. 3) Wymieniane przez obie strony w 
tej sprawie noty dyplomatyczne, orędzia i wszel­
kie listy, wydane zostaną wzajemnie i zniszczo­
ne, ażeby już nigdy o tern mowy nie było i 
t. d. Ostatni artykuł jest perlą naiwności azy- 
atyckiej.

NOTATKI LITERACKO-ARTYSTYCZNE,

X  Grochowy wieniec, który odegra­
no wczoraj w naszym teatrze, był dla nas dość 
niemiłym dowodem, jak nktorowie nasi nie umią 
chodzić, mówić, ruszać się i ubierać —  po sta- 
ropolsku, jak w ogólności brak im czy głębszej 
staranności, czy też iutuicyi potrzebnej do tego 
koniecznie, aby imaginacyą przenieść się w te 
ęzasy, g których znakomity autor zaczerpnął te­

mat do swego utworu. Wyrobiło się na naszej 
scenie jakieś dziwne wyobrażenie o postaciach 
polskiego społeczeństwa z minionych wieków — 
występują one na deskach rubasznie, ciężko, try­
wialnie i rzeklibyśmy po tataraku. Aktorowie ma- 
Skrją i kostiumują się niesmacznie, z przesadą, 
nadając figurom, które mają przedstawić, coś dzi­
kiego a prawie barbarzyńskiego. Jest to fałsz 
charakterystyki, którym teatr wyrządza krzywdę 
tak pięknemu obrazowi przeszłości, jakim jest 
Grochowy wieniec. Pan Zboiński z czupryną swo- 

wyglądał jak kacyk indyjski, p. Fiszer jak za­
pity podstarości najlichszego kroju, a przecież rzecz 
nie dzieje się pod wiechą, ale zawsze w przyzwo- 
item, choć podochoconem i nieco zawadyackiem 
towarzystwie. O posuwistej eleganoyi, o partesie 
poważnym, na dzisiejsze czasy może zanadto za 
maszystym i komicznym, ale nie mniej przeto szla­
chetnym i po swojemu wykwintnym, nie mają na­
si aktorowie wyobrażenia, a bez tego kontuszo­
wych ról ani dotknąć się nie można. Najlepiej gra­
ła pani Linkowska, która rolę swą oddała z przy­
jemną swobodą i naturalną wesołością. Wspomi­
nając o teatrze, musimy z niesmakiem wytknąć 
aluzye i przycinki, których pozwalano sobie przed­
wczoraj w Pani Majstrowej z Chorążczyzny na 
karb uwięzionej niedawno śpiewaczki, panny B. 
Nie było to doweipnem, a było nieszlachctnem i 
w przykry sposób dotknęło delikatniejszą część 
publiczności, która też sykaniem dała odprawę 
tym niewczesnym konceptom.

>  Szczegóły o M ickiewiczu, Kro­
nika, rodzinna., gdyby nie innego nie wydrukowa­
ła okrom tak świetnych materyałów do historyi 
literatury, jak listy Krasińskiego, Odyńca, i pani 
Maryi Góreckiej, córki Mickiewicza o ojcu, jużby 
miała zapewnioną znakomitą kartę w dziejach na­
szej prasy peryodycznej. Dwaj pierwsi zbyt znani 
z wysokich zalet pióra, byśmy coś do ich usta­
lonej sławy dodawać potrzebowali, ostatnia ujmu­
je również wielką prostotą i wdziękiem opowia­
dania. W  listach Odyńca z Włoch r. 1 8 30  znaj­
dujemy znowu cenne szczegóły o Adamie i pan­
nie Henryce Ankwiczównej , znane już z wydru­
kowanego przez Odyńca w Bibliotece Warsza­
wskiej artykułu, w którym zestawił tę ukochaną 
przez poetę osobę z figurującą w Panu Tadeu­
szu córką kasztolana Ewą. Znajdujemy tu jednak 
wierszyk Mickiewicza, dotąd nieznany. Geneza je­
go następująca : Panna Henryka dała poecie sztam­
buch z usilnem życzeniem, aby w nim coś pomie­
ścił. Mimo tego wezwania i próśb przyjaciół, od­
powiadał wieszcz, że „kiedy człowiek żyje poezyą, 
szkoda czasu by ją pisać.* Kiedy mu Odyniec 
przypominał dawniej daną obietnię, odpowiadał 
zagadnięty, jak zwykle: „Nie nudź mnie, daj mi
pokój ! “ Dopiero w połowie marca „po całodzieu 
nej włóczędze po gruzach*, napisał w sztambu­
chu wiersz p. t. D o mojego Cicerone, kończący 
się temi wielce znaczącomi słowy:

Mój Cicerone! dziecinno masz lice,
Lecz mądrość starca nad twora świeci czołem, 
Przez rzymskie bramy, groby i świątnice,
Tyś przewodniezym był dla mnie aniołem.

Ty umiesz przejrzeć nawet serca z głazu,
Gdy błękitnemi raz rzucisz oczyma;
Odgadniesz przeszłość z jednego wyrazu,
Ach, ty wiesz może i przyszłość pielgrzyma.

W listach Odyńca jaśnieje wr całym blasku 
ten idealny stosunek, jaki łączył dwie piękne du­
sze; czci i uwielbienia z jednej, przywiązanie i mi­
łości z drugiej strony. Gdy je czytasz, zdajo Oi 
się, żo wodzisz, jak Adam „rozgarniając po swoje­
mu włosy* młodszego towarzysza, mówi doń ze 
łzami w oczach : „Nieprawdać, Smutno będzie to­
bie bezemnie?* jak obejmując go za szyję, odzy­
wa się: „Smutnie będzie temu na świecie, kto z 
nas kogo przeżyje.* Zachwycony wzniosłem uczuciem 
miłości, woła autor Barbary: „Ach nie ma szczę­
ścia na świecie, jak kochać!* Mickiewicz był w 
Ówczas po większej części smutnym i milczącym, 
miewał nieraz humory, ale w towarzystwie panny 
Henryki ożywiał się i bawił całe towarzystwo, jak 
n. p. wówczas gdy w Tusculum, „ «  propos cno 
tliwego Ktona, który się tu urodził, ubawił 
wszystkich długiem i wielce dramatycznem opo­
wiadaniem o sejmikowej przygodzie Kcjtana w 
Nowogródku, gdzie ubiegający się z nim o pod- 
komorstwo Wojniłowicz, odwiódł od niego dowci­
pnym podstępem całą szlachtę, i sam przed nim 
urząd ten otrzymał.*

Proces Ofenheima.
(Szósty dzień rozprawy)

Audytoryum zapełnione publicznością; 
pomiędzy słuchaczami był także. ks. W a z a ,  
oddalił się jednak wkrótce. Dalszy ciąg ba­
dania co do robót około grobli Mihuczeńskiej.

P r z e w ó d .  Wczoraj dla późnej godzi­
ny nie mogłeś pan odpowiedzieć na wszy 
stkie zarzuty poczynione przez radcę dw o­
ru W e b e r a  w sprawozdaniu do ministra 
handlu; proszę pana odpowiedzieć teraz na 
te zarzuty.

Of en l i .  Pozwolę sobie tylko ogólni­
kowo odpowiedzieć na te zarzuty, bo gdy­
bym chciał szczegółowo zbijać punkt za 
punktem, nie skończyłbym z rana. Sprawo­

zdanie p. W e b e r a  nie było zakomuniko­
wane towarzystwa; jest to dowód, że mini­
sterstwo nie podzielało zdania p. Webera 
wypowiedzianego o tej kolei. Tylko w dwóch 
kierunkach otrzymało towarzystwo nakaz 
ze strony ministerstwa w myśl sprawozda­
nia p. Webera a to : 1) co do org&uiza- 
cyi służby i 2) co do uzupełnienia par­
ku wozów. Pierwszy nakaz nastąpił na pod­
stawie sprawozdania G i n t l a ,  który doma­
gał się usilnie rozszerzenia swej władzy. 
Na drugi nakaz, co do pomnożenia parku 
wozów, odpowiedziało towarzystwo, że istnie­
jący park wozów wystarcza najzupełniej. 
Muszę zarazem odpowiedzieć i na inne za ­
rzuty p. Webera. Tak n. p. zarzuca on, że 
zła trasa była rządkiem wszelkich dal­
szych trudności i niepowodzeń; a leż w iado­
mo, że trasowanie odbywa się nie według 
życzenia przedsiębiorcy budowy ani też we­
dług życzenia generalnego dyrektora, lecz 
po długich rozprawach według życzenia 
rządu, bo tu nie chodzi jedynie o koszta 
ale także o inne, jak np. polityczne i stra 
tegiczne względy. Nie chcę się dłużej roz­
wodzić nad tym przedmiotem, bo doprowa­
dziłoby mnie to za daleko; nadmienię tyl­
ko, że najkrótsza linia nie zawsze jest naj 
lepszą i najtańszą. Wszak wiadomo może 
panom w jaki sposób budowano kolej że­
lazną z Petersburga do Moskwy. Cesarz 
rossyjski pociągnął na mapie ołówkiem pro­
stą imię z Petersburga do Moskwy i powie­
dział: „Oto trasa!* Stosownie do tego na­
kazu budowano kolej wzdłuż linii wskaza­
nej ; zapytajcie panowie, co kosztowała ta 
kolej 1 W sprawozdaniu swem zarzuca mi p. 
Weber, że nie jestem człowiekiem fachowym, 
bo jestem prawnikiem. Wprawdzie nie wy­
kazałem się świadectwami z ukończonych 
nauk technicznych; ale doświadczenia prak­
tyczne uwalniają mnię od przedkładania 
takich świadectw; zresztą muszę wskazać 
na fakt, że większa część generalnych d y ­
rektorów kolejowych w Austryi nie ma tak­
że studyów technicznych. Popisy z wiado­
mości technicznych i matematyczno fizykal­
nych składałem przy budowie podziemnej 
kolei w Londynie, tudzież pierwszej atmo - 
sferycznej kolei żelaznej.

P r e w o d .  P. Weber zarzuca panu 
głównie to, że budowa była niedbale p ro ­
wadzoną.

Of e nh .  Polega to na opinii jednego i 
jedynego urzędnika technicznego, który zwie 
dzał tę drogę w r. 1870 Że ministerstwo 
nie podzielało tego zdania, wypływa ztąd, 
iż nas nigdy o tem nie zawiadamiało.

P r z e w ó d .  Cóż pan powiesz na ten 
zarzut: Powiadają, że groble nasypywano 
zamarzniętą ziemią?

O f e n h .  P. Weber nie utrzymuje tego 
z własnego przekonania, tylko uwierzył te­
mu, co mu rzecz tę tak przedstawił.

P r  z e  w. Rzecz cała polega na tem, 
ażeby wykazać, jak właściwie wyglądała ta 
droga żelazna w ch w ili, w której Brassey 
oddawał ją  towarzystwu?

O f e n h .  Nadmieniam tu ponownie, że 
Brasseya nie zwolniono od wszystkich zobo­
wiązań.

P r z e w. Ależ pan powiedziałeś oue- 
g d a j: „Tak jest, Brasseya zwolniono zupeł­
nie z wszystkich zobowiązań i ja, jako g e ­
neralny dyrektor biorę na siebie całą odpo­
wiedzialność*.

O f e n h .  Proszę darow ać; wówczas po­
myliłem się;  Brasseya nie zwolniono bowiem 
od obowiązku naprawy grobli Mihuczeńskiej; 
miał on gwarantować za dobre wykonania 
tej grobli przez dwa miesięcy a po upływie 
tego czasu miał zapłacić tytułem odszkodo­
wania 11.970 zł. Nie oszczędzano więc Bras­
seya i tym sposobem, zdaje mi się wyjaśni 
łem tę sprawę.

P r o k .  Dla mnie rzecz ta nie jest ja ­
sną. Przedtem oświadczyłeś pan stanowczo 
że zwolniłeś pan Brasseya od wszelkich dal­
szych zobowiązań, a teraz odwołujesz pan 
to, ponieważ miałeś pau sposobność porozu­
mieć się z swym obrońcą co do doniosłość’ 
pierwotnego zeznania.

O f e u h e i m .  Proszę odczytać pro­
tokół.

P r z e  w. Odczytano go już i wypływa 
z niego, że przedsiębiorca budowy miał gwa­
rantować jeszcze przez dwa miesiące, w de 
krecie zaś z tego powodu wydanym a przez 
pana podpisanym, nie ma o tej gwarancyi 
mowy. Pytałem pana, dla czego nie ma tam 
mowy o gwarancyi a pan odpowiedziałeś: 
„Biorę na siebie całą odpowiedzialność za 
to, iż zwolniłem. Brasseya od wszelkich dal­
szych zobowiązań*.

O f e n h .  Dzisiaj zaś powiadam, że te 
go nie uczyniłem.

B r o k .  Przypuśćmy, że to co pan dzi 
siaj mówisz, jest prawdą, proszę jednak nie 
zapominać o fakcie stwierdzonym, że grobla 
Mihuczeńska w ciągu dwumiesięcznej wrze- 
kornej gwarancyi Brasseya „stała* po upły­
wie zaś tej gwarancyi „rozpoczęła gwałto­
wne przechadzki* (machte die hefligsten Spa- 
ziergdnge).

Przewodniczący odczytał następnie k il­
ka sprawozdań o stanie budowy tej kolei.

z których wypływa, że grobla Muhuczeńska 
uznaną została przez wszystkich za bardzo 
niebezpieczną i że wszelkie późniejsze na­
prawy na nic się nie przydały. W jednem 
sprawozdaniu poddano surowej krytyce spo­
sób politowania.

O f  e ii b. Podobne braki, jak w spra­
wozdaniach wykazane, znajdziecie panowie 
na wszystkich kolejach. Ja należałem do 
tych, którzy oświadczyli się przeciw piloto­
waniu grobli Mihuczeńskiej, byłem bowiem 
zdania, że to się na nic nie p rzyd a ; ekspe 
ryment ten kosztował przedsiębiorcę 80.000 
z ł . ;  ja  przemawiałem za ściekami (W asser- 
abflusse).

Pr o k .  Pan mówisz zwykle o drobnych 
brakach; proszę uwzględnić, że to były bar­
dzo ważne braki, usłyszymy bowiem, że w 
skutek tych braków zawaliły się kanały, że 
w skutek tego nie miała woda odpływu i 
dla tego uszkodziła nasypy. Nie widziałem 

i jeszcze w mojem życiu ani też nie słysza­
łem o tem, ażeby mosty kolejowe były po­
podpierane belkami. Gdybym jadąc koleją, 
obaczył coś podobnego, wyskoczyłbym z wa­
gonu.

O f e n h .  Jeżeli tak, to robię uważnym 
pana prokuratora, że bardzo długi most 
przez rzeki Marchegg na linii Wiedeń-Peszt 
stoi a przynajmniej stał przez długi czas 
podparty belkami. Ja przewiozłem 1,560 000 
podróżnych i ani jednego nie zabiłem ; ty l­
ko jeden odniósł lekką koutuzyę Dowodzi 
to, że nie było niebezpieczeństwa dla po­
dróżnych i że żaden z nich nie miał o- 
bawy.

P r o k .  Bo podróżni nie wiedzieli, co 
się święci. Pociągi mogły jechać tylko krok 
za krokiem; był nawet czas, w którym przed 
lokomotywą musiał iść człowiek piechotą; 
o czemś podobtieru nie słyszano jeszcze w 
Europie.

O f e n h .  Było to tylko na grobli Mi- 
hucztńskiej 500 sążni długiej i dla tej m a­
łej przestrzeni nic potrzeba było zastana­
wiać ruchu na całej linii. Go do owego czło­
wieka, który piechotą musiał iść przed lo­
komotywą, proszę pamiętać, że to minister­
stwo zarządziło taki środek ochronny; nie 
sądzę, ażeby i z tego chciano ukręcić bicz 
na mnie.

Pomiędzy p r o k u r a t o r e m  a o b w i ­
n i o n y m  wywiązała się tu przedługa cokol­
wiek kontrawersya, którą opuszczamy, po­
nieważ w niozeia nie przyczyniła się do wy­
jaśnienia sprawy; był moment w którym 
równocześnie mówił przewodniczący trybu­
nału, prokurator i Ofeuheim.

P r z e  w. odczytał następnie protokoły 
o klęskach elementarnych, które w latach 
1867, 1869 i 1870 uszkodziły tę drogę że­
lazną; następnie sprawozdanie p. P o n f i c -  
k 1 a o stanie budowy z duia 5. sierpnia
1870 r.

P r z e w. W tem sprawozdaniu powia­
da p. P o n f  i c k 1, że należy pozostawić ge­
neralnej dyrekcyi, w jaki sposób ma być 
Brassey zmuszony do zwrotu kosztów nare- 
konstrukcyę tej kolei.

C f  e n h. Powtarzam, że to sprawozda­
nie tyczy się r. 1870. P. Ponfiekl przysłu­
chuje się tu zresztą jako rzeczoznawca i 
powie nam niezawodnie, że był od rządu * 
upoważniony nie tylko do oglądania linii, 
ale nawet do naprawy wszystkiego złego. 
Bylibyśmy mu byli bardzo wdzięczni, gdyby 
w chwilach krytycznych był nas zasilił swą 
światłą radą i wskazał, co czynić, ażeby ko­
lej lepszą była; niestety, p. Ponfiekl przy­
był tylko na to, ażeby nas krytykować, nad­
zorować a w końcu wstrzymać cały ruch aż 
do naprawy wrrekomo wykazanych w a­
dliwości w budowie; środków w jaki spo­
sób to się stać m iało, nie podał nam pan 
Ponfiekl.

P r o k .  domagał się, ażeby już teraz 
odczytane były rozmaite dokumenta wyka­
zujące powody przerwy w rucha w latach
1871 i 1872. Po dłuższem umotywowaniu 
tego wniosku przez prokuratora, na który 
zgodził się także dr. N e u d a ,  przystąpił 
trybunał do czytania tych dokumentów- 
Przed tem skonstatował tylko prokurator, 
że nie obawia się owego adwokata angiel­
skiego, o którym pisały dzienniki, że przy- ,
był w celu obrony honoru Brasseya, bo ni- ,
gdy nie zarzucał Brasseyowi zbrodni oszu­
stwa. Odczytano więc pomiędzy innemi list 3
generalnej dyrekcyi do generalnej iuspekcyi 3
w którym jest mowa, że wykazane braki w 
budowie nie mogą być na razie usunięte, ]
ponieważ towarzystwo nie ma pieniędzy. <
Odczytano następnie list inspektora kolejo- (
wego N e i s s e r a ,  który potwierdza po 
części wszystko to, co powiedział Ofonheiml <
o rzeczywistych i urojonych brakach bu- ]
dowy. £

O f e n h  nadmienił, że p. Neisser wy- 1
dał w swym liście najtrafniejszy wyrok o t
grobli Mihuczeńskiej. W końcu odczytano j
list, w którym przeprowadzony jest dowód. x
że należałoby zarządzić powtórną kollauda- y
cyę całej linii. Na tem zakończono posiedze •y
me poranne. i

)
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Ruch handlowy wGalicyi w r.1874
m

H a n d e l  d r z e w e m  ucierpiał wiele w 
roku zeszłym w skutek przesilenia skarbo­
wego w roku pozaprzeszłym. Handel drze­
wem opałowem w obrębie kraju dość zna­
czny, a głównie były znaczne wysyłki tego 
drzewa do Tarnopola, Lwowa i Tarnowa. 
Z drzewa budowlanego wysłano z Złoczowa 
i lesistych jego okolic kilka transportów do 
Podwołoczysk i Tarnopola. Wywóz drzewa 
okrętowego, budulcowego, krąglaków i pro­
gów kolojowyck do Gdańska był mniejszy 
niż w r. 1873. Handlarze drzewem ponieśli 
znaczne straty w skutek wylewów w maju; 
spławy bow iem , uniesione prądem wody 
rozbijały się, a luźne kawałki drzewa wyła­
pywali nadbrzeżni mieszkańcy. Tylko wywóz 
dębowych i sosnowych progów kolejowych 
nie zmniejszył się w porówna iiu z r. 1873. 
Koleje austryackie i pruskie zakuj owały 
tego rodzaju progi a udział w wywozie 
brały staoye: Podwołoczy3ka, Złoczów, Gró 
de ii, Sądowa Wisznia, .Mościska, Rzeszów, 
Sędziszów, Trzciana, Ropczyce, B/.arna, Dę­
bica, Czarna, Dębica, Tarnów, Bochnia i 
Podłęże Drzewa materyałowego wywieziono 
z Galicyi przez Kraków przeszło 190,0^0 
centnarów; najwięcej wysłało czeskie towa 
rzystwo dla przemysłu lasowego, koleją 
Naddniestrzańską, a prócz tego wysyłano z 
Stanisławowa. Jarosławia, Ropczyc, Trzeiany, 
Dębicy, Tarnowa i Bochni. Do Lipska, Ber 
lina, Hamburga i wysyłano drzewo na deski 
resotiansowe.

C e m e n t  nie miał odbytu dla braku 
budowli. Koleje budujące się zabezpieczyły 
sobie dostawę cementu w drodze kontrak­
tów. Rossra pokrywała swe potrzeby po czę­
ści w A nglii,'po części w Niemczech. W y­
jątkowo dowieziono do Lwowa z Odessy 60 
beczek cementu t z. Portland. Ponieważ nie 
było nań popyty przeto zaniechano dalszych 
transportów, zwłaszcza że nie zanosi się na 
to, ażeby w r. 1875 rozpoczęto budowę no 
Wych dróg żelaznych. Leny angielskiego ce­
mentu P ortla nd  wynosiły 16— 17 z ł . ;  ce­
mentu Grodziskiego 1225 12 75 z ł ,  a ce­
mentu opolskiego 12 12'30 zł.

W e ł n y  o w c z e j  odeszły nieznaczne 
pozycye; galicyjscy hodowcy owiec sprze­
dali tylko 6000 centnarów wełny, stosow. ie 
do jakości centnar po 95— 138 zł. Bardzo 
znaczne były dowozy wełny owczej z Rus- 
syi do Galicyi; przez Podwołoczyska prze­
wieziono około 18 000 centnarów i wy­
słano wszystko po największej części do 
berneński' h i szląskich a po części do wroc­
ławskich fabryk.

H a n d e l  m i ę s e m  utrzymał się ua 
tej samej wysokości, co w roku pozaprze- 
szłym. Prócz towarzystwa kou-ium yinego, 
zgłosiło się do nas w roku ubiegłym kilka 
innych firm wiedeńskich, które następnie 
zaopatrywały się w mięso z Galicyi Mie­
sięcznie wywożono ztąd 8000 do 8b00 cen­
tnarów ; wywozowi temu mamy do zawdzię­
czenia, że w ostatnich kilku latach podro­
żało mięso w G alicyi; po małych miastecz­
kach kosztował funt mięsa 16 22 cut. po
większych miastach 26— 32 ct. Cielęcina 
kosztowała w lecie 15 — 18, a w zimie 20 
do 28 centów. Funt baraniny kosztował 
15— 20 a wieprzowiny 24— 32 centów. Im 
daiei na wschód, tern tańsze mięso, ale też 
dość często nie ma go wcale.

M a s ł o ,  które bez przerwy wywożono 
do górnego Szląska, a w mniejszych par- 
tyach do Berlina i do Wrocławia, miało 
mimo to gorszy odbyt Diż w r. 1873. Mie­
sięcznie wywożono w lecie z Galicyi 4200 
do 4400 centnarów, w zimie zaś tylko 800 
do 1200 centnarów, Najwięcej wywieziono 
z Rzeszowa, D ębicy, Tarnowa, Bochni i 
Krakowa. W zimie płacono za centnar 52 
zł., w lecie 33— 35 zł. Rossya nie brała 
udziału w w yw ozie; ceny były te same co 
w Galicji

Handel j a j a m i ,  którym głownie zaj­
muje się lud wiejski, wzmaga się z każdym 
rokiem. Uwagi godną jest okoliczność, że 
Rossya wzdłuż całej granicy galicyjskiej 
bierze udział w wy wozie; tygodniowo wywo­
żono z tamtąd do Podwołoczysk 350 — 650 
centnarów. Do Brodów były dowozy mniej 
sze; wynosiły one tygodniowo ledwie 80 
centnarów, ale i to nazwać można postępem, 
bo w pierwszych czasach po otwarciu tej 
stacyi nie było tam wcale żadnych dowozów. 
Wywóz był skierowany do M ysłowic; tam­
tejsi spedytorowie zakupuję jaja w Galicyi 
i dopiero od nich kupuję właściwi konsu­
menci. Bardzo znaczne pozycye jaj zakupo­
wa] a fabryka p. Zygmunta Berga w Krako­
wie. Najniższe ceny jaj były w maju; za 
kopę płacono wówczas 70 cent. w grudniu 
zaś płacono już za kopę 1*5 zł. U15 zł. By­
ły także transporty jaj do Anglii.

Handel s z m a t a m i  nie mógł się roz­
winąć w skutek złych ceu na targach za­
granicznych. Zbieracze po wsiach i w nizi­
nach karpackich uskarżali się niezmiernie 
na złą zapłatę —  mimo to zbierali równio 
gorliwie jak dawniej —  i tej to okoliczno­
ści przypisać należy, że wywóz szmat nie 
zmniejszył się. Za białe szmaty średniej ja­
kości, płacono 5-50 —  fi'80 z ł , wywożono 
najwięcej do Szlązka, Morawy i Czech. Brak 
gotówki oddziałał szkodliwie na handel n a ­
wet tym artykułem, albowiem papiernie w y­
rabiają tylko tyle, ile potrzeba na pokrycie 
najniezbędniejszych potrzeb, i nie zakupują 
szmat na zapas.

Przechodząc do przebiegu w handlu 
roślinami główkowatemi, musimy przede- 
wszystkiem omówić handel z ie  m a i k a m  i. 
Wyżywienie ludności wiejskiej w Galicyi 
jest przeważnie zawisłem od tego, jak zro­
dziły ziemiaki. W łipeu 1874 r. obawiano 
się, wskutek trwałej posuchy, że ziemiaki 
nie zrodzą obficie, to też właściciele wię­
kszych obszarów powstrzymali się z zawar­
ciem ugód co do dostawy ziemiaków. Oba­
wy były płonne, bo ziemiaki wydały plony 
zadawalające. Producenci starali się uzyskać 
cenę 180 cent. za korzec (180 fumów) mu­
sieli jednak w krótkim czasie spuścić z-tej 
ceny, tak że ostatecznie płacono na korzec 
1-20 — 1-40 zł. Fabryka krochmalu w Tar­
nowie zakupiła 320.000 centnarów i spro 
wadzała ziemiaki z okolic Rzeszowa i Sę­
dziszowa; z najbliższej okolicy Tarnowa do­
wieziono jej 100.000 centnarów. Zdaje się, 
że taka fabryka jest zyskowną, bo oto za ­
mierza ten sam właściciel urządzić w T ar­
nopolu podobną fabrykę, chociaż okolica 
jest ubogą w lasy a więc materyał opałowy 
jest tam d rog i, dla tej fabryki zakupiono 
już grunta w Tarnopolu.

R z e p a k  nie wydał obfitych plonów 
w roku ubiegłym. Podczas gdy w r. 1873 
wywieziono z Galicyi łącznie z transporta­
mi n&desłanemi z Rossyi 500 000 centnarów, 
puszczono w r. 1874 w obrót tylko 200.000 
centnarów. Co do jakości odpowiadał towar 
wszelkim wymaganiom; wywożono prawie 
wyłącznie do Austryi; w r. 1873 był wywóz 
skierowany przeważnie do Niemiec Ceny 
były najlepsze natychmiast po żniwach; po 
ukończeniu tychże spadły ceny na 9'50 zł- 
za 150 funtów.

C h m i e l  nie udał się w roku zeszłym 
w skutek osobliwszych stosunków klimaty­
cznych; udał on się tylko tam, gdzie pielę 
gnowauo go starannie. Ceny wzm igły się w 
skutek tego — za dobre gatunki pła­
cono 80 —  100 zł. za centnar. Jak
zwykle tak i w r. 1874 wywieziono 1/3 część 
zbiorów za granicę a browary galicyjskie 
zakupiły resztę. Ceny chmielu galicyjskiego 
w ostatnich latach były następujące:

1860 płac. za centn. 
186 i
^ 6 2  „ :  " 
1863 „

1864
5865
1866
18G7
1868

1889

1870
1871

1872
1873

1874

200 zł. Nieurodzaj.
180 „ Nieurodzaj.
70 „ Zbiory dobre.
60 „ Zbiory zadawa­

lające. _
75 „ Zbiory średnie.

110 „ Zgorzał.
100 „ Wywóz, Wojna.
75 „ Zbiory dobre.
50 „ Zbiory bardzo

dobre.
85 „ Częściowo nie­

urodzaj.
60 „ Zbiory dobre.
55 „ Zbiory zadawa­

lające.
50 „ Zbiory dobre
50 „ Przesilenie fi­

nansowe.
100 „ Częściowy nieu 

rodzaj za granicą.

I nionych z każdym uczniem z osobna z 
przedmiotu.

Komitet Towarzystwa gusp. galic. zw ra­
cając uwagę na okoliczność, iż egzamina te są pu­
bliczne zaprasza na nie uprzejmie nie tylko 
rodziców, krewnych i opiekunów, ale i wszystkie 
osoby, któreby dokładne wyobrażenie o stanie 
szkoły wyrobić sobie życzyły.

Stan austr. banku narodowego.
Z  dniem 31. grudnia 1874.

S t a n  c z y n n y .
zł.

Wybite złoto i sztaby . . 139,368.889
Weksle na miasta zagraniczne 4,538.304
Eskontowane weksle 1 efekta 

w Wiedniu 73,657.374 zł. 
Eskontowane 

w filiach . 68,538.574 142,195.922
Pożyczki za poręką 

w Wiedniu 13,735.900 
W zakładach filial­

nych . . 21,741.600 35,477.500
Obligacye państwa, należące do

banku . . . .  1,665.522
Przywilej banku . . . 80.000.000
Pożyczka hipotekarna . . 87,370.578
Giełdowo zakupione listy za­

stawne banku narodowego 4,401.148
Efekta funduszu rezerwowego

po kursie z 30. czerw. i874 4,387.324
Efekta funduszu pensyi . 2,378.639
Gmachy w Wiedniu i Peszcie 

i inwentarze . 2,862.059
Razem . j 504,645.889

S t a n  b i e r n y .  z}. 
Fundusz banku . . . 90,000.000
Fundusz rezerwowy . . 18,011512
Obieg banknotów . . 293,762.350
Niepodniesione zwroty kapitałów 82.890 
Przeznaczone do ściągnięcia asy 

gnacye banku . . 2,597.742
Należytości z żirów . . 2,616.109
Niepodniesione dywidendy . 4,826.305
Listy zastawne w obiegu . 86.889,465
Wylosowane nie ściągnięte je ­

szcze listy zastawne . 808.850
Nie podniesione procenta listów za- 

 ̂ stawnych . . . 2,227 272
Fundusz pensyi . . . 2,378.729
Salda bieżących rachunków . 644.663

Razem . j  504,645.889

OSTATNIA POCZTA.

* ® S *a m iita  w  s z k o le  g o s p o d a r ­
stw a wiejskiego w Dublanacb z pierwszego 
półrocza loku szkolnego 18 74 /5  r. odbędą się 
od 18go do 30go stycznia 1 8 74  r. w następu­
jącym porządku; duia 18go stycznia, na kursie 
pizygotowawczym, Matematyka i Geografia fi­
zyczna, na I. roku fachowym Rolnictwo i Pra-

T °: a™ tW0’ na R- roku fachowym, Ekonomia;
ma go stycznia, na kursie przygotowawczym 

Anatomia zwierząt domowych, na I. roku fa­
chowym Chodowla zwierząt domowych, na II. 
ro u ac owym. Leśnictwo i Budownictwo: dnia 
2 ogo stycznia , na kursiu przygotowawczym, 
Chemia ogolna, na I. roku fachowym, Ekonomia 
ic n cza i.a jj_ roku fachowym, Rolnictwo i
Rachunkowość; dnia 25go - Ucznia, na kursie 
przygo o,-, a c z y m ,  Zoologia na I. roku facho­
wym, Mechanika rolnicza, na H . roku facho­
wym , Chemia rolnicza i Prawodawstwo; dnia 

go s yezm a , na kursie przygotowawczym, 
o ani a ogo na. na I. roku fachowym, Chemia 

organiczna 1 Kimat dogija, na II. roku facbo- 
wym rochndogija rolnicza i Klimatologii a ;

nia go s ycznia, na kursie przygotowawczym,
Fizyka 9xperymecteina, na 1. roku fach owyui, 
Fizyologija rolnicza i Weterynarya, na II. roku 
fachowym, Chodowla zwierząt domowych.

Egzamina te odbywać się będą w godzi­
nach rannych (od 9te j) w dniach w yżej wymie-

( Proces Ofenheima). Świadek Krzeczu- 
uowicz nadesłał pism® zawiadamiające, że 
przesłuchanie jego byłoby niepodobuem z 
powodu, iż mało słyszy. Prokurator zrzeka 
się przesłuchania tego świadka. Dalej od ­
bywa się czytanie różnych dokumentów, a 
między niemi protokołów z przesłuchania 
powołanych na świadków byłego prezesa 
ministeryum rumuńskiego Kogolniczana, z 
ktorego wynika, że tak rząd, jak Izba z 
trudnością byłyby nadały koncesyę na kolej 
b e z i m i e n n e m u  t o w a r z y s t w u .  List ks. 
Dymitra Giki potwierdza tę samą okoli­
czność. Odczytano także raport glnego d y ­
rektora do ogólnego Zgromadzenia o robo­
tach przygotowawczych w celu dalszego 
prowadzenia kolei do Odessy. Oskarżony 
przedkłada jeden egzemplarz planów w tym 
przedmiocie wygotowanych

Oskarżony oświadcza, że wydatki wstę­
pne poniesione przez Towarzystwo Iwowsko- 
czerniowieckiej kolei na koszta prowadzenia 
dalej tej kolei do Odessy, w ilości 110.000 
franków, były zwrócone przez koneessyona- 
ryuszów rumuńskich i tylko usiłowaniom 
oskarżonego powiodło się skłonić rząd ru­
muński do zezwolenia na przeniesienie kon- 
cessyi na rzecz kolei lwowsko czeruiowiec- 
kioj. Następnie czytano raporta przedłożone 
ogólnemu zgromadzeniu akcyonaryuszów. 
Oskarżony potwierdza, że dotychczas co rek 
jeszcze korzystano z zapomogi skarbowej, 
gdyż zbyt różowe jego nadzieje co do roz­
woju ruchu na tej kolei nie sprawdziły się.

Na p o s i e d z e n i u  s e j m u  kroackiego 
w dnia 12. b. m. Jagićz interpeluje co do 

! zaprowadzenia języka węgierskiego jako u- 
rzędowego na pocztach i kolejach chorwa 
ckieh, oraz co do dymisjonowania urzędni- 

: ków chorwackich kolejowych, a przyjęcia 
| obcych. W  dyskusji ogólnej nad noweilą 
i wyborczą zabierali głos Vucoticz, Makanec 

i Hryoicz przeciw Vrbanec, Hrvat i Musler 
: za przedłożeniem, które przyjętem zostało, 
poczem nastąpiły rozprawy szczegółowe.

Pla r l a n i e n t  ni  em i e c k i załatwił 
1 2 .  b. m. (jak d o n i ó s ł  nam wczoraj telegram) 
w pi er ' szem czytaniu u s t a w ę  o ś l u b a c h  
c y w i l n y c h  w Cesarstwie i uchwalił przy­
stąpić do drugiego czytania w plenum.

Przy rozprawie nad tern podniósł ba­
warski minister F a u s t l  e, że zniesienie du­
chownych sądów małżeńskich w B&waryi, 
nie narusza ani bawarskich praw zastrzeżo­

nych (Eeservatrahle) ani też konkordatu z 
Rzymem. W Palatynacie bawarskim istnieją 
oddawna cywilno sądy małżeńskie pomimo 
konkordatu.

P o g r z e b  e l e k t o r a  h e s k i e g o  
odbył s ię g l2. b. m. w C a s s e l .

Hr. C h a u d  o r d y  otrzymał od rządu 
francuzkiego rozkaz pozostania na teraz na 
stanowisku posła ; podobnież pozostają po­
seł angielski B & y a r d .  Martinez C a m p o s  
otrzymał tytuł margr, Saguuta M o r i o n e s 
zatwierdzony jest na posadzie naczelnie do­
wodzącego w Nawarze,

Wybory do Z g r o m a d z e n i a  n a r o ­
d o w e g o  w departamentach Cot9S - du - Nord 
i S eine-et - Oise naznaczone są na dzień 
7go lutego.

Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  ukoń­
czyło 12go b. m. ogólne rozprawy nad usta­
wą o kadrach wojska, i przyjęło w szcze­
gółowych rozprawach pierwszy artykuł tej 
ustawy. — Podania dzienników, jakoby ks. 
Broglie już pracował około Utworzenia mi­
nisterstwa, są formalnie zaprzeczano.

K r ó l  A l f o n s  przybył do G ra  o ,  
portu w W alencji , odległego o kilka kilo­
metrów od miasta i gorące znalazł przyję­
cie. —  Pierwszym , który powitał króla w 
porcie był komendaut francuzkiego parowca 
„ Vigie“ Na przemowę jego odpowiedział 
król: „Jestem obowiązanym do wielkiej
wdzięczności dla Francyi, gdzie cod  czas 7 
letniego wygnania znalazłem ojczyznę; ko­
cham ją bardzo i cieszę się, że z pomiędzy 
oficerów obcej marynaki, Francuzi byli pierw­
szymi, co mię powitali w mojej ojczyźnie. 
Minister marynarki markiz de Molins po­
dziękował następnie za świetne przyjęcie w 
Marsylii. Dziś ma się odbyć uroczysty w j a z d  
n o w e g o  k r ó l a  do Ma d r y t u .

Oddział z b r o j n y c h  K a r l i s t ó w  
podsunął się 10. bra. aż pod samą W a l e ń  cy ę. 
(Zapewne chciał zażądać paszportów od kró­
la, jak pisała Germania Red:

Prezydent G r a n t  odroczył mesaż o 
stosunkach w Luizianie. Słychać, że przy­
gotowany projekt tego aktu został znacznie 
zmienionym z powodu coraz bardziej wzma­
gających się obaw republikanów i dla um­
knięcia kzyzys minist ryalaej-. Senator 
S c h u r z  nazwał postępowanie rządu na­
ruszeniem koustytucyi. Boston poszedł za 
przykładem Nowego Jorku i protestował 
przeciw użyciu siły zbrojnej (w ciele pra- 
wodawczem Luiziany).

W N o w y m  J o r k u  odbył się wiel­
ki meeting potępiający postępowanie repu­
blikanów w Lu zianie.

Telegramy Gazety Lwowskiej.

I * r s » g »  14 Stycznia. V / czeskim 
teatrze wydarzył się wczoraj skandal, który 
wywołał komik, przedrwiwając jednego z 
członków redakcyi Narodnich Listów. Mło- 
doczesi poczęli sykać, Staroczesi klaskać, 
z czego wywiązała się burda, tak że za­
słonę spuścić musiano, a polieya aresztowała 
kilka osób.

Ł u b i a n a ,  14. Stycznia. Wierno- 
konstytuayjni mają przewagę także w sek- 
cyi przemysłowej, zwycięzlwo ich przy 
wyborach z Izby handlowej jest tedy nic 
wątpliwem.

M a d r y t ,  14 . Stycznia. W  liście 
wystosowanym do Alfonsa ubolewa Espar- 
tero, że nie może mu powinszować oso­
biście , zapewnia go o swej wierności, i 
wyraża nadzieję, że wszyscy liberalni po­
łączą się, aby krajowi wrócić spokój i szczę­
ście.

W a l e a c y a ,  14. Stycznia. Alfons 
witany był przed teatrem entuzyastycznie 
przez ludność, obsypano go kwiatami. De­
kret nowego króla wskrzesza kilka orderów 
wojskowych.

Odpowicsls. redaktor: t t la d js ła w  B o b iń sk i.

W  teatrze hr. Skarbka.

We Czwartek dnia 14. Stycznia 1875.
Pod artystycznem kierownictwem 

B O L E S Ł A W '  A Ł A D N O W S K i E G O .

N  O  F i .  M  A
Opora w 2. aktach W. Belliniego. 

Kapelmistrz pan Sz i r er .

O S O B Y :
Orowtst, arcykapłan Druzów . P. Borkowski. 
Norma, jego córka, kapłanka . Pili. Jakowicka.
A a a lg iz a ........................................ Pna. Kramer.
Sewer, wódz rzymski . . . .  P. Zakrzewski.
I  Kwilisz, jego powiernik . . . P. Wojnowski. 
Kloty Ida, powiernica Normy . . Pna. Heber.

Kapłani, kapłanki, iołuierze.
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Przyjechali do Lwowa.

Dnia 13. Stycznia.

Hotel Enropąjskl.
Pj>. 7V. Bogdański, z Ujścia. —  K. Krasno­

polski, z Latacza. — U. Poradowski, Wercholka— 
I. Suchorzewski, z Mielca. —  L. Zbyszewski, z Ji- 
błonki.

Hotel Angielski :
Pp. S. br. Hagen, z Wielkich ócz —  G. A- 

ksentowicz. z Petrycz. — K. Hubicki, z Ożydowa. — 
L. Jabłoński, z Leżańska.

Hotel Zorża.
Pp. M. Lr. Rey, z Pr/.ecławia. — B. Almazy, 

z Gródka. —  M. Garapach, z Cebrowa. —  F. Me- 
szyński, z Warszwy. — R. Morawski, z Kowaiówki, 
—  W . Raczyński, z Plitenia.

Hotel Langa:
Pp. J. Mozer, z Krakowa. —  M. Madowski, 

z Krymu.

Odjechali ze Lwowa.
dnia 13 Stycznia.

Pp. K. hr. Zamojski, do Krakowa. —  A . Kreb, 
do Tarnopola. — W . Błazowski, do Drohobycza. — 
D. Antoniewicz, do Zadubrowia. —  K. Brzozowski, 
do Stanisławowa. — A. Hulimka, do Mycowa. —  
K. Jordan, do Kuńkowiec. — W . La’ rent, do Us­
trzyk. — J. Mieczkowski, do Terpiłówki. — A. W ik­
tor, do Załucza.

Spostrzeżenia m eteorologlozne,
s dnia 14 Stycznia 1375 

Baromeir 737.22mm. Psychrometr suchy - 0.50°C. 
Psychrometr wilgotny — 0.88°C. Prgżnośó pary 4.29 
tum. Wilgoć 97% . Zachmurzenie 10. Wiatr W .4. 
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24. godzin —  
Temperatura powietrza — 0.4°R.

I fe c ią g i  k w ie jo w e :

Przychodzi,:

ua główny dworzec: z Krakowa: o 5. god». 
ś7 min. rano, 9 godz. 45 m. w nocy i 10 g. 
50 m. rano; z Czem iowieć: o 10. godz. 
13 min. w nocy, 4. godz. w nocy i 3, godz.
3. min, po południu — z Podwołoczysk i Bro­
dów: o 4. godz. 18 min. rano, 4. godz. 3
min. po południu i 10. godz. 58 tnin. w nocy; 
ze Stryja: codziennie o 7. godz. 22 min. wie 
ozór, prócz tego w Poniedziałek, Środę i Piątek 
o 8. godz. 45 min. rano.

OtłchtHiz*), 
do Krakowa o 5. godz. 5. min. rano, 5. godz. 
5 n r - .. wieczór i 11. godz. 28 min. w nocy 
— do (Jzerniowiec: o 6. godz. 50 min. rano,

11. godz. 48 min. w nocy i 12. godz. 50 min. 
w południe; - do Podwołoczysk i Brodów:
12. godz. w południe, 10. godz. w nocy i 6. 
godz. 27 min. rano, do Stryja codziennie o 7. 
godz. 22 m. rano, prócz tego we Wtorek, 
Czwartek i Niedzielę o 8. godz. 20 min. po połud.

® Podzam cza % 
odchodzą do Podwołoczysk i do Brodów: o 
11 g. 32 m. w nocy i 12 g. 26 m. wpołudn.

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem
Lwów, dnia 13. Stycznia 1875

1. Akcye ba gzśokę.
K ole i g a l. K ar. L u dw . po 200 z ł .  m . k . 
K o le i  lw o w ,-e ze rn .-ja s . po 200 z ł. m. k . 
B anku kip. g a l. p o  200 zł.

3. Listy Ettgfc. zn  lOO aS.
T o w . k red , g a l. 5 -prcnt. w . a .......................
T o w . kred yt, g a l. 4 -prc, w . a ......................
5-prent. lis ty  zastaw n e n ow e ok resow e .
B anku b ip o teczn . g a l ........................................
G al. za k ła d u  k red . w ło ś c ia ń s k ie g o . 
O g ó ln e g o  r o ln ic z o -k re d . Z a k ł.  d la  G a l. i 

B u k o w in y  6 -prc. los . w  15 lat. .
S. ObllgS ba lOO cl.

In d em n iza cy jn e  g a l ............................................
P o ż y cz k i k ra j ow e j z  r .  1873 po 6 pr. w a ,

4. Losy,
M iasta K ra k o w a  . . . .

„  S ta n is ła w ow a  . . .
5. M o n e t y .

D u k at h o len d ersk i . . . . .
„  cesa rsk i 

N a p oleon d ’ or
P ó ł im p e ry a ł r o ssy jsk i .
B u bel ro ssy jsk i srebrn y  .

„  „  p a p ie row y
P ru sk ie  b ile ty  k a so w e  « . . .  
S rebro  .................................................

p ła cą  lżą d a j ą
z ł. z ł .

243
144
232

84
75
84
89
99

Ct

K a r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e ,
D n ia  11 . S ty czn ia  1875.

2 .  1> 2 u g  P a ń s t w a ,  pł&cą żą d a ją
J ed n o lity  d łu g  pań stw a  w  ban kn . . . . 70*10 *70.20

«  „  w  srebrze  . . 75.60 75.80

p ła cą  źąda fą

L o sy  z r. 1839 ca łe  
* „1 8 3 9  p iąta  ezęśó
„  „  1854 p o  250 z ł. 4-pr(i.
„  „  1860 p o  500 z ł .  5-pre.
„  „  1860 po 100 z ł .  5 -prc .

P o ż y cz k a  z r. 1864 (z prem ią ) po 100 z ł. 
R enty C om o p o  42 lir . austr. .

244.50
104.50 
113.25 
116.—  
141.75
20.50

£. Obligacye tndcmn. lOO

C zech  . 
B u k o w in y  .
G a licy i
N iższe j A u stry i
S ied m iogrod u
W ęg ier

3. Akcje.

B ank  A n g lo -a u str . po 200 z ł .  w p ła ta  50 pre. 
Inst. k red . d la  han dlu  p o  160 z ł.
N iźszo-au atr. tow . esk om p t. p o  500 z ł .  .
G al ba n k u  hip. p o  200 z ł .  w p ła ta  50 pre.
G a l. ban k u  h a n d l. i  przem . k 200 z ł .  w p ł. 40 pre. 
G a l. za k ł. k red . z iem sk . a 200 z ł .  .
B a n k u  n a rod ow eg o
K o l. naddnieBt. k  200 z ł .  w  srebr. .
A u str. towT. ż e g lu g i par. po 500 z ł .  m . k.
K o l. Ces E lżb ie ty  po 200 z ł  m  k.
K o l. P reszów -T a rn . (w ęg . część) k 200 z ł  w  sreb
P ó ł .  a o le i  po iooo z ł. w  a
K o l. K ar L u d w . po 200 z ł .  m  k .
L w o w .-c z e in . k o l .  po 200 z ł. w . a . w  srebr 
T o w . k o l. ż e l  pańat. p o  200 z ł .  m . k .
P o łu d . k o l .  pań stw , p o  200 z ł .  w . a.
I . K o l.  węg. g a l. k  200 z ł .  w  srebr.

98.—
83.—
8 4 .-  
98.— 
76.— 

7 7.75

141.75
223.—
855.—

272.—
245.50 
105.— 
113 50
116.50 
142.—
21,50

98.50
83.50 
84.25 
99.— 
76.75
78.50

142.—
228.25
860 .—

1002.— 1004.—

446.— 
190.—

1960.—
243.—
143,—
298.50
127.50

448,—
190.50

1965̂ —
242.50
143.50 
299.—

96.— 
93.— 
89.— 
92.50 
74.25 
84 —  
88.75 
98.—

4 .  L is fcy  * « 8 t .  l o s o w a n e ,

P ow sz . austr, z a k ł .  kred . z iem . 5-pre. w  srbr. .
G al. z a k ł. k  ..i ein . w  K ra k . los . w  18 la t 6-pre.

n rt w n n n 36 „  5 1 p ó ł
G a l. T o w . k red . w . a. po 4 pre

„  „  „  po 5 pre .
G a l. ban ku  h ipot. po 6 p r e ........................................
G a l. z a k ł.  k red . w ło ś ć , po 6 p roc .
B a n k . n aród , po 5 p r e .......................................
W ę g .  to w . z ie m . po 5 i  p ó ł p re .

„  „  po 6 pre .

5 ,  O b l l g .  *  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a  (za 100
K o l .  A lb rech ta  ii 300 z ł .  5 -p rc . w .  a . . 73.75
K o l. n ad dn ietrzań sk a  k  300 z ł. 5-pre. w . a .  26.—
T o w . k o l .  ż e l .  P re szó w -T a rn ó w  (w ę g . część)

4 300 z ł .  5-pre. w  srbr. . . --------
K o l.  p ó ln . po 100 z ł .  m . k .

„  „  „  100 z ł .  w .  a .
K o l.  g a l .  K a r .L u d w . p o  300z ł .  5 pre . .

,  o »  o n -  em isy i
fi n fi fi lii. 7 . 1

K o l.  lw o w .-c z e r ń . ja s .  IV - ein isyi a 300 z ł-
5 -prc . w  s re b r .........................................

W ę g .  g a l .  k o l .  k 200 z ł .  5 -prc. w  srbr.

Losy.
In st. k red . d la  han dlu  po 100 z ł .  w . a . 
C la re g o  p o  40 z ł .  m . k .  .
T o w . ż e g l .  p a r . na D u n a ju  po 100 z ł .  m . k . 
K e lg le y ich a  p o  10 z ł .  m . k .
L o s y  m iasta  K ra k o w a  - 
P o ży czk a  m iasta  B u d y  p o  40 z ł .  w . a
P a lfieg o  p o  4o z ł .  m . k ................................................
F u n d aeya  szp it. A rcy k s ię c ia  R u dolfa  
Sa im a  po 40 z ł .  m . k -

(za 100 zł.

97.—
93.50
89.25 
9 3 . -
74.50
84.50
89.25
98.25

86.75 87.—

z ł.)
74.10
27 .—

95.75
91.75

ioo!so
98.90

96.25
92.50

100.80

St. G en ois  po 40 z ł .  m . k ........................................  27.50 — •—
P o ż . m iasta  S ta n is ła w ow a  po 20 z ł .  w. a. 15.75 16,25
P o ż . T ry e s t . po 100 z ł .  m . k . . . .  107.— —i—

„  „  „  50 z ł .  w .  a .................................... — .—  __
W a ld ste in a  po 20 z ł .  m . k ..........................................  22.25 22.75
W in d iscb g ra tza  p o  20 z ł .  m . k . .  . 21, - -  21*50

W e k s l e  (I¥ a  3  m ie s ię c y )
A m sterdam  za 100 z ł .  h o l .  . . . 9 4 . 4 0  94.50
A u g sb u rg  za  100 z ł .  w . p . n. . , , 92.30 92^60
B erlin  za  100 ta l ........................................................................... .........
F ra n k fu rt 100 z ł .  w .  p . n . . . 54*05 54.15
H am bu rg  z a  100 M . B . . . . 54.10 54.10
Lon dvn  za 10 ft. s z t ......................................................... 110.60 110*85
P a ryż  za  100 fr .   ................................................. 4410 44.15

Kurs
D u k at ces . m o n . ..........................................  5.24 5 25

„  p e ł . w a g i . . . . . .  —
K o r o n a ..........................................................................—  ______
2 0 - f r a n k ó w k a .........................................................................3.89 8-90
R o ssy jsk i im p ery a ł . . . . .  —
T a la r  z w ią z k o w y  . . . .  . — .—
S r e b r o ...............................................................  104,50 104.70

T elegrafow an y Jurg w iedeński.
D n ia  8 . S tyczn ia  1875.

zł. Ct.
166.— 167.— J ed n o lity  d łu g  pań stw a w  ban knotaeh 70 30
27.50 28.— „  „  „  w  srebrze 75 70
95.— —■.— L o sy  z 1860 roku 112 30
13.— 13.50 A k cy e  ban ku  w ied eń sk ieg o  . . . . 1002
16,25 17.— „  „  k re d y to w e g o  ■ 228 _
27.50 28.— L on d y n  10 fu n tów  sz terlin g ów  . 110 55
27.75 — .— S rebro 104 70
14.— 14.50 N a p oleon d ’ o r ............................................................... 8 89
35.— 36 — D ukat . — -

(106 1 - -3) b i f  t .
3- 145. SSorn I. I. Kre Sgericfjte in Tar­

nopol roirb befannt gegeben, e§ (et gleic^jeittg 
iłber baś gefammte beroeglic^e, unb ba§ in ben 
Sanberrt, fur roeli^e bie SoncurSorbnung nom 
25. SDecember 1868 ^r. 1 beś @ 331. nom 
3af)re 1869 gi(t, gelegene uuberoeglidje 33er= 
tnogett beś in Tarnopol rooljnenben protofoHir= 
ten SluĄroaatentjdnblerś Leisor Ekstein ber 
©oncurs eroffnet, unb jur Seitung beśfelben 
ber f. f. ©erid)tś=2lbjunlt Franz Brugger be= 
ftimmt, jum einftroeiligen SJJaffeDennalter aber 
ber ^err Sanbe§=3lboocat ®r. Kwiatkowski in 
Tarnopol befteUt rourben

2tUe, ttielć̂ e gegen btefe ©oncurSmaffe 
einen Stnfpru^ ais ©oncurs=©tdubiger erfjeben 
njollen, baben i^ro gorberungen, felbft roenn ein 
9tec^tsftreit bariiber anbangig fein fodte, inner= 
Ijalb 60 ®agen nom ®age ber SunbmaĄung 
biefeS (SbicteS angere^net, b. i. langftenś bis 
jum 5. 33tarj 187 5 beim Ijieftgen Sreiśgeric^te 
na^ 33orfdjrift ber ©oncurS^Drbnung, bei SSer̂  
meibung ber in berfelben angebroijeten 9tadj= 
tljeile jur SInmelbung, unb bei ber Siąuibi* 
rungS^Śagfaljrt, melcbe gleic^jeitig auf ben ;n . 
TRarj 1875 anberaumt roirb, jur Siąuibirung 
unb lliangśbefttmmung ju bringen.

®en bei ber allgemeinen ®agfal)rt erfi^eE 
nenben angemelbeten ©laubigern ftetjt basjte^t 
ju, burĄ freie SLBa£)t einen befinitioen 2D?affe= 
nermalter, beffen ©tcUoertreter unb einen @lau= 
biger=21usfd)uf3 ju berufen

3ur 33eftatigung bes nom ©eri^te bt-- 
fteUten, ober ©rnennung eines anberen 2Jiaf)e= 
nermalters unb ©teHoertreters besfelben unb 
jur 3Bat)t bes ©Iaubiger:2lu§f^u^es roirb eine 
®agfa()rt auf ben 15. ^idnner 1875 anbe= 
raumt.

3ugleic§ werben bie ©laubiger, toelcEje 
nid t̂ im ©prenget bes Tarnopoler f. f. $reis= 
gerii^teS wolinen aufgeforbert, einen in Tarno­
pol woljnljaften 33enoIImdc^tigten namtiaft ju 
mac^ett, wibrigens iĘjnen itber 2Intrag be§6on= 
curS=©ommiffarS auf iljre ©efafjr unb iloften 
ein ©urator BefteUt werben wirb

Sie weiteren 33eroffentIidjungen im Saufe 
biefeS 6oncurs=33erfaI)rens werben bitrcB bas 
SImtsbIatt ber Gazeta Lwowska befannt gege= 
ben werben.

Tarnopol, am 5. 3>anner 1875

(101 1— 3) OI» wieszczenie.
L . 3 7 54  C. k. Sąd powiatowy w Tar­

nobrzegu podaje do publicznej wiadomości, 
że celem ściągnięcia należytości Dawida 
Safiera w kwocie 42 zł. z procentami po 4 
zł. a. w. miesięcznie od tej sumy od dnia
10. Grudnia 1873. bieżącemi, i kosztami 
egzekucyjnemi już przyznanemi w ilościach 
1 zł. 34 ct., 11 zł. 42 ct. i 8 zł. 56 ct. a. 
w. wraz z obecnie przyznającemi się kosz­
tami egzekucyjnemi 8 zł. w. a. dozwala się 
w dalszym toku egzekucyi na przymusową 
publiczną sprzedaż realności pod Nr. kon 
3 w Sielcu położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej protokołem de pres. 10. Stycz­
nia 1874. 1. 179 prowizorycznie zastawniczo 
opisanej, a które to opisanie tutejszo sądo­
wą uchwałą z dnia 31. Maja 1874. 1. 1782 
yt egzekucyjne zamienionem zostało zaś

protokołem z dnia 17 Czerwca 1874. 1. 
2)99 egzekucyjnie oszacowanej, egzekutów 
Jana i Gertrudy Klimków własnej, a to pod 
następującemi warunkami:

1. Pomieniona publiczna przymusowa sprze­
daż realności gruntowej włościańskiej 
przedsięwziętą będzie na trzech termi­
nach t. j. w dniu 3. Lutego, 3. Marca 
i 31. Marca 1875.

2. Za cenę wywoławczą przyjmuje się 
szacunkową wartość wymienionej real­
ności w kwocie 525 zł w. a. poniżej 
której to wartości szacunkowej wymie­
niona realność na pierwszych dwóch 
terminach sprzedaną nie będzie.

3. Na trzecim zaś terminie licytacyjnym 
sprzedaną zostanie wyżej opisana real 
ność gruntowa włościańska także niżtj 
ceny szacunkowej i za jakąkowiekbądż 
cenę

4. Każden chęć kupienia mający winien 
jest przed rozpoczęciem licytacyi zło­
żyć do rąk komisyi licytacyjnej wa 
dyurn w kwocie 53 zł. w. a. w gotów­
ce. Wadyum najwięcej ofiarującego zo­
stanie przez kommyę lieytacyjuą za ­
trzymane i w przechowaniu depozytu 
sądowego oddane, wadya zaś reszty 
licytantów będą tymże zaraz po ukoń­
czonej licytacyi zwrócone.

5. Licytacyjny nabywca obowiązanym bę­
dzie w przeciągu dni 14. po doręczę 
niu mu rezolucyi akt sprzedaży po­
twierdzającej całą ofiarowaną cenę li- 
cytacyjnę z potrąceniem złożonego wa­
dyum w gotówce do depozytu sądowe­
go złożyć, poczem mu nabyte realuoś 
ci we fizyczne posiadanie oddane, a 
nawet bez jego żądania dekret własno 
ści wydany zostanie.

6. Należytość rządowa od przeniesienia 
własności licytacyjnej nabywca ze swe­
go zapłacić bęuzie obowiązany.

7. Jeżeliby licytacyjny nabywca którego­
kolwiek z powyższych warunków nie 
dopełnił, nietylko traci wadyum na 
rzecz ubogich w Tarnobrzegu, lecz nad­
to dłużnikowi i wszystkim wierzycie 
lom fantowym za wyrządzoną im przez 
swoją wiarołomność szk 'dę całym 
swym majątkiem odpowiedzialnym się 
staje i nabyte gospodarstwo na prośbę 
któregokolwiek z interesowanych na 
koszt, i niebezpieczeństwo wiarołomne­
go nabywcy bez ponownego oszacowa 
nia na jednem takżo poniżej ceny sza­
cunkowej i za jakąkolwiek cenę w dro­
dze licytacyi sprzedaną zostanie.

8. Każdemu chęć kupienia mającemu wol­
no jest akt opisania i oszacowania 
przejrzeć i sobie odpisać.

O czem się egzekutów Jana Klim­
ka i Gertrudę Klimkową a raczej tejże nie 
objętą masę spadkową do rąk ustanowione­
go kuratora Jana Klimka proszącego Dawi­
da Safiera tudziiź innych wiadomych wie 
rzycieli a mianowicie, Abrachama Slussla, Je­
rem iada  Haara, Józela Klimka, tudzież c. 
k- prokuraturyę skarbową we Lwowie imie­
niem . Wytokiego skarbu do rąk własnycb,

zaś niewiadomych którzyby poniżej prawo 
zaatawu do wspomnianej rezolucyi uzyskali 
lub którymby uchwałą licytacyjną z jakiego 
bądź kolwiek powodu doręczoną byc nie 
mogła do rąk w tej mierze ustanowionego 
kuratora Michała Golińskiego zawiadamia. 

Tarnobrzeg, 30. Września 1874.
(122 1 — 3) O b w ie sz c z e n ie .

L. 8902 W skutek odezwy c. k. Sądu 
obwodowego w Samborze z dnia 2. Maja 
1871. 1. 4060 sprzedawane będą w drodze 
przymusowej grunta Marcina i Anny Ogo-

1 • L 1 A M * 1424 1 2 <4nowskrch własne pod Nr. top. „-----  -------
r  *  2270 1275

1909 w Dolinie położone na ściągnie-
1968
4793
nie należytości wekslowej 130 zł. z odset­
kami po 60/0 od 15. Października 1864. i 
kosztami w kwotach 11 zł. 44 ct., 4 zł. 50 
ct., 3 zł. 61 ct., 5 zł. 96 ct., 8 zł. 50 c t , 
diilszych kosztów egzekucyjnych 5 zł. 90 ct. 
i 18 ct. 2 zł. 32 ct. a to na dniu 28. Sty­
cznia, 25. Lulego i 18. Marca 1875. każdą 
razą o godzinie 11- rano. tak że na pierw­
szym i drugim terminie te realności niżej 
ceny szacunkowej 384 zł. 30 ct. sprzedaną 
nie będą, na trzecim zaś za każdą podaną 
cenę najwięcej podającemu sprzedane zo 
stanie.

C. k. Sąd powiatowy 
Dolina, 28. Listopada 1874.

(131 1 - 3 )  E  d  y  te t .
L. 27.648. C k. wyższy Sąd podaje 

niniejszem w myśl §. 20 ustawy z dnia 25. 
Lipca 1871 1. 96 Dz. u. p, do wiadomości,
że na prośbę Julii Marcinkiewicz w celu u- 
tworzenia nowego (E la  tabularnego dla re­
alności dotąd w żadnej księdze gruntowej 
nie wpisanej przez c. k. Sąd powiatowy w 
Kopeczyńcacb przedłożony został projekt 
wpisu następującej snowy:

W księdze gruntowej dla miasta Cho- 
rostkowa Tom I. p . 85 n. 1 haer. otwiera 
się nowe ciało tabularne dla realności pod 
Nr. k. 166 w Cborostkowie położonej, skła­
dającej się z domu mieszkalnego, podwórza, 
budynków gospodarskich, ogrodu według 
najnowszego pomiaru katastralnego w prze­
strzeni 4 morgów 450 sążni kwadratowych, 
tudzież pól ornych w przestrzeni 20 morgów

1288 sążni kwadratowych podług najnow­
szego pomiaru katastralnego i na podstawie 
przedłożonych kontraktów kupna sprzedaży 
tudzież sprawdzonego sądownie posiadania 
fizycznego Julia Marcinkiewicz jako właści­
cielka tej realności intabuluje się. — Wpis 
powyższy od dnia 1 Maja 1875. uważanym 
będzie jako część integralną księgi grunto­
wej dla miasta Chorostkowa, i od tego dnia 
mogą na tej realności nowe prawa własno­
ści, zastawu lub też inne prawa hupoteczne 
tylko przez wpisanie do księgi gruntowej 
być nabyte, ograniczone, na innych przenie­
sione lub też zniesione.

W celu sprawdzenia tego wpisu, któ­
ry w c. k. Sadzie powiatowym w Kopeczyń- 
cach przejrzanym być może wprowadza się 
postępowanie w myśl §. 20 ustawy z dnia
25. Lipca 1871. 1. 96 Dz. u. p i wzywa 
się wszystkich tych,

1. którzy na podstawie nabytego przed 
ustutecznieniem wpisu jakiegokolwiek- 
bądź prawa zmiany co do własności 
lub posiadania względem wzmiankowa­
nej realności domagać się praguą, nie­
mniej tych

2. którzy przed uskutecznieniem wpisu 
na powyższą realność prawa zastawu,

• służebności, lub też inne do wpisania 
w księgi hipoteczne zdolne prawa na­
byli, o ile prawa te jako dotyczące 
dawniejszego posiadania do księgi grun­
towej wpisane być winne, i obecnie 
wpisanemi nie zostały, ażeby swe pre- 
tensye w c. k Sądzie powiatowym w 
Kopeczyńcach do 1. Maja 1875. tern 
pewniej zgłosili, inaczej takowe w obec 
trzecich osób, którzy na podstawie no­
wego nie zakwestyowanego wpisu pra­
wa hipoteczne w dobrej wierze nabędą 
jako zgasłe uważać się będzie.

Okoliczność, że zgłosić się mają­
ca pretensya na poprzedniem sądowym roz­
porządzeniu polega, i z takowego jest wi­
doczna, tudzież ze względu takowej wnie­
sioną już została prośba osobno do Sądu, 
nie uwalnia bynajmniej od zgłoszenia onejże 
jako też i powrócenia do pierwszego stanu 
zaniedbanego terminu edyktalnego, lub też 
przedłużenie onegoż dla pojedyńczycb osób 
miejsca niema.

Lwów, 30. Grudnia 1874.

(71) E  d  y  k  t  ,
L. 51.316. C. k. Sąd krajowy lwo­

wski zawiadamia, iż na dniu dzisiejszym 
dozwolonem zostało otworzenie prowizory­
cznego wykaza hipotecznego dla galicyjskiej 
części linii pierwszej węgiersko-galicyjskiej 
kolei żelaznej.

Wzywa się zatem wszystkich tych, 
którymby prawo jakie, całość korpusu tabu­
larnego tej kolei obciążające przysługiwało, 
o ile praw tych przepis §. 49 ustawy z d. 
19 Maja 1874. (Nr. 70 dz. p. p.) nie bro­
ni — by z swemi roszczeniami w przeciągu 
trzech miesięcy w tutejszym Sądzie się 
zgłosili.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 8. Października 1874.

@  fc i c t
3 -  51316. $Bom Lemberger f. f.£anbe$= 

geridjte roirb f)iemit funbgemacfjt, bafj am i>eu= 
tigen bie ©rridjtung einer norlaufiger ©inlage 
fur ben in ©alijien gelegenen ®i>eil ber Sinie 
ber ©rften ungarifd)= galijifdjen ©ifenbafm be* 
roiHigt rourbe.

_©§ werben Ijiemit 2We biejertigen, roeldjen 
ein bie biidjerlidje ©inljeit biefer ©ifenbaljntinie 
belafienbes fftedjt jufteljt, unb fiir roeldje nic^t 
fdjon burd; bie 2Inorbnung be§ §. 49 bes @e= 
fe|es nom 19. TRai 1874 (9Rr. 70 9f. @ . 33.) 
Rłorforge getroffen roirb, aufgeforbert, iljre bie|= 
faHigen Slnfprildje langftenś bitmen brei 2Ro= 
naten bei biefent l  f. £anbesgerid)te anju* 
melbeit.

83om f. f. Sanbesgeridjte.
Lemberg, am 8. Dftober 1874,
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(79 2 - 3 ) O g ło s z e n ie .

L. 871. Stosownie do § 46 rozporzą­
dzenia Ministra sprawiedliwości z d. 19. 
Listopada 1873. 1. 152 d. u p. ogłasza się 
iż Prezydyum lwowskiego c. k wyższego 
Sądu kraj. w myśl §. 43 powołanego rozpo­
rządzenia jako koszta utrzymania jedntgo 
skazańca przez jeden dzień podczas odby 
wania kary dla wszystkich Sądów w okręgu 
lwowskiego c. k. wyż. sądu kraj. na r. 1875 
kwotę 28 centów ustanowiło.

Lwów, 31. Grudnia 1874.
(46 5 8 2— 3) 53 d  y  <•

L. 57.214. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
Laisora Laufer z dnia 28. Października 
1878. do L. 62.243 tegoż proszącego na 
pod da-wie ustępstwa za właściciela sumy 
150 zł. a w. z pn. zapisanej przedtem na 
rzecz Katarzyny Spinetter w stanie biernym 
l/4 części realności pod 1. 205%  zaintabu- 
lowane.

Powyższą uchwalę doręcza Sąd z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomej Katarzy­
nie Spinetter do rąk równocześnie w osobie 
adwokata dr Przesmyckiego z zastępstwem 
adwokata dr. J. Smolki ustanowionego ku­
ratora.

Wzywamy niniejszem edyktem Kata­
rzynę Spinetter, aby w nalcźytem czasie u 
ustanowionego kuratora lub też w Sądzie 
osobiście albo przez innego za tępcę się 
zgłosiła i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użyła, ile że z zanie­
chania wyniknąć mogące niekorzystne skut­
ki sobie przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 10. Października 1874.

(4659 2— 3) F, d  y  l i  t .
L 71.502 C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wzywa posiadaczy wedle podania zgi- 
nionych akeyi hipotecznych c k. uprz. gal. 
Banku hipotecznego we Lwowie Nr. 59, 60, 
61, 62 i 68 każdej z datą I. Stycznia 1873. 
i z talonem tudzież z 39 kuponami, z któ­
rych pierwszy dnia 1. Stycznia 1875. zaś 
ostatni 1. Stycznia 1894. jest płatny, aby 
wymienione właśnie akcye hipoteczne z ta­
lonami w przeciągu trzech lat od dnia za­
padłości ostatniego na takowe wydanego 
kupona, t j. od dnia i. Stycznia 1894. li­
cząc, kupony zaś od dnia 1. Stycznia 1875. 
do 1. Stycznia 1394. zapaść mające w prze­
ciągu jednego roku sześciu tygodni i trzech 
dni od dnia zapadłości każdego kupona tern 
pewniej c. k. Sądowi krajowemu okazali, ile 
że po bezskutecznym upływie tychże termi­
nów wymienione akcye hipoteczne z talo­
nem i dotyczące kupony za umorzone uzna­
ne zostaną.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 19. Grudnia 1874.

(l 00 2 — 3) ©Ibwiesz^zeiiie.
L. 10.032. C. k. Sąd powiatowy w 

Białej czyni niniejszem wi-domo, iż na żą

. ż zastępstwem adw. kr. dr. Popławskiego 
ukończoną będzie.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 21. Listopada 1874.

(75 2 —3) K o n k u r s .
L. 379. Posada ekspedyenta pocztowe­

go przy nowo utworzyć się mającym urzę­
dzie pocztowym w Dornfeld, w starostwie 
lwowskiem, za kontraktem służbowym i kau- 
cyą w kwocie 200 zł.

Dochody ekspedyenta s ą : roczne wy­
nagrodzenie 150 zł. ryczałt kancelaryjny 
rocznych 40 zł. i ułożyć się mający ryczałt 
za utrzymanie codziennych jazd posłańczych 
między Dornfeldem a Szczercem.

Kompetenci winni wnieść swe prośby 
podając zarazem kwotę, za jaką będą utrzy- 
mymać wyż wymienione jazdy, w przeciągu 
trzech tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt we 
Lwowie.

Posada ekspedyenta pocztowego w Ey- 
ścu za kontraktem służbowym i kaucyą w 
kwocie 200 zł.

Roczne wynagrodzenie 200 zł. ryczałt 
kancelaryjny 60 zł

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt we 
Lwowie.

Lwów, 6. Stycznia 1875.
(80 2— 3) © U w iesK O r.e iiie .

L. 2165/pr. Jego Exeleucya Prezydent 
c. k. wyższego Sądu krajowego we Lwowie 
mianował na mocy § 301 ustawy z dnia 
23. Maja 1873. L. 119 Dz. p. p. dla zwy 
czajnego pierwszego okresu posiedzień Try­
bunału sądów przysięgłych przy c. k. Są­
dzie obwodowym w Przemyślu z dniem 22. 
Lutego 1875. rozpocząć się mającego de­
kretem z dnia 11. Grudnia 1874. L. 8627 
prezydenta tegoż sądu Dr. Michała Trusza 
przewodniczącym Trybunału sądów przysię­
głych a jego zastępcami c. k. Radców sądu 
krajowego Wiktora Sellyey’a, Stanisława 
Zawirskiego i Ludwika Felsztyńskiego.

Z Prezydyum c k Sądu obwodowego.
Przemyśl, 7. Stycznia 1875.

(99 2— 3) © b w i e s a r z e n ie .
L. 9867. C. k. Sąd powiatowy w Bia­

łej ogłasza niniejszem, iż przymusowa sprze­
daż połowy realności pod 1. 273 d. 154 n. 
w Lipniku położonej Jana Czauderny wła­
snością będącej, rezolucyą z dnia 5. Sierp­
nia 1874. 1. 6063 w celu zaspokojenia wie­
rzytelności Karola Lengsfelda w kwocie 308 
tal rozpisana ponownie w dniu 8 Lutego 
1875. o godzinie 10. przed południem od­
będzie się w Sądzie tutejszym pod warun­
kami w edykcie z powyższej daty w Gaze­
cie lwowskiej Nr. 191, 193 objętemi z tą 
odmianą, iż realność ta także poniżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie.

Biała, 15. Grudnia 1874.
(65 2 - 3 )  JS <1 y  k  t.

L. 5148 C. k. Sąd powiatowy w Ż y­
wcu czyni wiadomo, że w dniach 2. Lutego 
12. Marca i 6. Kwietnia 1875. każdą razą 
o 10. godzinie przed południem w tut. sąd

w reglstraturze tutejszo-sądowej
O rozpisaniu tej licytacyi zawia­

damia się wszystkie strony interesowane, 
między temi dłużniczkę p. Jadwigę hr. Ro­
zwadowską za granicą przebywającą do rąk 
własnych, oraz na ręce jej kuratora p. adw. 
dr. Gnoińskiego we Lwowie, zaś wszystkich 
tych, którzyby po duiu 12. Września 1874.

na hypotekę rzeczonych dóbr weszli, albo 
którymby ta uchwała licytacyjna dla jakiej- 
bądź przyczyny, wcześnie lub w cale dorę­
czoną być nie mogła, przez kuratora w o- 
sobie tutejszego adwokata p. dr. Baumfehla 
z substytucyą p. adwokata dr. Kozłowskiego 
ustanowionego i niniejszym tdyktem.

Przemyśl dnia 2. Grudnia 1874.

danie" Bielskiej kasy oszczędności w celu z tym dodatkiem będzie egzekucyjna _sprze 
^ciągnienia od Andrze-ia Rmnischa dłużnei . 
sumy 2500 zł. w
ściągnienia od Andrzeja Boguscha dłużnej domu i T  ^  P^ b"
■Uny 2500 zł w. a. z pn. przymusową skiego pod Nr. 36//J70 w Żywcu przedsię- 
sprzedaż realności dłużnika pod N . k. 57 j 20 dopiero na trzecim terminie sprze-
94 w Lipniku położonej w dwóch terminach j daz takzR ^acunkowej nastąpi,
f- j- dnia 22. Stycznia i 22. Lutego 1875. i + Warunki licytacyjne wolno przejrzeć 
każdą razą 0 godzinie 10. przed południem w tutejszym^Sądzie.
w tutejszym Sądzie pod następującemi wa­
runkami przedsięweźmie:

C. k. Sąd powiatowy.
Żywiec, 20. Listopada 1872.

'■ w l Sęd' obwodowj w
ści 4499 zł. 10 ct. w. a. poniżej któ- Przemyślu ogłasza niniejszem ze na rzecz
rej realność ta na pierwszych dwóch c ‘ k- uPrz- 6?hc• akcyJneg ° banku
terminach sprzedana nie bedzie i czneg° we Lwowle> na zaspokojenie sumr- . .  ,. sPrzecłaiią nie będzie.  ̂  ̂ 130& ^  ^  . g5 9Q5 5 ct w a

z pn. odbędzie się w tymże c. k. Sądzie w 
mianowicie dnia 4. Lute-
Marca 1875. i dnia 8

Każdv lipKfo" * V *• , 1305 zł., 1305 zł., i 35.905 zł 5 ct. w. a.
do rak l i  obowiązany jest złozyc z udbędzie się w
wadyum 100 yi llC}’ taC« nej tyt,u+łT  ' trzech terminach, mi 
r l Ł L 0 szacunkowej, które , 0 1875. dnia M
ceny kupna za tr^  y - na r ^nf- Kwietnia 1875. każdym razem o godzinie
cytaatom zaraz ^ aae’ , lmiym zas ll_ 10. przed południem, egzekncyjna sprzedaż 
cyi zwrócone będzie czenm llcyta_ licytacyjna dóbr Kochanówka z przyległoś-

3. Dalsze warunki licvtae*ina . ,  • ■ J ciaŁli Cz!4Plakl 1 Mitoza 8ora’ tudzlT“ żi P°. 
kaz hipoteczny i akt ’ tudz,ez ł°^ y  dóbr Ruda Kochanoska, p. Jadwigi 
rzeć można w tutejszym0 * * !^  FZe3'  hr' ^ w a d o w sk ie j własnych, w byłym ob 
wykaz podatków i należyto!' *** wodzie Przemyskim teraz powiecio Jaworow-
i y j u y c l  r  C. t .  1 pod
wym w Białej

Do czego się chęć kupna mają­
cych zaprasza.

Biała, 7. Grudnia 1874.
(4615 2 — 3) E  <1 y  k  t .

L. 64.026. C. k. Sąd krajowy Lwow­
ski. podaje do wiadomości, iż po zmarłej ua 
dniu 31. Marca 1873. we Lwowie, bez po­
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
Paulinie Sylwester, pertraktacja spadku w 
sądzie tutejszym jest w toku. Gdy Sąoowi 
miejsce pobytu Katarzyny Sylwester spad­
kobierczyni wedle ustawniczego porządku 
Po zmarłej Paulinie Sylwester me jest wia­
dome wzywa Sąd tęż Katarzynę Sylwester, 
aby w przeciągu roku licząc od dnia ogło­
szenia w dzienniku urzędowym, się zgłosiła ; 
i oświadczenie do spadku wniosła, po upły- j 
wie tego czasu bowiem pertraktacya spadku i 
ze zgłaszającemi się spadkobiercami i usta- 
nowionym kuratorem adw. dr. Kuczkiewiczem

pującemi warunkami
1. Cenę wywołania stanowi wartość tych 

dóbr przy udzieleniu pożyczki banko­
wej przyjęta w sumie 74.393 zł.

2. Każdy z licytujących winien złożyć do 
rąk koinisyi licytacyjnej jako wadyum 
kwotę 7440 zł. bądź w gotówce, bądź 
w książeczkach gal. kasy oszczędności 
bądź w gałic. obligacyach indemniza- 
cyjnycb, lub w obligacyach długu pań­
stwa, albo w listach zastawnych galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
c - k. uprz. galic. akcyjnego Banku hy- 
potecznego lub c. k. uprz. austr. Ban 
ka narodowego.

Obligacje i listy zastawne czy 
kypoteczue, obliczone będą wedle kur- 
su tychże w ostatnim przed licytacyą 
numerze urzędowej gazety lwowskiej 
ogłoszonego.

3. Wyciąg hypoteczny tudzież bliższe wa­
runki licytacyjne przejrzane być mogą

(35 3—3) © b w ie s z u a e n le .
L. 28.025. Z dniem 3. Stycznia 1875. 

zastanawiają się trzy razy co tygodnia na 
przestrzeni kolei żelaznej pomiędzy Chyio- 
wern i Stryjem obiegające mięszane pociągi 
Nr. 3. i 4., natomiast zaprowadzają się na 
nowo mięszane pociągi Nr. 9. i 10., które 
również trzy razy co tygodnia obiegać i w 
Chyrowie do mięszanych pociągów Nr. 3. i 
4. pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei że­
laznej do i z W ęgier; w Stryju zaś z otwar­
ciem kolei Stryjsko-Stanisławowskiej do po­
ciągów Nr. 1. i 2. kolei arcy księcia Al­
brechta do i ze Stanisławowa przyłączać się 
będą.

Nowo zaprowadzone pociągi Nr. 9. i 
10., które będą obiegały ii co Niedzieli, 
Wtorku i Czwartku pomiędzy Chyrowem 
i Stryjem, będą używane w taki sam spo­
sób, jak do tego czasu odpadające na przy­
szłość pociągi Nr. 3. i 4., za pomocą orga­
nów kolejowych do przesyłek listowych pa­
kietów.

Z tego powodu zastanawiają się po­
czty pieszo-posłańcze, które pomiędzy urzę­
dem pocztowym i dworcem kolei żelaznej w 
Stryju w połączeniu z ustająeemi pociągami 
Nr. 3. i 4. kolei Naddniestrzańnkiej obie­
gały, dalej przenoszą się poczty pieszo-po­
słańcze, które obiegają pomiędzy urzędami 
pocztowemi w Gajach wyżuych, Drohobyczu, 
Dobrowlanach, Kranzbergu, Samborze, Wo- 
jutyczach i Felsztynie w przyłączeniu do 
pociągów ustających Nr. 3. i 4 , na pociągi 
Nr. 9. i 10., na koniec zaprowadza się po­
między urzędami pocztowemi w Dobrowla­
nach, Kranzbergu i Samborze i odnośnemi 
dworcami kolei żelaznej w dniach obrotu po­
ciągów Nr. 9. i 10. druga poczta p ieszopo- 
stańcza, która będzie obiegała trzy razy co 
tygodnia.

Pociągi Nr. 9. i 10. Naddniestrzań- 
skiej kolei jakoteż poczty z tymi w połą­
czeniu zostające będą obiegały w następują­
cym porządku:

Pociąg Nr. 9. co Niedzieli, Wtorku i 
Czwartku.
Z Cbjrowa o VI. godzinie 5 m. rano 
w Głębokiej (w Felsztynie) o VI. g. 26 m. r.
z Głębokiej (Felsztynaj o VI. g. 28 m. rano
w Nadybacb (Wojutyczach) o VI. g. 42 m. 
z Nadyb (Wojutycz) o VI. godz. 44 
w Samborze o VII. godz. 14 m. rano
ze Sambora * VII. „ 31 „ „
w Dublanach Kranzbergu) o VIII. g. 9 m. r. 
z Dublau (Kranzbergu) o VIII. g. 14 m r. 
w Dobrowlanach o VIII. godz 50 m, rano

n
tr n

ftuiibimtcbuitfl.
3 . 28.652. 5Diit3.2|anner 1875 roerben auf 

ber 23aljnftrede Cliyrow-Stryj bie roficbentlid) 
bretniat »erfef)tenbeu gcmifdjten 9łt. 3 tmb 
4 etmjejMt, bagegen bie gemifd^ten giige 9łr.
9 unb 10 tteu eingelgt.

©iefelben roerben gteictjfaUś roodjenUicl) 
bretmat nerfeljreti unb in Chyrow ben SUnjdjIujj 
cm bie gemifdjten 3 il8e 3łr. 3 unb 4 ber I. 
ungar galijijc^en Gijenbaljn cott unb nacb Um 
garn, ferner in Stryj mit Groffnung ber Sinte 
Stryj-Stauislau ben 21nf41u^ cm bie 3%e9łr. 
1 unb 2 ber ©rjljerjog Śtlbrec^tbatjn nai^ unb 
non Stanislau er^alten.

SDie neu eingelegten Biige 9łr. 9 unb 10, 
roeldje nur am Sonntag, Śienftag unb ®onner-- 
fiag jtnifc^en Chyrow unb Stryj rerfetjren mer= 
ben, roerben in gleidjer 2Seife roie bennalen 
bie timftigljiu roegfattenben 3 k9c 3 unb
4 jur 33ejbrberung oon iLriefpadeten bur^33er= 
mittlung ber 33aljnorgane benflftt roerben.

S3lu§ biefem 31nla§e roerben bie jroifć^en 
bem ^oftamte unb bem iBałjnljofe in Stryj im 
2trif^iufje cm bie roegfaHenben 3i'S^ 3 unb
4 ber 5DniefterbaIjn nerfetirenben g u^ ° t eaP05 
ften eingefleĆt, ferner bie jroijdjen ben jpojt= 
amtern Gaje wyżnę, Drohobycz, Dobrowlany, 
Kranzberg. Sambor, Wojutycze unb Felsztyn 
im Slnfc^luffe an bie 3 -lSe 3 unb 4 fteljem 
ben gufebotenpofteu ju ben 3 a9en 9 un&
10 umgel.gt unb enblicb jroifdjen ben jpoftam  ̂
tern Dobrowlany, Kranzberg unb Samb >r unb 
ben betreffenben Sat)nt)bfen an ben Słerleljr^ 
tagen ber 3ńge 9ir. 9 unb 10 etne jroeite rob= 
ebentiieb breimalige gujjbotenpoft eingefu^rt.

S)ie SBatjnjiige 9łr. 9 unb 10 ber ®nie= 
fterbaljn fo roie bie mit benfelben im 9lnfĉ tu= 
te fteljcnben ipofteu roerben in nad f̂tetjenber 
Dtbnung nertetjren:

3ug 9łr. 9 am (Sonntag, ©ienftag unb 
©onnerftag.
3Son Chyrow urn VI Utjr 5 9JL jyriit 
in Felsztyn „ VI „ 26 „  „
non Felsztyn „  VI „  28 „ „
in Nadyby (Wojutycze) um VI U. 42 2Jt. jy. 
non Nadyby ddto. „ \rI „  44 „ „
in Sambor um VII Uljr 14 3)t. gru^ 
non Sambor „ VII ,  31 „ „
in Kranzberg „ VII „  9 H n
non Kranzberg um V lll  Uljr 14 2)ł.

53
28
45
17
18 
50

przedp.

Gazeta Lwowska Nr. 1 0 . z dnia 1 4 . Stycznia 1 8 7 5 .

z Dobrowlan „ VIII.
w Drohobyczu „ IX.
z Drohobycza „ IX.
v  Gajach wyżnycba X.
z Gaj wyżnych „ X.
w Stryju „ X.

Pociąg Nr. 10. co Niedzieli, Wtorku i 
Czwartku.
Ze Stryja o 4 godz. 39 m. popołudniu 
w Gajach wyżnych o 5 godz. 6 m. popoł.
z Gaj wyżnych „ 5 „ 8 „
w Drohobyczu „ 5 „ 34 „ „
z Drohobycza „ 5 * 54 „ „
w Dobrowlauach „ 6 „ 24 „ w
z Dobrowlan „ 6 „ 27 ,  „
w Dublauach (Kranzbergu) o 7 g. 6 m. „ 
z Dublan (Kranzbergu) * 7 „ 11 „ „ 
w Samborze o 7 godz. 50 m. popoł. 
ze Sambora „ 8  „ 10 » „
w Nadybach (Wojutyczach) o 8g . 40 m. popoł. 
z Nadyb (W ojutycz) » 8 „ 42 „ v
w Głębokiej (Felsztynie) ,  8 ,  51 ,  *
z Głębokiej (Felsztyna) „ 8 „ 59 „ „
w Chyrowie n 9 „ 24 „ „

1. Jazdy ładunkowe pomiędzy urzędem 
pocztowym i dworcem kolei żelaznej w 
Stryju
Z urzędu pocztowego Nr. 1. o godz. X. 15 

min. przedpołudniem.
Z urzędu pocztowego Nr. 2. o 2. godz. 50 

min. popołudniu.
Na dworcu kolei żel Nr. 1. o X . godz. 35 

min. przedpołudniem.
Na dworcu kolei żel. Nr. 2. o 3. godz. 10 

min. popoł.
Z dworce kolei żel. Nr. 1. o XI. godz.

min przedpołudniem. . .
Z dworca kolei żel Nr. 2. o 4. godzinie 

popołudniu.
W  urzędzie pocztowym Nr. I. o AL godz.

30 min. przedpołudniem.
W urzędzie pocztowym Nr. 2. o 4. godz. 20 

min. popołudniu.
Nr. 1. do pociągu Nr. 2 do Chyrowa 

i od pociągu Nr 1. ze Lwowa jako też od 
pociągu Nr. 9. z Chyrowa.

Nr. 2. do pociągu Nr. 2. do Lwowa i 
do pociągu Nr. 10. do Chyrowa, dalej od 
pociągu Nr. 1. z Chyrowa.

in Dobrowlany 
non Dobrowlany 
in Droh bycz 
non Drohobycz 
in Gaje wyżnę 
non G je wyżnę 
in Stryj

VIII
VIII

IX
IX
X 
X  
X

50
53
28
45
17
18 
50

//
W
U
H
tt

mig.
tr
tt

tt

tt
3ug 9tr. 10 ant ©onntag, ©ienftag unb

SDonnerftag.
58on Stryj um 4 Uf)t 30 9K. Sładpnittag 
in Gaje wyżnę „ 
n. Gajewyżue „ 
in Drohobycz„ 
n. Drohobycz,, 
in Dobrowlany,, 
n. Dobrowlany,, 
in Kranzberg,, 
n. Kranzbetg,, 
iit Sambor ,, 
non Sambor „  
in Nadyby (Wojutycze) um 8 U- 40 9)L 2lb.
non Nadyby ddto. „  8 „  42 ,, ,,
in Felsztyn um 8 Uljt 57 -Uiin. 2tbenbś 
non Felsztyn „  8 „  59 „  „
in Chyrow „  9 „  24 „  ,,

1. Scćtetroagenfaljrten jrotfdfjen bem ipofD 
amte unb 23a(jnl)ofc in Stryj.

S3om ipoftamte 37. i um X  Wjr 15 SDL 233)łtg.

5
5
5
5
C
C
7
7
7
8

C
8

34
54
24
27

6
11
50
10

tt tr tr 2 „  2 „  50 „  3taĄm.

23a^n()ofe tt 1 „  X „  35 „  33orm.

//  » tt 2 „  3 „  10 „ 9łaĄm.

aSom „ tt 1 „  X I „  10 „  93orm.

tr tt tt 2 „  4 „ -  „ 9ładjm.

Sm  fpoftamte tt 1 „  XI „  30 „  2?orm.

tt tt tt 2 „  4 „  20 „  97a^m.

97r. t jum 3uge 3tr. 2 nad) Chyrow unb 
nom 3 1!92 1 fltt§ Lemberg unb 9ir. 9 auź
Chyruw.

97r. 2 junt 3 1!9e 2 na($ Lemberg
unb jutn 3 u9e 10 nac  ̂ Chyrow, bann ront 
Runę 9lr. 1 auź Chyrow.



2. Poczty pieszo-posłańcze między u- 
rzędem pocztowym i dworcem kolei żelaznej 
w Gajach Wyżnych.
Z urzędu pocztowego Nr. 1. o IX. godz. 45 

min. przedpołudniem.
Z urzędu pocztowego Nr. 2. o 4. godz. 35 

min. popołudniu.
Na dworcu kolei żel. Nr. 1. o X. godz. 15 

min. przedpołudniem.
Na dworcu kolei żel. Nr. 2, o 5. godz. 5 

min popołudniu.
Z dworca kolei żel. Nr. 1. o X, godz. 20 

min. przedpołudniem.
Z dworca kolei żel. Nr. 4. o 5. godzinie 10 

min. popołudniu.
W  urzędzie pocztowym Nr. 1. o X  godz.

50 min. przedpołudniem.
W  urzędzie pocztowym Nr. 2. o 5. godzinie 

40 min. popołudniu.
Nr. 1. od i do pociągu Nr. 9.
Nr. 2. „ „ „ „ Nr. 10.

3. Poczty pieszo-posłańcze pomiędzy 
urzędem pocztowym i dworcem kolei żela­
znej w Drohobyczu.
Z urzędu pocztowego Nr. 1. o IX. godzinie 

przedpołudniem.
Z urzędu pocztowego Nr. 2. o 5. godzinie 5 

min. popołudniu.
Na dworcu kolei żel. Nr. 1. o IX. godz. 30 

min. przedpołudniem 
Na dworcu kolei żel. Nr. 2. o 5. godz. 35 

min. popołudniu.
Z dworca kolei żel. Nr. 1 o IX. godz. 40 

min. przedpołudniem.
Z dworca kolei żel. Nr. 2. o 5. godz. 45 

min. popołudniu.
W urzędzie pocztowym Nr. 1. o X. godz.

10 m. przedpołudniem.
W  urzędzie pocztowym Nr. 2. o 6. godz. 15 

min. popołudniu.
Nr. 1. do i od pociągu Nr. 9.
Nr. 2. do i od pociągu Nr. 10.

4. Poczta pieszo-posłańcza pomiędzy 
urzędem pocztowym i dworcem kolei żela- 
źnej w Dobrowlanach.
Z urzędu pocztowego Nr. 1. o VIII. godz.

35 min. przedpołudniem.
Z urzędu pocztowego Nr. 2. o 6. godz. 10 

min. popołudniu.
Na dworcu kolei żel. N. 1. o VIII. godz. 50 

min przedpołudniem.
Na dworcu kolei żel. Nr. 2. o 6. godz. 25 

min. popołudniu.
Z dworca kolei żel. Nr. 1. o VIII. godz. 55 

min. przedpołudniem.
Z dworca kolei żel. Nr. 2. o 6. godzinie 30 

min. popołudniu.
W  urzędzie pocztowym Nr. 1. o IX. godz.

10 m. przedpołudniem.
W urzędzie pocztowym Nr. 2. o 6. godz. 45 

min. popołudniu.
Nr. 1. od i do pociągu Nr. 9.
Nr. 2. od i do pocągu  Nr. 10

5. Poczta pieszo-posłańcza pomiędzy 
urzędem pocztowym i dworcem kolei żela­
znej w Kranzbergu (Dublanach).
Z urzędu pocztowego Nr. 1. o VII. godz. 55 

min. rano.
Z urzędu pocztowego Nr. 2. o 6. godz. 5o 

min. popołudniu.
Na dworcu kolei żel. Nr. 1. o VIII. godz.

10 min. rano.
Na dworcu kolei żel. Nr 2. o 7. godz. 5 m.

popołudniu.
Z dworca kolei żel. Nr. 1. o VIII. godz. 15 

min. rano.
Z dworca kolei żel. Nr. 2. o 7. godz. 10 m.

popołudniu.
W urzędzie pocztowym Nr. 1. o VIII. godz.

30 m. rano.
W  urzędzie pocztowym Nr. 2. o 7. godz. 25 

m. popołudniu.
Nr. 1. do i od pociągu Nr. 9.
Nr. 2. do i od pociągu Nr. 10.

6. Poczta pieszo-posłańcza pomiędzy 
urzędem pocztowym i dworcem kolei żela­
znej w Samborze.
Z urzędu pocztowego Nr. 1. o VI. godz. 46 

min. rano.
Z urzędu pocztowego Nr. 2. o 7. godz. 20 

m ifi popołudniu.
Na dworcu kolei żel. Nr. 1. o VII. godz. 15 

min. rano.
Na dworcu kolei żel. Nr. 2. o 7. godz. 50 

min. popołudniu.
Z dworca kolei żel. Nr. 1. o VII. godz. 20 

min. rano.
Z dworca kolei żel. Nr. 2. o 8. godzinie 

popołudniu.
W  urzędzie pocztowym Nr. 1. o VII. godz.

50 m. rano.
W  urzędzie pocztowym Nr. 2. o 8. godz. 80 

mm. wieczór.
Nr. 1. do i od pociągu Nr. 9.
Nr. 2. do i od pociągu Nr. 10.

7. Poczta pieszo-posłańcza pomiędzy 
urzędem pocztowym i dworcem kolei żela­
znej w W ojutyczacb (Nadybach).
Z urzędu pocztowego Nr. 1. o VI. godz. 20 

min. rano.
Z urzędu pocztowego Nr. 2. o 8. godz. 20 

min. wieczór.
Na dworcu kolei żel. Nr. 1. o VI. godz. 40 

min. rano.
Na dworcu kolei żel. Nr. 2. o 8. godz. 40 

min. wieczór.

2.. gufjbotenpoft jtnifdjen bem ifłoftamte j Z dworca kolei żel. Nr. 1. o VI. godz. 45 Słom Słafintiofe 91. 1 um VI U 45 2)1. grill)
unb Siafnljofe irt Gaje wyżnę.

S ł o m  ^ o f t a m t e  91 . 1 u m I X u . 45 2 )1 . S ł o r m .

tr rr / / 2 tr 4 rr 3 5 rr rr

S i u  S ła t m t jo f e tt 1 tr X tr 15 rr rr

tr f f rr
9

t t 5 rr 5 „  9 l a d ) m .

S ł o m  „ tr 1 tr X rr 2 0 „  S ł o r m .

rr rr tr
2

rr 5 rr 10 „  9 l a d ) m .

S m  i p o f t a m t e r* 1 rr X rr 50 „  S ł o m .

t t  t t tr 2 rr 5 rr 40 , ,  S t a d jm .

0 8. godz 45 tt rr „  2 „  8 „  43 „ 2tbb.

1. 0 VII. godz. S m  i p o f ł a m t e * 1 „  V I I n  5 „  g r i t t j

2. 0 9. godz. 5 ff rr * 2 ,  9 „ & „  Stbb.

9łr. 1 nom unb gum Buge 9lr. 9. 
9lr. 2 gum unb nom guge 91 r. 10.

3 .  g u p o t e n p o f t  g ro ifcE jen  b e m  ( p o f t a r u t e  

u n b  S ła t y n f jo f e  *n  D r o h o b y c z .

S ł o m  i p o f t a m t e  91. 1 u r n  I X  R l j r  33 o r m i t t a g S

rr rr 2rr * / /  5  „  5 T l .  S f l a ^ m .

S t n S 3 a t )n t )o fe „  1 „  I X  „  3 0 „  S S o ru t.

rr rr
9

rr A tr 5  / ,  3 5 „  9 1 a c § m .

S ł o m  „ „  1 „  I X  „  4 0 „  S ł o m .

rr rr
0

rr ** „  5  „  4 5 „  9 ł a i $ m .

S m  i p o f t a m t e „  1 „  x  „  1 0 „  S ł o r n t .

rr rr „  2 „  6  „  1 5 „  9 d a d )m .

Sir. 1 gum unb nom .guge 9lr. 9.
9lr. 2 gum unb nom guge 9lr. 10.

4. gupoteupoft gioijcfjen bem ipofiamte 
unb 33aIjntjofe in Dobrowłany.

S ł o m  ^ f ło f ta m t e  91 1 u m V I I I  U .  35 3tt. S ł o m .

rr rr rr 2 tr 6 „  1 0  „  9 I a c ^ m .

S m  S 3 a E jn t )o fe rr 1 rr ł-H N OD O es 0 £2

rr rr rr
0u rr 6 ,, 2 5  „  9 I a c § m

S ł o m  „ rf 1 rr V I I I  „  55 „  S ł o r m .

rr rr rr 2 tr 6 „  30 „  9 I a c p tn .

Sm i fS o ft a m t e rr 1 tr IX  „  10 „  Słom.

rr rr rr 2 rr 6 „  45 „  9 c a c l )m

mm. rano.
Z dworca kolei żel. Nr.

min. wieczór.
W urzędzie pocztowym i 

5 min. rano.
W  urzędzie pocztowym ] 

min. wieczór.
Nr. 1 .  do i od pociągu Nr. 9. 311 . 1 gum unb nom guge 9ir. 9.
Nr. 2. do i od pociągu Nr. 10. 9tr. 2 gum unb nom guge 9ir 10.

8. Poczta pieszo-posłańcza pomiędzy 8. gufjbotenpoft gtoifdjeu bem ipoftamte
urzędem pocztowym i dworcem kolei żela- Uttb bem Skfmtjofe in Feisztyn (Głęboka), 
znej w Felsztynie (Głębokiej),
Z urzędu pocztowego Nr. 1. o VI. godz. 10

min. rano.
Z urzędu pocztowego Nr. 2. o 8 godz. 40 

min. wieczór.
Na dworcu kolei żel. Nr. 1. o VI. godz. 25 

min. rano.
Na dworcu kolei żel. Nr. 2. o 8. godz. 55 

min. wieczór.
Z dworca kolei żel. Nr. 1. o VI. godz. 30 

min. rano.
Z dworca kolei żel. Nr. 2. o 9. godzinie 

wieczór.
W  urzędzie pocztowym Nr. 1. o VI. godz.

45 m. rano.
W urzędzie pocztowym Nr. 2. o 9. godz. 15 

min. wieczór.
Nr. 1. do i od pociągu Nr. 9.
Nr. 2. do i od pociągu Nr. 10.

9. Jazdy posłańcze pomiędzy urzę­
dem pocztowym i dworcem kolei żelaznej w 
Chyrowie.
Z urzędu pocztowego Nr. 1. o IV. godz. 50 

miu. rano.
Z urzędu pocztowego Nr. 4. o 9. godz. 10 

min. wieczór.
Na dworcu kolei żel. Nr. 1. o V. godzinie 

wieczór.
Na dworcu kolei żel. Nr. 4. o 9. godz. 20 

min. wieczór.
Z dworca kolei żel. Nr. 1. o V. godz. 30 

min. rano.
Z dworca kolei żel Nr. 4. o 10. godz. 25 

min wieczór.
W urzędzie pocztowym Nr. 1. o V. godz. 40 

min. rano.
W urzędzie pocztowym Nr. 4. o 10. godz.

35 m. wieczór.
Nr. 1. do i od pociągu Nr. 4. z Lege- 

ny-Michaly i do pociągu Nr 9. do Stryja.

Słom ^łoftamte 91. 1 um VI U. 10 :3Jł. grup

tr rr 2rr - ir 8 „ 40 „ 3tbb§.

Sm Słafmtiofe „ 1 .  VI „ 25 ,, gril§

U tł att w n § // 55 „  2lbb§.

Słom „ » 1 „ VI „ 30 rr griit)

rr tt „  2 n 3 „ — „ 2lbb§.

Sm tpoftamte « 1 „ VI , 45 1, &Auf)

tr rr „ 2 V ® ff 15 „ Slbbs.

9Ir. 1 jutu unb nom 3uge Sit. 9.
9ir. 2 junt unb nom 3 uSe ^  t°- 

9. S3otenfal)tten jtoifc^en bemipolamte 
unb bem Słaljnljofe in Chyrow.

Słom ipoftamte 31. 1 um IV U. 50 3R. gtiif)

rr tt « 4 q
It V tt 10 „ Stbbs.

Sm S3al)nl)ofe w 1 f, V „ — //

rr rr n 3 „ 20 „ sbbs.

Słom „ .  1 n v  „ 30 »  grill)

rr tf „  4 10 „ 25 „ 3tBb§.

Sm Spoftamte . i * V „ 40 „

tt tr «  4 II 1 0  / / 35 „ StBbś.

Nr. 2, do i od pociągu Nr. 3. do Le- 
geny-Michaiy i od pociągu Nr. 10. ze 
Stryja.

Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości.

Lwów dnia 27. Grudnia 1874.

9lr. 1 junt unb nom 3 UĜ  9łr. 4 ou§ 
Legenyi Michaly uttb nom guge 9łr. 9 mad) 
Stryj.

9lr. 2 tum unb nom 3 u9e %lx: 3 nadj 
Lsganyi Michaly unb nom guge 9lt. 10 auś 
Stryj.

SBaś tńemit jur ttffgemeinen Senittnij? ges 
bradjt roitb.

Lemberg, ant 2 7. ©ecember 1874.

9łr. l nott unb junt guge 9łr. 9.
9lr. 2 nom unb utm guge 3fr. 10.

5 gufj&otenpoft anifdjen bem ipoftamie 
unb bem Słatjnljofe in Krsnzberg (Dublany).

S m  S ł a l jn t i o f e

5 S ł o m

S m  ^ o f t a m t e

1

2

1

2

um VII u. 55 ■Dl. grut)

tr 6 n 50 „  9fladjm.

rr VI! I n 10 // Srill;

rr 7 tt 5 „  9la(^m.

rr VIII tt 15 „  Słorm.

rr 7 tt 10 „  St&enbś

rr VIII tr 30 „  Słorm.

rr 7 tt 25 „Slbenbś.

(91 2—3) Obwieszczenie.
L, 28871. Należytość jezdną ustano­

wiono na lszy kwartał 1875 według dawniej­
szych obwmdów za jednego konia i 2 mile 
jak następuje :

9ir. 1 gum unb nom guge 9tr. 9.
9tr. 2 gum unb nom 3 u9e 9lt 10.

C. gufjbotenpoften groifdjen bem 5)3oft- 
amte unb bem Słalmljofe in Sambor.

Słom ipoftamte 91. 1 ttitt VI lttjr 45 9)1, gritl)

rr rr 2rr ,/ 7 rr 20 „  916 b.

Sm  S3a t̂tE)ofe ,, 1 ,  VII rr 15 „  Sriil)

v  rr „  2 „  7 rr 50 „  9t6b.

Słom „ /, 1 „  VII rr 20 // M

r> n // 2 »  8 rr — „  316b.

Sm  ipoftamte .  1 „ V I I rr 50 „  grit^

rr .  2 w  3 rr 30 „  Stbb.

9lr. 1 junt unb nom 3 lt9e 9.
9lr. 2 jum unb nom 3 łl9e ^łr. 10.

7. gufjbotenpoft jtntfc^en bem ifłoftamt* 
unb bem S3af)itl)ofe in W ojutycze (Nadyby).

Słom ipoftamte 91. 1 um VI U. 20 3)1. griif)

rr tr V 2 8 rr 20 „  Stbb.

Sm  $at)nfiofe ,, 1 „  VI rr 40 „ 3rrfl5

tt tt „ 2 .  8 tr 40 „  3tbb.

3- 28.871. ©te StittgebiUjr fur ba§ 4te 
iOuartat 1874 tmttbe fur eiu ijłferb unb gtnei 
9)leiten nad) ben friiljer beftaubenen Jtreifen 
nad)folgenb3 feftgefe^t:

-f-iN i\ eu■4-3CO
01

NCJO
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tsj
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1) w brzeżańskim , lwowskim, .
Samborskim, stryjskim, tar­ 1) im Brzeżaner, Lemberger,
nopolskim, złoczowskim i Samborer, Stryj er, Tarnopo-
ż ó łk ie w -s k im ...................... 1 51 1 26 ler, Złoczower unb Żołkie-

w e r ....................................... 1 51 1 26
2) w czortkowsskim, kołomyj-

sldm, przemyskim, rzeszow­ 2) im Czortkower, Kolomea’er,
skim, sandeckim, sanockim i Przemysler, Rzeszower. San-
stanisławowskim . . . . 1 57 1 31 decer, Sanoker u. Stanislauer 1 57 1 31

3) w k ra k o w sk im ...................... 1 66 1 39 3) im Krakauer . . . . 1 66 1 39

4) w ta rn o w s k im ...................... 1 62 1 35 4) im T a r n o w e r ...................... 1 62 1 35

5) w w a d ow ick im ...................... 1 82 1 52 5) im W a d o w ice r ....................... 1 82 1 52

Poczestne pocztyliona, wynosi 50 cent. 
od konia i dwóch mil, przy ekstra pocztach 
należytość zaś za powóz kryty połowę a za 
otwarty czw?artą część należytości jezdnej.

Należytość za smarowanie zostaje nie­
zmienioną.

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Z c. k. Dyrekcyi poczt 
Lwów dnia 8. Stycznia 1875.

©a§ SpoftiHionś>trtnfgetb betragt 50 Er. 
non eittem ipferbe unb gtnei aOdeilett, bei ©i’tra= 
pofteu aber bie ©ebiiljr fur etnett gebecften 
Siłageu bie łgalfte uttb fur eittett offetteit ben 
nierteti ®l;eil ber Slittgebuljr.

®ie ©duniergebittjr bteibt unnerćtnbert.
2Ba§ I)iemtt gur attgetneinen 5łenntnifj 

gebracljt tnirb.
SL f. ipoft=®irection 

Lemberg, ant 8. gamtet 1875.

(4661 2 - 3 )  E  (1 y  k  t
L. 52862. C. k. Sąd krajowy we Lwowie 

wiadomo czyni, iż w skutek podania Mojże­
sza Bierer, Ettel Bierer zamęż. Bikeles i 
Rachel Bierer zamęż. Auerbach z dnia 12. 
Września 1874. do 1. 52.862 równocześnie 
dozwolonem zostało wykreślenie uskutecznio­
nego W stanie czynnym i biernym realności 
pod 1. 1453/4 we Lwowie zanotowań nastę­
pujących odmownych uchwał jako to : 

a) Dom 28 pag. 399 n. 13 haer. na pro­
śbę Herscha Pops, Chaima Penzias 
Scheindli Penzias i Izaka Herscha 2 
imion Czysz tudzież Latzy Reitzes i 
Simy Miintzer o zaintabulowanie ich 
za właścicieli niektórych części real­
ności pod 1. 1453/4;

b) Dom. 28 pag. 428 n. 15 haer. n i pro­
śbę Latzy Miinzer zamęż. Reitzes i 
Simy Miinzer podobnej treści;

c) Dom. 4 / pag. 61 n 17 haer. na pro­
śbę Herscha Pops, Izaka Herscha 
Czisch i Scheindli Penzias tudzież 
Latzy Reitzes urodź. Miinzer, Simy 
Miinzer i Baschy Billig o zaintabulo- 
wauie za właścicieli budynku na grun­
cie realności pod 1. 1453/4 się znajdu­
jącego;

d) Dom 47 pag. 63 n. 18 haer. na pro­
śbę Abrahama Bierer i Mariem Wein- 
traub, tudzież Lifschy Breindli Basi i 
Scheindli Miinzer o zaintabulowanie 
ich za właścicieli niektórych części 
realności pod 1. 1453/4,-
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e) Dom. 77 pag. 64 n. 19 haer. na pro­

śbę Herscha Pops, Izaka Herscha 
Czisch i Scheindli Penzias o uwido­
cznienie iż do realności 1. 145S/4. na­
leży także bliżej opisany budynek do 
realności 1453^ przytykający o zainta- 
bulowanie proszących za właścicieli 
tego budynku jakoteż prawa tychże do 
użytkowania muru granicznego;

f) Dom 51 p 251 n. 20 haer. na pro­
śbę Simy Blatt urodź. Munzer i Józefa 
Rosenberga o zaintabulowanie tego 
ostatniego za właściciela jednej szó 
stej części domu pod liczbą 1453/4 się 
znajdującego;

g) Dom. 5 pag, 251 n. haer. na prośbę 
Simy Blatt urodź. Miiaser i Józefa Ro 
senberga tej samej treści;

h) ustęp poz. Dom. 51 p. 252 n. 22 haer. 
którym nie dozwolono prośbie Abra­
hama Bierer i Mariem Weiutraub by 
ich zaiutabulowano za właścicieli ca ­
łych integralnych %  części realności 
]. 1453/^ i uwidoczniono rozgraniczenie 
względem części frontalnej owej real­
ności;

i) Dom. 66 pag. 145 n. 24 haer. na pro­
śbę Herscha Pops, Izaka, Herscha 
(}zisch i Scheindli Pensias o uwido­
cznienie, iż do realności Nr. 1453/4 
należy także bliżej opisany budynek 
ua tymże gruncie się znajdujący do 
realności Nr. 1463/4 przytykający i za­
intabulowanie proszących za właści­
cieli tegoż budynku tudzież prawa uży­
tkowania granicznego muru;

k) Dom- 60 p. 148 n. 26 haer. na rekurs 
Herscha Pops, Izaka Herscha Czisch 
i Scheindli Penzias od uchwały byłego 
Magistratu Lwowskiego z dnia 18. Lu­
tego i 843. 1. 25.435 względem powyż­
szej prośby n. 25 haer. uwidocznio­
nej;

lj ustęp poz. Dom. 60 p. 149 n. 27 haer., 
którym nie dozwolono prośbie Herscha 
Pops, Izaka Herscha Czisch i Scheindli 
Penzias o zaintabulowanie ich za wła­
ścicieli części realności 1. 1453/4 po­
przednio przez wymierzenie odgrani 
czonych ;

m) Dom. 66 pag. 150 n. 29 haer. na pro­
śbę Jakuba Penzias o uwidocznienie 
przy częściach realności 1. 145%  na 
imię Herscha Pops, Scheindli Penzias 
i Izaka Czisch zaintabulowanycb, że 
własność onych jest sporną ze stanu 
czynnego owej realności liczba 145%

realności pod 1. k. 69 w Narajowie położo­
nej pod następującymi zwalniająeemi warun­
kami.

1 Za cenę wywołania ustanawia się cenę 
szacunkową realności 1. k. 69 w Na­
rajowie położonej w kwocie 1200 zł. 
60%  ct. w. a.

2 . Każdy chęć kupienia mający winien 
jest złożyć 10%  wartości szacunkowej 
to jest kwotę .120 zł. w. a. jako wa- 
dyum.

3 Realność ta na powyższym terminie i 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie.

O tej licytacyi zawiadamia się 
obie strony i znajomych wierzycieli do rąk 
własuych, nieznajomych zaś przez ustano­
wionego kuratora adwokata, Leona Madej­
skiego i przez edyktsw

Z o k. Sądu powiatowego. 
Brzeżany, 21 . Grudnia 1874.

(141 2—3) ©glosaenie licy ta cji.
L. 28666. C. k. krajowa Dyrekcya 

skarbu we Lwowie ogłasza niniejszem liey 
tacyę za pomocą pisemnych ofert na napra­
wę południowej i zachodniej fasady w zabu 
dowaniu dykasteryalnem w którem mieści 
się część c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu c. 
k. główna kasa krajowa, i główny urząd 
podatkowy.

Koszta powyższych napraw zawiera do­
tyczący przedmiar, oraz kosztorys i wy­
noszą takowe za wszystkie uskutecznić się

(36 2 — 3) Obwieszczenie.
L. 28.054. Z dniem 16. Stycznia 1875. 

ścieśnia się osobowa poczta pomiędzy Tar­
nopolem i Tłustem na przestrzeń pomiędzy 
Tarnopolem iJazłowcem, na przestrzeni po­
między Jazłowcem i Tłustem zaś zaprowadza 
się codzienna jazda posłańcza, która obiegać 
będzie w następującym porządku:
Z Jazłowca o 5 godz. —  m. popołudniu

jas
n) Dom. 28 pag. 400 n. 12 on. na pro­

śbę Barucha Penzias o zaintabulowa­
nie na mocy skryptu przez Samuela i 
Breindla Miintzer tudzież z Chają 
z Miinzerów Meissner wystawionego 
sumy 1000 zł. a. w. z obowiązkami w 
tymże skrypcie wymienionemu w sta­
nie biernym części realności liczba 
1453/4;

o) Dom. 95 pag, 230 n. 45 on. na pro­
śbę Lifschy Miintzer, Breindli Miin- 
zer, Bazi Munzer i Scheindli Miinzer, 
tudzież Abrahama Bierer i Mariem 
Wemtrauh o zaintabulowanie sum 200 
zł., 200 zł. i 600 zł. m. k. z pn. w 
stanie biernym %  części realności 1. 
1453/4 i nakoniec

p) Dom. 95 pag. 236 n. 53 on. na pro­
śbę Abrahama B:erer i Mariem Wein- 
traub o zaintabulowanie niektórych 
praw serwitutowych w stanie biernym 
należących do Herscha Pops, Izaka 
Herscha Czisch i Scheindli Peuzias 
częśei realności 1. l453/4.

Powyższa uchwała doręcza się z ży­
cia i wiej8.0* P°k}’tu. niewiadomych Herscha 
Pops, Chau™ ^ 6nZ1“ ’ Scheindli Penzias, 
Izaka Herscha. dw. im. Czysz. Latzy Reit- 
■/eS urodź Munzer, Sunę Miinzer, Basche
Rilliff Lifschy Munzer, Brandli Miinzer 
Scheindli Miinzer Simy Blatt urodź. Miin- 
; pT Józefa Rosenberg, Jakuba Penzias, Ba- 
ruoha Penzias 1 Baszy Miinzer do rąk ró- 

cześnie w osobie adwokata Dr, Henryka 
fM tlieba z zastępstwem sdw. Dr. Schaffa 
Sauow ionego kuratora.

-^yw&my niniejszym tychże z życia i 
• ' ca P°hytu niewiadomych, aby w nale- 

czasie u ustanowionego kuratora, lub 
t w Sądzie osobiście albo przez innego 

, cg się zgłosili i celem przestrzegania 
Zas praw stosownych środków użyli, ile
•W°z  zaniechapia wyniknąć mogące nieko­
rzystne skutki sobie przypisać będą mu-

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 19. Września 1874.

( 4 6 4 7  2 - 3 )  E d y f c t .
L# 12.898. C. k. Sąd powiatowy w 

Brzeżanach ogłasza niniejszem, iż celem 
' 'agnięcm przyznanej Majerowi Fried prze­
r w  Mojżeszowi Karpen sumy 1300 zł. w. a. 

odbędzie się na dniu 22 Lutego 1875. 
godzinie 10. przed południem w tutejszo 

^dowym  ssaudowaniu przymusową sprzedaż

w Tłustem 45 „ wieczór 
z Tłustego o V „ —- „ rano
w Jazłowcu „ VII » 45 „ „

Porządek obiegania poczty osobowej 
pomiędzy Tarnopolem iJazłowcem pozostaje 
niezmieniony.

Wymienionymi jazdami posłańcsemi 
będą przewożone przesyłki listowe i warto­
ściowe do pojedynczej wagi 25 funtów (12 1/2 
kilogramów) a nawet i bez ograniczenia wa­
gi w takich razach, jeżeli takowe w celu 
dalszego dostawienia nadejdą i jeżeli się to 
zgodzi z wytrwałością wozu pocztowego.

Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości.

Lwów dnia 28. Grudnia 1874.

mające roboty ogólną kwotę 2.342 zł 92 ct.
Odnoszący się do tych robót przedmiar, 

kosztorys i plan znajdywać się będą wraz 
z dotyczącemi warunkami licytacyi aż do 
dnia licytacyi w ekonomacie krajowym i mo­
gą te akta tam być przeglądane w godzi­
nach urzędowych.

Naprawy w mowie będące rozpocznie 
przedsiębiorca po wręczeniu mu uwiadomie­
nia o przyjęciu jego oferty o ile tego pora 
wiosenna dozwoli jak najrychlej w każdym 
razie najdalej 1. maja 1875 i ukończy ta­
kowe najdalej w terminie w warunkach 0- 
kreślonym.

Ofetry które zawierać mają ofiarowa­
ną opustkę od jednostkowych ceu uwidocz­
nionych w cenniku z poszczegóimeniem w 
cyfrach 1 słowach należy wnieść należycie 
opieczętowane w Prezydyum c. k. krajowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie do dnia 18. 
lutego 1875 r. do godziny 2. z południa i 
dołączyć do takowych 10%  zadatku ofia­
rowanej kwoty ogólnej.

Zadatek ten winien być złożony w go­
tówce lub w papierach wartościowych któ 
rym przysłużą prawo bezpieczeństwa pupi- 
larnego według kursu dziennego.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu zastrze­
ga sobie prawo poruczyć wykonanie powyż­
szych robót temu oferentowi, który poda 
nie tylko najkorzystniejsze warunki co do 
opustki ale też wykaże potrzebne wiado- 

| mości, tudzież że zasługuje na zaufanie.
Lwów, dnia 6 Stycznia 1875.

3 . 28.054. -Dtit 16. 3ćumer 1875 mirb 
bie ijlerfonenpoft Tarnopol - Tłuste auf bie 
©trecfe Tarnopol-Jazłowiec eingefdjranft unb 
jmifdien Jazłowiec unb Tłuste eine tagtidje 
Sotenfaljrt mit nacfjftelienber GoitrSorbnung 
eingefufjrt.
93on Jazłowiec um 5 tlljr —  3J1. jftadjmittag
in Tłuste „  7 „ 45 „  SfbenbS
SSon Tłuste „  V „ —  „ grill)
in Jazłowiec „ V I I  „ 45 „  „

©er Gour§ ber gkrfonenpoft Tarnopol- 
Jazłowiec bleibt unnerdnbert.

DJJit biefem 23otenfaf)rten merbett 93rtef= 
unb gafjrpoftfenbungen, lettfere bis junt Gin= 
jelngeroidjte non 25 jJSfuub ( 121/2 SHlogramm) 
nnb in jo rneit biefelben nad) Jazłowiec ober 
Tłuste jur SBeiterbeforberung eintreffert, aucf) 
oljne Jtiicfficljt auf bas ©eroicfjt beforbert mer* 
ben, mentt btejes nad) ber ©ragfaljtgfeit be§ 
SBagens gulafftg ift.

2Bas fjiemit jur aHgemeinen $enntni§ ge= 
bradjt mirb.

Lemberg, am 28. ©ejember 1874,

(74) (Erltcmttntp.
Sm Oiamert S r . 3Jłajeftat be§ ffaijerS! 

©a§ f. f. Sante§gerid)t in SBien ais iptefjge= 
ricf)t fiat auf 2lntrag ber f. f. ©taatsanroalff 
fdjaft erfannt, baj) berSnljaft ber in ber ©rucf= 
fdjrift „ipefter Slopb" in ben 9tummern 295, 
296, 297, 298, 299 unb 300 nom 2 3 , 24., 
25., 29., 30 nnb 31. ©ejember 1874 entljaL 
tenen iśnffajje unter ber 2lnffcTyrtft „iprojefj 
Dfenfjeim" bas 33ergel)eu nad) 21rt VII beS 
©efe^es nom 17. ©ecember 1862, 91. ©. 331. 
9ir. 8 ex 1863 begrilnbe, unb es mirb nac| §, 
493 ©t. jp. O. S3a§ ogerbot ber 2Beiteroerbret= 
tung biejer S)rmJ]^rtff ausgejproc^en.

2Bien, am 2. Jydnner 1875.
0. SBeittenfiiHer m. p. $f)af(tnger m. p.

3»t diamen ©r. Tłajeftdt be§ ffaijers! 
©as f. f. Sanbesgeric^t in 2BLn ais iprepgeric^t 
|at auf Sfnfrag ber f. t  ©taatSanmaltfc^aft 
erfannt, bafe ber 3nf)aft bes in ber 91ummer 
59 ber 3 ehfd}ttft ,,©onn= unb jyeiertagS^Gou: 
rier" nom 26. ©ejember 1874 entfjaltenen ®uf= 
fafees mit bem ©itet „©er iprojefe Dfen^eim" 
in feinem ganjen Umfange, fotnie in ber ©telle 
non „Se^tere tiegt unS" bis „ftattgefunben 
fiaben1' bas 33ergeljen na cl) 31rt. VIII unb VII 
bes ©efefjes nom 17. ©ecember 1862, 91. 
©. 231. 9łr. 8 ex 1863 begrilnbe, unb es
mirb na^ §. 493 ©t. 93. D. bas SSerbot ber 
SBeiternerbreitung biefer ©rucffc^rift auSge=
1 pro cl; en
^ 2Bien, am 31. ©ecember 1874.
■jo), t. SBeittentjiHer m. p. ©fjaKinger m. p,

^ ^ ^eisgericbt in ©ger bat itber 
m>ftp)Tt0n nr£ ^ ^ auroattfaft in Gger

ntr“ 8 oom 9- ©ecember 1874, 3aljt 8763 ©tf., erfannt:
r in 49 nom 5. ©e=

f ' f et JL8 l 4 h/r in ©adjau erfc^einenben poli= 
tifdjen tłbodjenfcbrift itSer ©renjbote" nor!om= 
menben ©teuen, unb jmar: 

a) in bem Slrtifel „tpolitifcpe Umf^au" in
per 3. ©palte ber l. ©eite non „inTrag 
lapt mair bis „Defterreid)";

h) tn ber EHubrif „8ocal=9łacfjrid)ten" auf
£ L ? ? !  ‘3er im 3. aibfafee entfjalte= 

nen JJtutpetlung itber ba§9lusfcbeiben bes 
f. f. Sejirfsfjauptmannes Wilhelm Brem - 
auS bem ©adjauer 23ilbungsnerein in Ser= 
binbung mit bem gleic^folgeuben 4. 913=

fape non ,,©aS©ilettantentf)eater"biś „mi^= 
braucfjen" unb ebenba non „iSiefleidjt" bis 
-ift nod) fii^er"; 

c) bie SftebaftionSanmerfitng auf ber 4. ©eite 
unter ber SHubrit „©prec^ljaHe" non 
„2Bir bitten' bis „juriidjuleiten" 

bcgrilnbet ben ©^atbeftanb bes im §. 300 ©t. 
©  bejeic^neten SSergefiens gegen bie offenflicbe 
9fut)e unb Drbnung unb es merbe bemjttfolge 
nacb §§. 487 unb 4S9 ©t. jp. D. bie non ber 
f. f. Sejirfsffauptmannfcfjaft in ©ac^au nerfilg= 
te 23ef($Iagnat)me ber am 5. ©ecember 1874 
in ©adjau erfc^ienenen 91r. 49 ber politifdjen 
2Bo($enfdjrift „© er ©ren^bote1' beftćitigt unb 
es mirb nad) §. 493 ©t. tp. D. bas ffierbot 
ber SBeiternerbreitung biefer mit S3efcf)lag be= 
legten 9tummer ber erroapnten 2Bocl)enfc§rift 
ausgefproc^en.

(117) C£rkettntnifj.
©as f. f. SanbeS-- ais ^pre^gericHt in 

iprag pat attf Slntrag ber f. f. ©taat§an= 
maltfcpaft in fjolge bes 33efcpIuffeS nom 27. 
©ejember 1874, 3apl 40 786, p  91e^t 
erfannt:

©er ^npalt bes Seitartifels auf ber !. 
931attfeite mit ber Sluffdjrtft „gm  Tftomettte ber 
DIeicpśratpSnertagung “ in ber 3 eihfcEtrift „ipoli= 
tit" 9łummer 352 nom 24. ©ejember 1874 
begriinbet bctt ©patbeftanb bes im §. 300 ©t. 
© . unb 2Irt. III bes ©efefees nom 17. ©ejem= 
ber 1862, 3apl 8 %  ©• S3Iatt, normirte 93er= 
gepen gegen bie bffentlicpe 91upe unb Drbnung 
unb mirb baper unter gleiipjeitiger 93e= 
ftatigung ber nerfiigten Sefcplagnapme auf 
©runb ber §§. 489 unb 493 ©t. «p. D. bas 
objectine SSerfapren eingeteitet, bie 2Beiteroebrei= 
tung biefer ©rudfcprift nerboten unb bie 23er= 
nicptung ber mit tBefcplag belegten ©jemplare 
nerorbnet.

^l 1 8  ̂ © a s  i l  Sanbesgericpt ais M g e r i c p t  
in $ r a g  pat auf 2lntrag ber f. f. ©taatSam  
tnaltfcpaft in  fyolge bes Sefcpiuffes nom 27. 
©ecember 1874, 3 a p l 40.787 , ju  fRecpt 
erfan n t:

© e r  g n p a lt bes SCrtifels mit ber Kuf= 
fiprift P riliśn a  h or liv o s t  policajtoya* in ber 
3 e it f^ r ift  -H las“ 9lr 13 nom  23. © ejem ber 
1874 begriinbet ben ©patbeftanb bes im §. 
3 0 0  © t  © . beieidmptpn 9tprrtpfipn« npnim

bie offentftipe 9fupe nnb Drbnung unb 
mirb baper unter gfeicpjeitiger Seftdtigung ber 
nerfiigten SBefcplaguapme auf ©runb ber §§.
489 unb 493 ©t. ip. D. bas objectine SSerfapren 
eingeleitet, bie SBeiternerbreitung biefer ©rud= 
fcprift nerboten unb bie Sernicptmtg ber mit 
Sefcpfag belegten Gremplare nerorbnet.

© a s  f  f. Sanbesgericpt ais iprepgericpt 
in  ^prag pat auf Slntrag ber t  f . ©taatSan=
maltfipaft in go lge  bes 58efcplupe§ nom  27.
©ecem ber 1874, Rapt 40.664, ju  9?ecpt 
erfan n t:

© e r  pn p att bes Seitartifels mit ber3tuf= 
fcprift „91ufgefcpoben ift nicpt aufgepoben" in  
ber3eitfcprift „S lrbeiterfreunb" Dłummer 14 nom
26. © ejem ber 1874 begriinbet beu ©patbeftanb 
bes im  §. 302 © t. @. bejeicpneten 93ergepenS 
gegen bie bffentlicpe 9fupe unb D rbnung unb 
mirb baper unfer gleicpjeitiger 33eftatigung ber 
nerfiigten 23efcplagnapme auf © runb ber § § .
489 unb 493 © t. p . D. bas objectine 5>er= 
fapren eingeleitet, bie 2Beiten>erbrei=tung biefer 
© rudfcprift nerboten unb bie 33ernicptung ber 
mit Sefcpiag belegten Gremplare nerorbnet.
(104 1— 3) K o n k u r s .

L. 1908. Niniejszem rozpisuje się kon­
kurs na posadę nauczyciela, przy szkole e- 
tatowej jednoklasowej w Cykowie z roczną 
płacą 300 zł. —  Prawo prezentowania przy­
sługuje miejscowej Radzie szkolnej.

Ubiegający się o tę posadę wniesą swe 
podania zaopatrzone w dokomenta za po­
średnictwem przełożonej władzy, do c. k. 
Rady szkolnej w Przemyślu najdalej do 20. 
Lutego 1875.

Przemyśl, 3. Stycznia 1875.
(109 1 — 3) © S »w ies*c*«iiB ie .

L. 1. Wydział Samborskiej Izby A d ­
wokatów podaje do powszechnej wiadomości 
spis adwokatów z końcem roku 1874. w li­
ście Samborskiej Izby wpisanych.

I. Z siedzibą w Sam borze:
Dr. Budzynowski Ignacy, dr. Ebrlich 

Szymon, dr. Kohn Jakób, dr. Pawłiński Ka­
rol, dr. Witz Leon, dr. Wołosiański Bazyli, 

ił. Z siedzibą w Drohobyczu:
P. Dobrucki Karol, dr. Wohllerner

Marek, dr. Wolski Władysław.
[III. Z siedzibą w Stryju:

Dr. Baczyński Hilary, p. Błoński A-
leksander Biberstein, dr. Fruchtmann Fiiipp, 
dr. Popiel Seweryn.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Sambor, 2. Stycznia 1875.

(113 1 3 )  K  d  y  k  t ,
L. 7864. WT sprawie egzekucyjnej Ber­

ła Zangeua przeciw Mojżeszowi Gams o 350
zł. w. a. na dniu 29. Stycznia 1875. na
dniu 15. Lutego i na dniu 5. Marca 1875. 
każdą razą o godzinie 10. rano w Sądzie 
tutejszym odbędzie się publiczna przymuso­
wa sprzedaż domu pod 1. 46 w Przeworsku 
według Dom. Tb. V. kar. 109 n 8 własu. 
Mojżesza, Gamsa własnego na 1490 zł. 
szacowanego, która wartość cenę wywoław­
czą stanowi.

Wadyum wynosi 149 zł. Dopiero przy 
trzecim terminie raelność ta nawet niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
z ksiąg tabularnych akt osz eowania mogą 
być w tutejszej registraturze przejrzane,

C. k. Sąd. powiatowy.
Przeworsk, 18. Grudnia 1874.

( !19)  O g ło s z e n i e .
L. 5 21. Wydział krajowy królestwa 

Gałicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księztwem 
Krakowskiem podaje do powszechnej wiado­
mości, że dnia t. Lutego 1875. odbędzie 
się w kancelaryi tegoż Wydziału we Lwo­
wie trzecie losowanie ohligacyi pożyczki 
krajowej z roku 1873. w sposób zastosowa­
ny przy losowaniu zapisów długu państwa 

Według planu umorzenia galicyjskiej 
pożyczki krajowej w sumie 1,600.000 zł. w. 
a zatwierdzonego reskryptem wysokiego o. 
k. Ministerstwa skarbu z dn'a 29 Listopa­
da 1873. 1 5087,/F. M. wyciągnięte bęcią
przy trzecim losowaniu:

z Seryi A. po 100 zł. w. a, trzydzie­
ści obligacji,

z Seryi B. po 300 zł w. a. jedna 0- 
bligaeya .

z Seryi G. po 500 zł. w. a. dwie 0- 
bligasye

z Seryi D. po 1000 zł. w. a. jedna 0- 
bligacya.

Wynik losowania podany zostanie do 
wiadomości publicznej w Gazecie Lwowskiej 
i Wiener ZeitunP
Z Wydziału krajowego królestwa Galicy i i 

Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra 
kowskiem.

Lwów 9. Styczuia 1875,
(87) m  b i  f  t .

3- 6 8 .6 3 2 . SSom Lembergor f. f. 2au = 
be§= ais lganbet§gericf)te mirb funbgemadjt, bafj 
am 30. Ktonember 1874 bei ber girma : „Da- 
vid Goldberg’s ©ofjn'', beren (j-rttjaber Sala­
mon Goldberg ift, bie iprofuta be§ Abraham 
Goldberg roegen beffert erfotgten ©obeś in bem 
^anbefóregifter gelofdjt rnurbe.

Ś om  f. f £anbe§gericf)te.
Lemberg, am 4. ©ejembet 1874.
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(124 1 — 3) Obwieszczenie.

L. 697. Na mocy ustawy finansowej 
z dnia 22. Grudnia 1874., zawartej i ogło­
szonej w wydanym i rozesłanym na dniu 23. 
Grudnia 1874. dzienniku ustaw państwowych 
(zeszyt 5 : Nr. 147) mają być bezpośrednie 
podatki i opłaty pośrednie z dodatkami pań­
stwowymi w roku 1875. według dotychcza­
sowych norm a względnie na podstawie obe­
cnie istniejących postanowień o opodatkowa­
niu pobierane, zaś dodatki do podatków sta­
łych w wysokości ustanowionej w IV. arty­
kule tejże ustawy z uwzględnieniem posta­
nowień zawartych w trzecim ustępie powo­
łanego artykułu IV., na mocy których obo­
wiązani do płacenia podatku zarobkowego i 
dochodowego w l. klasie tudzież podlegający 
opłacie podatku dochodowego w II. klasie, 
w każdym razie jeżeli całkowita przypada­
jąca cd nich należytość podatkowa I. klasy 
a względnie podatku dochodowego II. klasy 
za caiy rok 1875. w ordynaryum nie prze­
wyższa kwotę 30 zł. d' datek państwowy 
tylko 7/10 podatku zwyczajnego uiszczać 
winni.

Stosownie do powyższych postanowień 
ma być podatek zarobkowy w półrocznych 
na dniu 1, Stycznia i 1. Lipca 1875. sapa 
dłycb, zaś podatek gruntowy, domowo - kla­
sowy, domowo - czynszowy i dochodowy w 
kwartalnych z końcem Marca, Czerwca, 
Września i Grudnia 1875. przypadających 
ratach całkowicie pobierany.

Należytość podatkowa na rok 1875. 
oznajmioną będzie gminom i podatkującym 
w tabelach płatniczych podatkowych, naka­
zach płatniczych, extraktach repartycyjuy- h 
i książeczkach podatkowych.

Podatek dochodowy ma być na cały 
rok 1875. wymierzony i przypisany.

Co do sporządzenia i przedkładania 
fasyi do wymiaru podatku dochodowego i 
wykazywania płac stałych jako też wzglę­
dem wymiaru i uiszczenia podatku docho­
dowego na rok 1875. podają się do po­
wszechnej wiadomości następujące postano­
wienia:

1. Fasye i wykazy celem wymiaru poda­
tku dochodowego na rok 1875. u ło­
żone w formie dotychczas przepisanej 
mstrukcyą z dnia 11. Stycznia 1850., 
wniesione być mają do końca Sty­
cznia 1875.

2. Przy fasyonowaniu dochodu I. klasy 
tudzież dochodu w II. klasie niepocho- 
dzącego ze stałych płac maja służyć 
za podstawę do oznaczenia przecię­
tnego czystego dochodu opodatkowaniu 
na rok 1875 podlegającego, dochody i 
wydatki z lat 1872 , 1873. i 1874.

3. Postanowienia §§. 21. i 22. najwyż­
szego patentu z dnia 29. Października 
1849. zastosowane będą do kwot po­
chodzących ze stałych płac II. klasy 
przypadających w roku 1875.

4. Odsetki i dochody 111. klasy podlega­
jące fasyonowaniu ze strony uprawnio­
nych do pobierania tychże, mają być 
zeznane według stanu majątku i do­
chodu z duiem 31. Grudnia 1874.

5. Posiadaczom budynków uwolnionych 
czasowo, całkowicie lub częściowo od 
podatku domowo-czynszowego, wymie­
rzyć należy pięć od sta tytułem poda­
tku dochodowego na rok 1875. od czy­
stego dochodu rocznego pochodzącego 
z tychże budynków wolnych od poda­
tku, to jest od kwoty pozostałej z ca 
łorocznego czynszu (brutto) po potrą­
ceniu prawnie dozwolonych procentów 
na utrzymanie budynków, a przy bu- 
bynkach wolnych całkowicie od poda 
tku domowo-czynszowego także po po­
trąceniu w roku 1875. przypadających 
i należycie udowodnionych procentów 
od (kapitałów ubezpieczonych na bu­
dynku wolnym od podatku domowo- 
czynszowego.

6. Przysługujące przedsiębiorcom przemy­
słowym prawo potrącania podatku do­
chodowego przypadającego od kapita 
łów u nich ulokowanych, od procentów 
od tychże kapitałów odnosi się także 
i na rok 1875.
C. k. krajowa Dyrekcya Skarbu.

Lwów dnia 5. Stycznia 1875.

(152 1— 3) K o n k u r s .
L. 52 pr. Celem obsadzenia opróżnio­

nej przy ces. król. sądzie obwodowym w Rze­
szowie posady radcy sądu krajowego z VII, 
randze , rozpisuje się konkurs.

Ubiegający się o tę posadę, mają wnieść 
podania swoje w 14 dniach od 3go ogłosze­
nia niniejszego konkursu w dodatku urzę­
dowym Gazety Wiedeńskiej , do prezydyum 
sądu obwodowego w Rzeszowie.

Rzeszów dnia 10. Stycznia 1875.

3 . 697. sRacf) bem ginanj= ©efe^e nom 
22. Tesember 1874 , tceld)e§ in bem am 23. 
Tejember 1874 aitlgegeberten unb nerfenbeten 
9teicf)igefe|btatte (51 © t M  9łr. 147) funbge- 
madjt toutbe, finb bie beftefjenben bireftert unb 
inbireften ©teuern unb 2Ibgaben famntt ©taatl= 
jufdjlagen im 1875 im OTgemeinen nad)
ben bereitl beftefjenbett Słormen, besiebtmgi; 
meife nad) Sbłajjgabe ber gegenraartig giltigen 
Sefteuerunglgefefie, unb bie gufdfiage ju_ ben 
bireften Stenem  in ber im Strtifel IV beftimtm 
ten £>ofje, unter 93etfi<ffidjtigung ber in bem 
britten Ślbfafce bel Slrtifell IV  bel bejogenen 
@efe|el aufgenomtnen SBeftimmungen mornad) 
bie ber EnoerG unb Sinfommenfter I Gtaffe 
unterliegenben ©teuerpfłicfjtigen, banu bte ber 
©infommenfteuer II Glajfe untermorfeuen ©teu- 
ertrager in jebem §afte, menn bie ©efammfi 
fdjulbigfett an ber ©rraerb= unb ©infommem 
fteuer I  ©lajje, begiefjungstoeife an ber Eittfotm 
menfteuer II Ślaffe fiir bal gatge $al)t 
im Drb nariurn ben Setrag uon 30 fl. niebt 
uberfteigt, im ©atijen a ll aujjerorbentlidjen 
©taatljufdjlag urn 7/ 1() bel Dtbinariuml gu 
entridfien tjaben werben rairb, einjułjeben.

Temgemafi finb bie an ber (Snoerbfteuer 
am L Sdnner unb 1. 2>uli 1875 faligen |alb= 
jaiirigen 9taten, bann bie mit ©djlufi ber SDco 
nate SRarj, Suni, ©eptember unb ©ejember 
1875 fafitig roerbenben Duartatlraten an ber 
©runb=, .paulflaffem, ^an ljm l^  unb ©infom= 
menfteuer noHftanbig einjuljeben.

T ie fiir bal !yal)r *875  cntfaRenbe ©ten, 
erfdpilbigfeit roirb ben ©emeinben nnb ©teuer- 
pffid)tigen in ben©teuernerfd)reibungl=TabeUen= 
3alj(unglauftta.gen, ^epartition^Sjtraften unb 
©teuerbftc^eln befannt gemacfjt merben

Tie ©tnfommenfteuer fammt 3 uf^lagen 
ift fiir bal ganje 3a£>r 1875 ju bemeffett unb 
norpfcfireiben.

2Ibfid)t auf bie SScrfaffitng unb Ue= 
berretebung ber Sefenntniffe iiber bal Gsinfom= 
men unb ber 3Injetgen iiber bie fteljenben SBe= 
giłge, bann auf bie Semeffung unb ©ntridjtung 
ber ©infommenfteuer fiir bal ^aljr 1875 wer= 
ben nacbfteijenbe Sierorbmmgen p r  aUgemetnen 
Śłenntnifj gebradjt.

1- T ie SSefenntniffe unb Stnjeigen befufi 
ber 33emeffung ber ©infommenfteuer fiir 
bal Satyr 1875 finb in ber biltyerigen 
mit ber 33oHpg§=33orfcf)rtft nom 11 Sam  
ner 1850 norgejeictynete gottn bil (Snbe 
Sanner 1875 p  iiberretetyen.

2. Ten SSefenntniffen bel (Śinfommenl ber 
1 Glaffe, fo wte bel in ntćfjt ftebenben 
Sejugcn beftetyenben Einfommenl ber II. 
©laffe, Ijaben bie ©innatymen unb Stul- 
gaben ber $af)re 8 872 , 1873 unb 1874 
p r  (Srmittiung bel fiir bal Satyr 1875 
fieuerbaren Tur(tyfctymttl=@rtragniffel p r  
©runblage p  bienen.

3. T ie 2inorbnungert ber § §  21 unb 22 
bel 2lHertybctyften ipatentl nom 29 . Dfto= 
ber 1849 finben auf bie norfteijenbett 
SSegitgert ber II Giaffe in bem Satyrę 
1875 falligen 33etrdge Sinwenbung.

4 Tie 3infen unb 9ienten ber III- Staffe 
toeldje ber Sinbefennung non ©eiie ber 
Sepgśbere^tigten unteriiegen, finb nac  ̂
bem ©tanbe bel Sermogeni unb ©in= 
łommeni nom 31. Te^ember 1874 ein- 
jubefennen.

5- Ten SSefi^ern non ©ebduben, wel^e 
rudftcbtliĄ berfelben im ©atgen ober 
tljeitweife bie jeitlidje Sefreiung non ber 
^aul^nśfieuer geniefjen, ift bie Einfom- 
menfteuer fiir bal 3 af)r 1875 mit fiinf 
j)3rojjent bel aul biefen fteuerbaren D k  
jeften erjielten reinen Salireletnfommen, 
b. i. non jenem Setrage norsufdueiben, 
wel^er non bem ganjjdtirtgen Ś3rnttoer= 
trage nac^ 9Ibpg ber auf Srljaltung ber 
©ebaube gefe|li<| pgeftanbenen tprojente 
unb bei ganj fteuerfreien ©ebauben auf 
ber etweisiicb im Igaf)re 1875 faRig wers 
benben 3infen non bem auf ben fteuer= 
freien Dbjefte netfic^erien .ftapitaiien er= 
iibrigt.

6. T a l ben ©ewerbi=Unterne^mern gefe^li^ 
eingeranmte iliedjt, bie ©infommenfteuer 
welclje auf bte bei iljnen angetegten Sa- 
pitalien entfallt, non ben 3infen biefer 
fiapitatien in Slbpg p  brittgen, Ijat auc  ̂
auf bal ^a^r 1875 p  gelten.

ił. f. §inans=Sanbel=Tirection. 
Lemberg. am 5 ^dnner 1875.

Doniesienia prywatne.

(UD Ogłoszenie.
L. 35. Wydział Rady powiatowej 

brzeżańskiej podaje do wiadomości, 
że z dniem 14. stycznia .1875 będą, 
rachunki przychodu i rozchodu za rok 
1874 i budżet na rok 1875 Rady po­
wiatowej złożone do przejrzenia przez 
opodatkowanych powiatu.

|  Jest zaraz do sprzedania |
pod korzystnemi warunkami ^

I c a ł y  k l u c z !
I  w powiecie jaworowskim  |
fy obejmujący kilka tysięcy morgów przestrzeni, ffi 

jako też piękne lasy, wielki staw i różne $  
® realności miejskie. (fj
W Bliższa wiadomość w kancelaryi «
^  adwokata Dr. Dzidowskiego we Lwowie 1. 2. 

ulica Kościuszki. (155 1— 3) ||

Obwieszczenie.
(143) L. 24

Wydział rady powiatowej w Bia­
łej podaje do wiadomości, że prelimi­
narz powiatowy na rok 1875. sporzą­
dzony począwszy od dnia dzisiejszego 
na mocy przepisu §. 30. ust. o Rp 
powt. w biurze Wydziału powiatowe­
go do przejrzenia w ciągu 14. dni 
złożony został.

Z Wydziału Rady powiatowej 
Biała, dnia 9. Stycznia 1875.

L . 1457 (129 2 - 3 )Konkurs.
Przy kasie miejskiej w Jaworo- 

wie opróżnioną została posada kontro- 
lora zpensyą roczną czterysta złotych 
reńskich w. a,

Celem obsadzenia tej posady roz­
pisuje Zwierzchność gminna konkurs 
z terminem do ostatniego Lutego 
1875. 'oku.

Kandydaci chcący ubiegać się o 
tę posadę, muszą się wykazać egzami­
nem kasowym z dobrym postępem 
złożonym i przy objęciu takowej zło­
żyć kaucyę równającą się rocznej 
płacy, a podania przesłać w drodze 
przepisanej do Zwierzchności gminnej 
przed upływem terminu.

Posada ta nadaną będzie tym­
czasowo prowizorycznie na rok jeden, 
a po roku uznanej zdolności i niena­
gannej służby s t a b i l iz a c y a  nastąpi.

Od Zwierzchności miasta 
Jaworów, dnia 31. Grudnia 1874.
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|  (102) J u ż  w y s z e d ł  (2~
I  X. T o m

# Dzieł „Wincent. Pola'1
$  Pierwsze zupełne wydanie dzieł Win- $
jt) centego Pola wierszem , prozą wychodzą w rj)
0  10 w tomach, z których każdy liczy 30 ar- 

kuszy druku.
S  Prócz znanych zawierać one będą prace W
|  zupełnie nowe. |
|  Cena pojedynczego tom u w d ro-
|  dze przedpłaty :l zlr. w
1  Przy odbiorze tom u Igo składa |
|  się przedpłata za tom  ostatni.

I  Księgarnia F. H. Richtera 1 
|  we Lwowie. |

się e u m ie s zc ze n ie
w zawodzie kupieckim, gospodarskim  
lub w każdym  innym zawodzie, wskaże 
korzystne  p o s a d y  w kraju  lub 
zagranicą, istniejący od dawnych lat

Z akład  pośredniczący

„GERMANIA**,
w W rocław iu (Prusy),

ZFŁeusałiestrasse TSTr. 52.
C y “  Pośrednictwo dla nadawców

posad bezpłatne Ł~U3 
^ ł (4241 1 0 -1

Eez
lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług 

najnowszei i najdoskonałszł j metody 
g r u n t o w n i e ,

bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejszą 
dyskrecyą wszelkie

słabości tajemnicze

I
I
f l
f l
I
I

k

i tthórne
lek a rz  jłfirkt Med>cyny, C hirurgii i Aknszer,

specyalista chorób tajemniczych |
Jan Kurpie! %

mieszkający ■
przy nlicy Sobieskiego Nr. 1 2 ,1. piętro ■

(gd ie administracya „Gazety Narodowej”), 
ordynuje od 8  — 12 przed-, od I —  5  popołudniu. _  

Zaradza także im potenryi (osłabieniu g  
siły męzkiej) poiuryi, up la w  o iii kobiet, r 
bladaczce i iiiepiodności. B

Na honorowano listy udziela rady bez- g  
zwłocznie i służy lekarstwami.

(125-2)1

\  K A N T O R  W Y M I A N Y

c .  k .  u p r z y w .  g r a lic ,
akcyjnego Banku Hipotecznego

kupuje i sprzedaje
w ^y^tkie efekta I monety

pod warunkami najprzystępniejszymi.
I W  W szystkie polecenia z prow iucyi wykonnją się bezzałocznie
| po knrsie dziemrejm. (s g—?.(

W szkole parobków i dozorców gospodarskich
w Dnblanaeh

otwarty zostanie nowy kurs nauk
d n i a  i .  L u t e g o  1 S 7 3 .

L. 6.

C e le k n  g r f t o ly  „parobków i dozorców gospodarskich11 jest praktyczne 
wykształcenie zdolnych pomocników gospodarskich, ja k : włodarzy, dozorców 
polnych i staiszych parobków obznajomionych dokładnie z uprawą roli, uży­
ciem maszyn rolniczych i pielęgnowaniem inwentarzy, jako też samodzielnych 
gospodarzy włościańskich.

W a r u n k i p rzy ję c ia ; Każdy chcący wstąpić do szkoły parobków 
i dozorców gospodarskich w Dublanach winien:

1. Wińeść najdalej do 25. Stycznia b. r. podanie pisemne do Dyrekcyi 
szkoły w Dublanach (per Lwów poczta Dublany) i wykazać się:

2. że 17. rok życia ukończył, jest zdrów i fizycznie dosyć wykształcony, 
by mógł wymaganym pracom podołać, 
że umie czytać i pisać w języku polskim,
Świadectwem moralności i dotychczasowego zatrudnienia.
W końcu winien kandydat złożyć pisemne zobowiązanie, wystawione 
przez rodziców lub protektorów, zaręczające regularną wypłatę n&leyy- 
tości, która na utrzymanie ucznia w półrocznych ratach z góry do kasy 
Dyrekcyi opłaconą być powinna.
K oszta u trzym ania ucznia wynoszą rocznie 120 złr,, która to 

kwota częściowo także pracą uczniów spłacaną być może.
Sty pen Jy a ; Na rok szkolny 8875 opróżnione będą 3 stypendya po 

100 złr w. a. każde.
B liższych w yjaśnień dostarczy na żądanie Dyrekcya szkoły 

w Dublanach.
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4.
5.

Z Wydziału powiatowego y v
Brzeżany 10. stycznia 1875. I

(77 2— 3)
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